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Święto narodu nie party)
M in ą ł d z ie ń św ię ta Ż o łn ie rz a P o l

sk ie g o . W  c a łe j P o lsc e o b c h o d z o n o g o  

u ro c z y śc ie . R e la c je z  n a jd a lsz y c h z a k ą t  

k ó w  k ra ju  w sk az u ją , ż e  p ię tn a sty  s ie rp 

n ia , d z ie ń  ro c z n icy  z w y c ię sk ie g o  p rz e ła 

m a n ia n a p o m  n a w a ły b o lsz e w ic k ie j n  

w ró t s to licy o d ro d zo n e g o P a ń s tw a , b y ł  

d o w o d e m  se rd ec z n e g o z b ra ta n ia s ię a r 

m ii z e sp o łe cz e ń s tw e m . W  o d le g ły m  

L w o w ie , c z y w  b lisk ic h  n a m  S z a m o tu 

ła c h  w  u ro c zy s ty c h  n a b o ż e ń stw a c h  i d e 

f ila d a c h  b ra ły  o b o k  sz e re g ó w  a rm ii w sz y  

s tk ie  b e z w y ją tk u p ra w ie o rg a n iz a c je  

sp o łe c z n e . A rm ia , sp a d k o b ie rc zy n i i  

d z ie rży c ie lk a s ła w y o rę ża p o lsk ie g o , w  

d n iu  ty m  je d n o c z y ła u c z u c ia P o la k ó w  

p o d sw o im i sz tan d a ra m i. O d d a w an o  

h o łd  d z ie ln o śc i i o f ie rz e p rz e la n e j k rw i. 

W  u c z u c ia c h ty c h z je d n o c zy ł s ię w sp o 

m n ie n ia m i n a ró d , ; ik  o n g iś n a  z e w  O j-  
c z y z n v . • * < v .

p a rf ii , ró w n ie®  o b c h o d z o n a  ja k o  „ ro cz n i

c a z w y c ię s tw a o rę ż a p o lsk ieg o ’* . B y ło  

to  c o ś w ię c e j n iż  d w a  o b c h o d y  św ię ta  ż o ł  

n ie rza . B o ja k  o b c h o d z iło  S tro n n ic tw o  

N a ro d o w e  tę ro c z n icę ?

P rz e c z y ta jm y u w a ż n ie p rz y to c z o n e  

n iż e j z a k o ń c z e n ie o k o lic z n o śc io w eg o w ie r  

sz a z a m ie sz c z o n e g o  n a  p ie rw sz e j s tro n ie  

„ K u rie ra  P o z n a ń sk ie g o '’ w  d n iu  p o p rz e  

d z a ją cy m  św ię to , n a  t le , n a d u ż y te g o  d o  

ta k ic h  c e ló w , g o d ła  p a ń s tw o w e g o :

„ M ły n  h is to r ii o b ra c a  k re w  p o le g ły c h

w  b o ja c h , 

n ie p o k o ju !....

d n iu  ro c z n icy  a te rp n io w e j e n d e c ji p o trze  
b a  b a g n e tó w ?

N ie  o b e sz ło s ie je d n a k  b e z z g rzy tó w .

Z a g lą d a n ie w  o c z y p ra w d z ie  w y p a d 

k ó w  je s t o b o w ią zk ie m  św ia d o m e g o  sw y ch  

c e ló w  p o k o le n ia . N ie  m o ż e m y  w ię c  p rz e  

m ilc z e ć te g o , c o  n a n a w a ć  m u s i g o rz k im i

n a w e t re fle k s ja m i. D z ie ń  te n  u ro c z y s ty , 

ja k  k a żd e  in n e  św ię to  o g ó ln e  n a ro d u  u s i-  

ło w a n o tu i ó w d z ie w p rzą g n ą ć w  ry d 

w a n p a r ty jn y c h , so b ie p ań sk ic h o b c h o 

d ó w . T a k  ju ż je s t w  P o lsc e  o d  d łu ż sze 

g o  c z a su , ż e św ią t o g ó ln y c h n a ro d o w y c h  

n ie m a . W y p a d k i w sk a za ły , ż e n a w e t 

św ię ta u z n a n e p rz e z P a ń stw o  z a d n i u -  

ro c z y s te z a k łó c a n e są p rz e z o b łę d n e w  

sw y c h  m a n ia c k ich  z a k u sac h , g ru p k i p o 

l i ty c z n e . Z ja w isk o  to  ta k  s ię ju ż  u  n a s  

w ż a r ło , ż e p rz e s ta liśm y  w id z ieć w  ty m  

c o ś n ie z w y k łe g o . R z ą d i w ła d z e a d m i

n is tra c y jn e p a trz ą  n a  n ie z e  s to ic y z m em  

ro d z ic ó w  n a  d z ie c ię c e b a ra sz k i. L ib e ra 

liz m  p o ję ć i sw o b ó d in te rp re tac y jn y c h  

k w itn ie . W  re z u lta c ie  p o sz c z e g ó ln e g ru  

p y sp o łe cz n e p rz e ja w ia ją sw e sy m p a tie  

c z y  n a w e t a n ty p a tie  d o  św ią t, p o w sz e c h 

n ie  u z n a n y c h  z a  o g ó ln e , w  sp o só b , k tó ry  

s łu ż y  je d m ie d o p rz e o b ra ż an ia m a n ife 

s ta c ji o g ó ln o • n a ro d o w y c h w  im p re z y  

a g ita c y jn e śc ie ra ją c y c h s ię ru c h ó w . N ie  

m a św ię to śc i, k tó ra b y o b ro n iła d z ie ń  

św ię ta o g ó ln e g o  p rz e d  z a m ia n ą n a  e g o i

s ty c z n ą  m a n ife s ta c ję  te j c z y  in n e j g ru p y .

O d b y w a  s ię  p rz y ty m  sw o is te g o  ro d z a 

ju p a rce la c ja u ro c z y s to śc i o g ó ln o p a ń -  

s tw o w y c h m ię d z y ru c h y p o lity c z n e . W  

te j p a rc e lac ji z a ś w y ra d z a ją s ię a m b ic je  

o  p ro w a d z e n ie . N a ty m  n a jła tw ie js z y m  

i n a jm n ie js z e g o w y siłk u w y m a g a ją c y m  

te re n ie  d z ie ją  s ię o d  p e w n e g o  c z asu  rz e 
c z y  n ie sam o w ite .

N ie m o ż e to je d n ak trw ać d łu ż e j. 

S e n s  m o ra ln y  i d y d a k ty c z n y  św ią t o  c h a  

/a k to rz e  o g ó ln y m , p rz y  d o ty c h c z a s s to so 

w a n y c h p ra k ty k a ch , le ż y  w  g ru z a ch . U -  

trz y m y w a n ie z a ś d a t św ią t o o g ó ln y m  

z n a c z e n iu w y łą cz n ie ja k o p ła szc z y zn y ,  

n a k tó re j śc ie ra ć  s ię m a ją  p o g lą d y  g ru p  

sp o łe c zn y c h p o d je d n y m  k ą te m : k to u  

n a s s iln ie js z y —  S tro n n ic tw o L u d o w e , 
c z y S tro n n ic tw o  N a ro d o w e , je e t a b su r 
d e m .

S e R

P rz y k ła d o n e g d a jsz y c h w y p a d k ó w  w  
P o z n a n iu , n a jśw ie ż sz y , w ie le rz u c a re 
f le k s ji . O d b y w a ło  s ię Ś w ię to  Ż o łn ie rza . 

O b c h o d z iła g o A rm ia i sp o łe c ze ń s tw o .  
N a b o ż e ń s tw o  i p ó ź n ie j d e f ila d a . D e fila 
d ę p rz y jm u je w y so k ie j ra n g i o f ic e r i  
W o jew o d a . R ó w n o c z e śn ie o d b y w a , s ię  
o d rę b n a m a n ife s ta c ja p o lity c z n a , i ja k  

a to  d o w ia d u je m y  z  o rg a n u  p ra so w eg o  te j

te m k o te ry jn y c h n m iz g ó w p a r tii c z y  

g ru p  sp o łe c z n y c h . L e c z  sk a rc e n ie  z a k u 
só w  p o d g ry z a ją c y c h c a ło ść i je d n o lito ść  

sz a c u n k u d la g w a ra n tk i b y tu n ie p o d le 

g łe g o , d la  a rm ii, ta k ic h , ja k  o s ta tn io  d e 

m o n s tro w a ło  S tro n n ic tw o  N a ro d o w e , n a 
le ż y  d o  n a jw ię k sz y c h o b o w ią z k ó w  z d ro 
w e j o p in ii sp o łe c z n e j, a  p rz ed e w sz y s t

k im  d o  p o k o le n ia , c o  o P o lsk ę w a lc zy ło .

Z a b rn ę liśm y ju ż  ta k  d a le k o , ż e sz a c u 
n e k  d la p o n a d s ta n o w e j, p o n a d p a r ty jn e j  

p o s ta w y  w o jsk a  d la  je g o  m o ra le  i im p o n  

d e ra b ilió w  trz eb a  b ę d z ie w y w a lc z a ć c z y 
n e m , a  n ie  s ło w e m  rz u c a n y m  n a  w ia tr .

P o ło ż o n y b y ć m u s i s ta n o w c z y k re s  
te m u , a b y  p o d  p o z o re m  o b c h o d ó w  św ię ta  

ż o łn ie rza p o lsk ie g o , c z y . . .z w y c ię s tw a '*  
o rę ża p o lsk ie g o ” n ie m o g ły b y ć n ig d y  

ju ż to le ro w a n e ta k ie w y s tąp ie n ia ja k  
a p e le p u b lic z n e „ d a jc ie n a m  b a g n e ty ’* , 

lu b w ie c o w e p rz e m ó w ie n ia c z ło w iek a  

k ilk a k ro tn ie k a ra n e g o z a  . w y s tą p ien ia  

p rz e c iw k o  p o rz ą d k o w i p u b lic zn e m u , k tó  
ry  o d w a ż y ł s ię rz u c ać  k a lu m n ie n a  id e e  

w o je n n e  te g o , k tó ry  d la  a rm ii n a z a w sz e  
p o z o s ta ł św ię to śc ią . t S. Z .

N ie z d ro w y m  je s t te n  s ta n  rz ec z y . S ą  

d n ie , ro c z n ic e  b o h a te rsk ic h  z m a g a ń ż o ł

n ie rza p o lsk ie g o , c z y w ie lk ie d n i św ią t  
p a ń s tw o w y c h , c z y o g ó ln o n a ro d o w y c h ,  

k tó ry c h z ta k w ie lk ą k rz y w d ą m o ra ln ą  

b e z k a rn ie z u ro k u  i se n su  św ią t o g ó ln o 
n a ro d o w y ch  o g ra b ia ć  n ie  b ę d z ie w o ln o .

T e d n ie , te d a ty  d la  p a r ty jn y ch g ie 
re k i n ig d y  s ię n ie k o ń c zą c y c h i d o n i
e z łeg o n ie p ro w a d zą c y ch „ m arsz ó w ” , a  

p rz e c iw n ie ro z b ra ja ją cy c h  m o ra ln ie n a 
ró d , n a d u ż y w a n e  b y ć n ie  m o g ą .

T o le ro w a n ie te g o  s ta n u rz e c z y z o b o 
ję tn ia b ie rn y c h o b y w a te li , z a b ija w ia rę  

w  n a d z ie ję u p o rz ą d k o w a n ia s to su n k ó w  
w  p a ń s tw ie  —  a  św ię ta o g ó ln o n a ro d o w e  

o b d z ie ra  z  u ro k u  k rz e p ie n ia  w a rto śc i d u  
c h o w y c h w  n a ro d z ie , sp ro w a d z a ją c je  

d o  ro li p a r ty jn y c h p o d w ó rk o w y c h  o b c h o  
d ó w .

O  d n i s tę c h łe , ra k is łe ... O  d n i 

T ę sk n im y  w  g łu c h y c h  n o c a c h . 

K rz y c zy m y :  

„ C h c em y  ru n ą ć a ta k ie m P

„ D a jc ie n o m  b a g n e ty !f ’

W  d n iu „ o b c h o d u z w y c ię s tw a o rę ża  
p o lsk ieg o ’ ' o rg a n c z o ło w y p a r tii e n d e c 

k ie j a p e lu je  d o  w o jsk o w y c h  sk ład ó w  b ro  
n i o  d o s ta rc z e n ie  ty m  „ id e o w y m ”  sz e re 

g o m  b a g n e tó w . T o  w o ła n ie „ C h c e m y  ru 

sz y ć a ta k iem " n ie je s t u z a sa d n io n e  a m - _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ _ w
b ic ją o d p a rc ia  w ro g a ! U  b ra m  n a szy c h  I d n o litą  d la s ie b ie sy m p a tię sp o łe cz e ń -  

n ik o g o  n ie m a ! D la ja k ic h to  c e ló w  w  I s tw a . N ie  m o ż e ró w n ie ż b y ć p rz e d m io -

,T o n ie to !”

A rm ia n ie  m o ż e sa m a z a b ie g a ć  o  je -

Podział Palestyny zaniechany ?
L o n d y n , 1 7 . 8 . (P A T ) I 

E v e n in g  S ta n d a rd * 4 p o d a je  w ia d o ]

m o ść , ja k o b y  p la n  p o d z ia łu  P a le s ty n y  
z o s ta ł p o g rze b an y .

D z ie n n ik tw ie rd z i, ż e o f ic ja ln ie  

rz ą d  b ry ty jsk i s to i je s zc z e n a  g ru n c ie  
p o d z ia łu  w  rz e c z y w isto śc i  j  " d n ak  p rz y  

z n a je , ż e p la n  te n  je s t p ra k ty c z n ie  

n ie w y k o n a ln y . M ie jsc o w e  w ła d ze  b ry  

ty jsk ie o ra z c z ło n k o w ie k o m is ji k ró 

le w sk ie j, , k tó ra w c ią g u o s ta tn ich  
trz ec h m ie s ię c y p rz e p ro w a d z a ła sw e  

b a d b n ta  w  P a le s ty n ie  z g o d n i są  c o  d o  

te g o , ż e b y ło b y  rz ec z ą  n ie b e  jp ie c z n ą  
s tw a rz a ć n ie p o d le g łe p a ń s tw o a rab 

sk ie , o b e jm u ją c e  p rz e sz ło  d w ;e  trz ec io  

p o w ie rz c h n i P a le s ty n y . T e g o ro d z a ju  
ro z w ią z an ie d a ło b y  p w ó d d o n ie u 

s ta n n e j w o jn y  m ię d z y w ie lk im p a ń 

s tw em  a ra b sk im , a  m a ły m  p a ń s tw e m  
ż y d o w sk im .

F a k t, ż e ty d z ie ń te m u w p ły w o w e  

o rg a n iz a c je re lig ijn e  w  I ra k u  z a le c iły  

p o d ję c ie św ię te j w o jn y  p rz e c iw  W . 

B ry ta n ii , ja k o p ro te k to rc e ż y d ó w ,  

w sk w a z u ją c  w e d łu g „ E v e n in g S ta n -

d a rd " , n a n ie b ez p iec z eń s tw o , ja k ie  

d la W . B ry tan ii s tan o w iło  b y  s tw o 

rz e n ie  p a ń s tw a  a ra b sk ie g o  w  P a le s ty 
n ie , z a m ia s t p ro jek to w a n e g o  p a ń s tw a  

a ra b sk ie g o o p o w ie rz c h n i 2 .5 0 0 m il  
k w a d ra to w y c h .

N o w y p la n  p rz ew id u je s tw o rz e n ie  

a u to n o m ic zn e g o o b sz a ru ż y d o w sk ie 

g o  n a  n iz in a c h p rz y b rze ż n y ch z w a 
n y c h  d o lin ą  S z a ro n . O b sz a r te n  c iąg 
n ie  s ię  z  p o łu d n ia  n a  p ó łn o c  o d  R e la -  

v iv u a ż p o  m ie jsc o w o ść A th ilt . D łu 

g o ść je g o  w y n o s i 4 0  m il a sz e ro k o ść  
1 0 m il. N o w y p la n n ie p rz ew id u je  

s tw o rz e n ia p a ń s tw a a ra b sk ie g o , le cz  
c a ła  P a le s ty n a m ia ła b y p o z o s ta w ć  I ta n ię p o r tu  A k a b a , n a le ż ą c e g o o b e c «  

w  d a lsz y m  c ią g u  p o d  n ie c o z m o d y f i-ln ie d o  m a n d a tu  p a le s ty ń sk ie g o .

k o w a n y m  m a n d a tem  b ry ty jsk im .

P ism o  p rz ew id u je , ż e p ro je k t te n i  

sp o tk a s ię z o s trą o p o z y c ją s jo n i-  

s tó w , g d y ż re d u k u je a u to n o m ic z n y  

o b sz a r  ż y d o w sk i d o  p o w ie rz c h n i  m n ie j  
sz e j n iż L o n d y n . A lte rn a ty w ą m o ż e  

b y ć je d y n ie  w z m o ż en ie  o b e cn y c h  ro z  

ru c h ó w , c o  w p ły n ę ło b y  ty lk o n a p o 

g o rsze n ie  sy tu ac ji ż y d ó w .
Je d n y m  z  p o w o d ó w , k tó ry p rz e 

m a w ia p rz e c iw  tw o rz en iu  o d rę b n e g o  

p a ń s tw a a rab sk ieg o  je s t z d a n ie m  , ,E -  
v e n in g  S ta n d a rd * 4 fa k t, ż e k ró l Ib n  

S a u d  o św ia d c z y ć  m ia ł, iż  w  ta k im  ra 
z ie z a ż ą d a o n  z w ro tu  p rz ez  W . B ry -

Rekonrtrukcia rządu Nesrina
B a rce lo n a , 1 7 . 8 . (P A T ).

W  d n iu  w c z o ra js z y m  rz ą d  p re m ie ra  N e -  
g r in a  p o d a ł s ię d o  d y m is ji .

K o n stru k c ja  g a b in e tu  o b ję ła ty lk o  d w ie  
te k i, u s tą p ili b o w ie m  je d y n ie m in is te r p ra -

Pełnej autonomii 
żądają Polacy w Czechosłowacji

c v  A y g u a d e  i m in is te r b e z  e tk i I ru jo . N o 
w y m  m in is tre m  p ra c y  z o s ta ł M o ix R e g a s ,  
n a le ż ą c y d o  z je d n o c z o n e j p a r tii so c ja lis ty 
c z n e j K a ta lo n ii . N o w y m in is te r b e z te k i  
T h o m a s B ilb a o H o sp ita n t n a le ż y d o  h isz 
p a ń sk ie j p a r tii so c ja lis ty c z n e j. O sta tn io  p e ł
n ił o n fu n k c je k o n su la h isz p a ń sk ie g o  w  
P e rp ig n a n .

P o  re k o n s tru k c ji g a b in e tu  o g ło sz o n o  k o 
m u n ik a t, w  k tó ry m  rz ą d  s tw ie rd z a  p o n o w 
n ie , iż  sz a n u je  p ra w a  o k rę g ó w  a u to n o m ic z 
n y c h  i w y ra ż a  ra d o ść z p o w o d u  u d z ia łu  w  
rz ą d z ie  K a ta lo ń c z y k ó w  i B a sk ó w .

M o r. O stra w a , 1 7 . 8 . (P A T )

„ D z ie n n ik P o lsk i" o rg a n  lu d n o śc i  

p o lsk ie j w  C z e c h o s ło w a c ji w  a r ty k u le  

w stęp n y m  p . t . „ N a s^ e s ta n o w isk o  w o  
h e c m is ji lo rd a  R u n c d m a n a " p o d k re ś 

la , ż e P o la c y  w  C z e c h o sło w a c ji p rz y 

ję li p rz y ja zd  a n g ie lsk ie g o m ę ż a  s ta n u  
z p e w n ą  re ze rw ą . R e z e rw a ta  o d n o s i  
s ię  d o  o so b y  lo rd a R u n c im a n a , a le  

p rz e d e w sz y s tk im  d o rz ec z y w is to śc i  

c z e sk ie j, w  ja k ie j m is ja  ta  m a  b y ć  sp e ł  
n to n a .

L u d n o śc i p o lsk ie j tru d n o  je s t u w ie  
rz y ć b o w iem , a b y  o b e c n ie  d e c y d u ją c e  
c z y n n ik i w C z e ch o s ło w ac ji z g o d z iły  

s ię n a p rz e p ro w a d z e n ie ra d y k a ln y c h  

re fo rm , k tó ry c h  d o m a g a ją  s ię  p o sz c z ę  
g ó ln e m n ie jsz o śc i, sk o ro  s ta n o w isk o  
rz ą d u  c z e c h o s ło w a c k ie g o  w  s to su n k u

d o  lu d n o śc i p o lsk ie j o d  w ie lu  la t n ie  
u le g ło  ż a d n e j z m ia n ie .

D z iś —  p jsze „ D z ie n n ik  P o lsk i" —  

lu d n o ść p o lsk a  d o m a g a s ię lo ja ln ie  

a le  te ż  s ta n o w c z o  a u to n o m ii, g d y ż  ty l  

k o a u to n o m ia w n a jsze rsz y m  te g o  

s ło w a z n a c z e n iu  m o ż e z a p e w n ić p e ł

n ą  sw o b o d ę  ro z w o ju . Z w ra c a ją c s ię  

d o  lo rd a R u n c im a n a , p ra g n ie m y  z a 
z n a c z y ć —  p isz e  d a le j d z ie n n ik  —  ż e  
je g o  m is ję u w a ż a m y z a o s ta tn ią p ró 

b ę  u g o d o w e g o z a ła tw ie n ia n a sz y c h  
s łu sz n y c h p o s tu la tó w .

Je ż e li m is ja  n ie  p o w ie d z ie  s ię , lu d 

n o ść p o lsk a  w  C z e ch o s ło w a c ji b ę d z ie  
m ia ła  p e łn e  p ra w o  d ą ży ć  d o  z a ła tw ie 
n ia sw o ic h p o s tu la tó w  n a  in n e j d ro 
d z e .

L o r d R u n c im a n , u B e n e sz a

P ra g a , 1 7 . 8 . (P A T ).

W c z o ra j w  p o łu d n ie  lo rd  R u n c im a n  z ło 

ż y ł w iz y tę p re z y d e n to w i re p u b lik i d r . B e 

n e sz o w i, a w ie c z o re m  p rz y ją ł d e leg a tó w  

s tro n n ic tw a S D P : K u n d ta , R o sc h e g o , 

S c h ic k e tz a n a , S e b e k o v sk y 'e g o i P e te rsa .

W y b u c h  w  ło d z i p o d w o d n e ]
W a sz y n g to n , 1 7 . 8 . (P A T ).

D e p a r ta m e n t m a ry n a rk i o g ła sz a , iż o -  

trz y m a ł z  H o n o lu lu  w ia d o m o ść  o  w y b u c h a  

n a p o k ład z ie ło d z i p o d w o d n e j „ N a u tita s* * , 

sk u tk ie m  c z e g o  ra n n y c h  je s t 5  o só b . W y ->  

b u c h  n a s tą p ił o d  k o sn p re e o M t
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Sb . A n d rze j F O rn k a , a taw n i p rte -  

w ó d ca  n a ro d u s ło w am i  eg o , u ro d z i! s ię d w a  

2 9 w rześn ia 1 8 6 4 r . w e w si C zern e ., w  S ło 

w ac ji. P o ch o d ź®  z ro d z in y eh to p ek ic j. P o  
u k o ń czen ia g im n az ju m  i sem in a rtam du
ch o w n eg o  n a S p iszu zo s ta ł w  ro k u 1 6 8 9  wy 

św ięco n y n a k s ięd za . W k ró tce p o tem  zo 

s ta ł p ro b o szczem  w  R u rżo m b erk u , n a k tó 

ry m  to s tan o w M n i p o zo s taw a ł d o k o ń ca  

iy c ia .
D o czy n n e j p o lity k i w k racza k g . R T in fca  

w  ro k u 1 8 9 6 . W y b itn a in d y w id u a ln o ść , p ło  

m ien n y p a trio ty zm  i tem p e ram en t p o lity cz 

n y k s . H lin k i sp raw iły , że d ąży ł o n u p a r 
c ie i k o n sek w en tn ie d o p e łn e j o d ręb n o śc i  

n a ro d o w e j S ło w ak ó w . K s. H lin k a zy sk a ł 

so b ie jak o m ąż s tan u u zn an ie n a ro d u s ło 

w ack ieg o . • '

P o czą tek d z ia ła ln o śc i p u b liczn e j k s ięd za  

H lin k i p rzy p ad ł n a czas, k ied y n ie lic zn a  
g ru p k a in te lig en c ji s ło w ack ie j zn a jd o w a ła  

s ię p o d w p ły w em  o rien tac ji b ąd ź to  czech o -  

f ilsk ie j, b ąd ź ru eo filsk ie j, n ie zn a jd u jąc o -  

p a rc ia w  m asach ład u  s ło w ack ieg o . K ato 
licy s ło w accy ze w zg lęd ó w tak ty czn y ch  

w sp ó łp raco w a li z w ęg ie rsk im  s tro n n ic tw em  

lu d o w y m , o p a rty m  n a id eo lo g ii k a to lick ie j,  

a w  o w y ch czasach n a jb a rd z ie j d la S ło w a 

k ó w p rzy ch y ln y m . G d y jed n ak s tro n n ic 

tw o to w  r . 1 9 0 1 n ie eh c ia ło s ię zg o d z ić n a  
■w y su n ięc ie k an d y d a tu ry k s . H lin k i d o p a r 

lam en tu w ęg ie rsk ieg o , w id ząc w  n im  zd e 

cy d o w an eg o o b ro ń cę p raw  n a ro d u s ło w ac 

k ieg o , k s . H lin k a ze rw a ł zaw artą z W ęg ra 

m i u g o d ę . W  ś lad za n im  p o szed ł in n y  p o 

lity k s ło w ack i S k y czak .

K ilk a la t, p racy m ło d eg o p ro b o szcza w  

R u żo m b erk u p rzy g o to w ały g ru n t d o za ło 

żen ia o d ręb n eg o S ło w ack ieg o S tro n n ic tw a  

L u d o w eg o . B y ł to ro k 1 9 0 5 . N a cze le s tro n 

n ic tw a s ta je k s . H lin k a . W y d aw an y p rzez  

n ieg o d z ien n ik m ia ł p rze sz ło 2 0 .0 0 0 p ren u 

m era to ró w .

D zia ła ln o ść p o lity czn a k s . H lin k i w y w o 

łu je fa lę rep re s ji ze s tro n y -ó w czesn eg o  rzą 

d u . P o w y p ad k ach  w  C zem o w e j w  1 9 0 6 r ., 

k ied y o d k u l k a rab in ó w  żan d a rm erii w ę 

g ie rsk ie j zg in ę ło 8 S ło w ak ó w , k s . H lin k a  

zo s ta je a re sz to w an y , sk azan y i o sad zo n y w  
w ięz ien iu w  S zeg ed y n ie . Z w ięz ien ia teg o  

w zy w a ją g o k ilk ak ro tn ie n a n o w e p ro cesy -  

Ł ączn ie p rzeb y w a w  w ięz ien iu 3 3 m iesiące  

(o d listo p ad a 1 9 0 7 d o lu teg o 1 9 1 0 ro k u w  
S zeg ed y n ie o raz  6 m ies ięcy  w  R u żo m b erk u ), 

N a ^ w ięz ien iu jed n ak n ie sk o ń czy ło s ię . 
P rze ło żo n e d u ch o w ień stw o sp o w o d o w a ło  

zaw ie szen ie k s ięd za H lin k i w  czy n n o śc iach  

d u szp as tersk ich . K ap łan o w i o d b ie ra ją u -  

k o ch an ą p a ra fię . S p raw a n ab ie ra eu ro p e j

sk ieg o ro zg ło su , k s . H lin k a jed n ak n ie re 

zy g n u je  z  w alk i, u d a je s ię d o R zy m u i tam  
b ro n i sw o je j s łu szn e j sp raw y . Z aw ieszen ie  

zo sta je w reszc ie zn ie s io n e .

W  ce li w ięz ien n e j k s . H lin k a d o k o n a ł 

p rzek ład u n a ję zy k s ło w ack i p ism a św ię te 

g o z m y ślą w y ru g o w an ia b ęd ący ch d o tąd  

w  u ży c iu  p rzek ład ó w  czesk ich . P o  w y jśc iu  

z w ięz ien ia k s . H lin k a zo s ta je p o w itan y  en 

tu z ja sty czn ie p rzez ca ły n a ró d s ło w ack i, 

k tó ry ju ż w id z ia ł w  n im  w o d za , k tó ry b ę 

d z ie tw o rzy ł h is to rię n a ro d u s ło w ack ieg o .

W o jn a św ia to w a i rząd y w o jsk o w e w  

S ło w ac ji u n iem o ż liw iły n a k ilk a la t d z ia 

ła ln o ść k s . H lin k i. P u n k t c iężk o śc i sp ra 

w y s ło w ack ie j p rzen ió sł s ię d o A m ery k i. W  

S tan ach Z jed n o czo n y ch A m ery k i P ó łn o c 

n e j zaw ie ran o u m o w y (w C lew e lan d i w  
P ittsb u rg u ), k tó re m ia ły p rzy n ie ść w o ln o ść  

u c iem iężo n em u n a ro d o w i s ło w ack iem u . 

C zesi w y zy sk a li S ło w ak ó w .
A u to ry te t k s . H lin k i b y ł w  ty m  czas ie  

ju ż tak  w ie lk i, że C zesi p ro p o n u ją m u k ie 

ro w n ic tw o  sp raw  k o śc ie ln o  - k a to lick ich n a  

Ś ło w aczy źn ie . K s. H lin k a p ro p o zy cję tę  

o d rzu ca , n ie w id ząc , n a ty m  s tan o w isk u  

m o żn o śc i d o p o m o żen ia  sw em u n a ro d o w i w  

w alce o  p raw a . D n ia 1 9 g ru d n ia 1 9 1 9 r . k s . 

H lin k a zw o łu je d o Ż y lin y zg ro m ad zen ie  

n a  k tó ry m  p o w o łu je n a  n o w o d o ży c ia S ło 

w ack ie S tro n n ic tw o L u d o w e o raz zak ład a  

d z ien n ik „S lo v ak ” . O d te j ch w ili aż d o  
zg o n u k s . H lin k a p rzew o d n iczy tem u s tro n  

n ic tw u .
R o zp o czy n a s ię o k re s n ie stru d zo n e j p ra -  

ey k s . H lin k i i n ieu stan n e j w alk i jeg o w  

o b ro n ie p raw  re lig ijn y ch i n a ro d o w y ch  n a 

ro d u s ło w ack ieg o . W  s ty czn iu ro k u 1 9 1 9  

k s . H lin k a p rzy b y w a d o P rag i i w y g ła sza  
w  p a rlam en c ie p ie rw sze sw o je p rzem ó w ie 

n ie , d o m ag a jąc s ię zag w aran to w an y ch w  

u m o w ie p ittsb u rsk ie j p raw  n a ro d u s ło w ac 

k ieg o .
W  S ło w ac ji w p ły w  jeg o s ta le ro śn ie . —  

R ząd p ra sk i p rag n ąc o s łab ić jeg o w p ły w y  

p ro w o k u je  szereg  za jść , za rzu ca jąc m u d z ia  

ła ln o ść an ty p ań stw o w ą . R o zp o czy n a s ię  
o k re s o s treg o p rze ś lad o w an ia cz ło n k ó w  

s tro n n ic tw a , k tó re n ie u s t  a  je d o d n ia d z i

s ie jszeg o . W ład ze o g ład za ją n a S ło w aczy ź -  

n ie e tan o b lężen ia , k ręp u ją d z ia ła ln o ść p o 

lity czn ą s tro n n ic tw a . K s. H lin k a p rzez  

P o lsk ę , g d z ie w  W arszaw ie sk ład a w izy tę  

M arsza łk o w i P iłsu d sk iem u , jo d z ie d o P a 

ry ża . N a cze le p ięc io o so b o w e j d e leg ac ji 

s ło w ack ie j o d w ied za d e lg a tó w m o ca rstw , 

p ro s i o  o b ro n ę . N a  p ro śb ę w p ły w o w y ch  p o 

lity k ó w  czesk ich rząd fran cu sk i w y d a ł k s . 

H lin ce n ak az  w y jazd u z F ran c ji. K s. H lin 
k a w raca d o R u żo m b erk u , zo s ta je a re sz to 

w an y  p o d za rzu tem  zd rad y s tan u  i 6 i p ó ł 

m iesięcy p rzeb y w a w  w ięz ien iu . .C a łą s ło - 

w aczy zn ę o g a rn ę ło o b u rzen ie , ży w io ło w y  

ru ch n a ro d u s ło w ack ieg o w  o b ro n ie k s ię 

d za H lin k i p o w strzy m a ł rząd p ra sk i p rzed  

w y to czen iem  m u p rzy g o to w an eg o ju ż p ro 

cesu  o  zd rad ę s tan u .
P o d czas p o b y tu k s . H lin k i w  w ięz ien iu  

zo s ta ła u ch w a lo n a k o n s ty tu c ja czech o s ło 

w ack a , w  k tó re j n ie b y ło m o w y o S ło w a 

k ach , an i te ż o s ło w ack ie j au to n o m ii. K s.. 

H lin k a ro zp o czą ł w alk ę n a śm ie rć i ży c ie . 

D o ak c ji jeg o p rzy łączy li s ię w k ró tce i 
ew an g e licy s ło w accy . W id ząc ży w io ło w y  

w zro s t au to ry te tu k s . H lin k i n a S ło w acji, 

C zesi p o sz li n a u s tęp stw a . K s. H lin k a w y 

s ła ł d o rząd u d w ó ch  cz ło n k ó w  sw eg o s tro n 

n ic tw a . P rzek o n aw szy s ię , że u s tęp s tw a  

b y ły  ty lk o  p o zo rn e i że o w sp ó łp racy  z rzą -

Wzrost produkcji w Polsce
W arszaw a , 1 7 . 8 -

P o u sp raw n ien iu i zak tu a lizo w a 
n iu  n asze j s ta ty s ty k i p rzem y sło w e j,  
co  o s ta tn io  zo s ta ło  d o k o n an e , o k aza ło  
s ię , że  s tan  p ro d u k c ji w  P o lsce  p rzed 
s taw ia s ię d u żo lep ie j, n iż sąd z iliśm y  

d o ty ch czas . _ . . .
Z  n o w y ch  o b liczeń  w y n ik a , że ju z  

w r . 1 9 3 7 w sk aźn ik p ro d u k c ji b y ł 
zn aczn ie w y ższy , n iż w  r . 1 9 2 8 ro k u  
i w y n o sił n ie 8 5 , ja k d aw n ie j o b b czo -  

n o , a 1 1 1 .
O d p o w ied n ie j zm ian ie  u leg n ę , ró w 

n ież w sk aźn ik i z 1 9 3 8 r . Z a I p ó łro 

Odznaczenia Orderem Odrodzenia Polski
.... w arszaw a , 1 7 . 8 . (P A T )

D zis ie jszy „M o n ito r P o lsk i” zam ieszcza  

za rząd zen ie P an a P rezy d en ta R . P . n ad a 

ją ce :
W ie lk ą W stęg ę O rd e ru O d ro d zen ia P o lsk i  
za zas łu g i n a p o lu lo tn ic tw a i o rg an izac ji 
o b ro n y p rzec iw lo tn iczo -g azo w e j : g en . d y w . 

L eo n o w i B erb eck iem u , in sp ek to ro w i a rm ii  

w  W arszaw ie .
K rzy ż K o m an d o rsk i z G w iazd ą O rd e ru  

O d ro d zen ia P o lsk i za zas łu g i n a  p o lu  lo tn i
c tw a i o rg an izac ji o b ro n y p rzec iw lo tn iczo -  

g azo w e j; g en . b ry g . E d m u n d o w i S tan is ła 

w o w i K n o llo w i w  P o zn an iu ; in ż . A lek san 
d ro w i B o b k o w sk iem u , p o d sek re ta rzo w i s ta 

n u w  m in is te rs tw ie k o m u n ik ac ji; in ż . A l

fo n so w i W alen tem u K u eh n o w i, n acze ln em u  

d y rek to ro w i, e lek tro w n i m ie jsk ie j w  W ar 

szaw ie .
K rzy ż K o m an d o rsk i O rd e ru O d ro d zen ia  

d em  m o w y  b y ć  n ie m o że , k s . H lin k a o d w o 

ła ł z rząd u cz ło n k ó w  sw eg o s tro n n ic tw a i 

w y stąp ił z  k o a lic ji rząd o w e j.
W  ro k u 1 9 3 3 k s . H lin k a o rg an izu je w  

N itrze u ro czy s to śc i k u czc i 1 0 0 0 -lec ia za ło 

ż en ia p rzez k s . P rib in a  p ie rw szeg o k o śc io ła  

ch rześc ijań sk ieg o w S ło w ac ji. U ro czy s to 
śc i n itrzań sk ie p rze ro d z iły  s ię w  ży w io ło w ą  

m an ife stac ję n ac jo n a lizm u s ło w ack ieg o . N a  

u ro czy s to śc iach ty ch S ło w acy n ie d o p u śc ili 

d o g ło su p rem ie ra M alp e tra , jak o  p rzed sta 
w ic ie la zn ien aw id zo n eg o reż im u . C zło n k o 

w ie rząd u o p u śc ili zg ro m ad zen ie . Z araz  

p o tem  a re sz to w an o se tk i lu d z i. W szy stk ie  

d z ien n ik i u leg ły k o n fisk ac ie , a o rg an s tro ń  

n ic tw a k s . H lin k i „S ło w ak ” zo s ta ł n a trzy  

m iesiące zaw ie szo n y .
O so b a k s . H lin k i ju ż jed n ak b y ła d la  

C zech ó w  n ie ty lk a ln a . Z b y t n ieo b lic za ln e  

k o n sek w en c je m o g ło b y p o c iąg n ąć za so b ą  

jeg o a re sz to w an ie .

N ad ch o d zą w y b o ry  w  ro k u 1 9 3 5 . K siąd z  

H lin k a o d n o s i w ie lk i su k ces . C zes i zaczę li 

u b ieg ać s ię o w zg lęd y k s . H lin k i. Z n o w u  

zap ro p o n o w a li m u d w ie tek i. K s. H lin k a  

w y su w a sw o je p o s tu la ty . R o zm o w y n ie  

d a ją  w y n ik ó w .

W  m aju 1 9 3 8 r . p rzy b y w a n a S ło w aczy -  

zn ę d e leg ac ja L ig i S ło w ack ie j z A m ery k i, 

k tó ra p o d  p rzew o d n ic tw em  d r H le tk o p rzy 
w io z ła o ry g in a ł u m o w y  p ittsb u rsk ie j, k tó re 

g o is tn ien ia zap rzecza li C zes i. W  d n iu 4  
cze rw ca o d b y w a s ię w  B ra tislav ie o lb rzy m i  

k o n g re s S ło w ak ó w . P rzesz ło 1 2 0 ty s . S ło 

w ak ó w  p rzy sięg a , że n ie sp o czn ie , d o p ó k i 

w szy stk ie żąd an ia S ło w ak ó w n ie zo s tan ą  
sp e łn io n e . P rzem aw ia ró w n ież k s . H lin k a . 

P rzem aw ia tak , jak b y czu ł zb liż a jący s ię  

k re s sw o jeg o ży c ia . S ęd z iw y w ó d z n a ro d u  

s ło w ack ieg o je s t b a rd zo zn u żo n y . „B y ć m o 
że _  m ó w ił —  p rzem aw iam  d o w as p o  raz  

o s ta tn i. A le p o  m n ie p rzy jd ą in n i, m ło d s i, 

k tó rzy d o p ro w ad zą w alk ę d o zw y c ię sk ieg o  

k o ń ca ” .
P rzed ty g o d n iem b p u śc ił S ło w ac ję d r  

H le tk o . P rzed w y jazd em p o żeg n a ł s ię z  

k s . H lin k ą i p rzy rzek ł m u , że m ilio n S ło 

w ak ó w  am ery k ań sk ich , k tó ry m  p rzew o d n i

czy , w y tęży w szy stk ie s iły , ab y p o m ó c n a 

ro d o w i s ło w ack iem u .

W  P o lsce k s . H lin k a b aw ił p o raz o s ta t

n i w  s ie rp n iu 1 9 3 7 r . O d w ied z ił w ó w czas  

K ry n icę , K rak ó w  i Z ak o p an e , w szęd z ie en 
tu z jas ty czn ie w itan y p rzez p rzed staw ic ie li 

sp o łeczeń s tw a p o lsk ieg o , k tó re w  n im  w i
d z i sz lach e tn y  w zó r b ez in te re so w n eg o sze r

m ie rza o p raw a sw eg o n a ro d u . W  je s ien i  

ro k u u b ieg łeg o k s . H lin k a zo s ta ł o d zn aczo 

n y w ie lk ą w stęg ą o rd e ru „P o lo n ia R esti-  

tu ta” .

cze rb . n o w y w sk aźn ik u s ta lo n o  aa  
1 1 9 .1 , a  n ie  9 2  w ed łu g  d aw n eg o  sy s te 
m u o b liczeń .

O siąg n ię ty  w  rb . p o z io m , p ro d u k 
c ji s taw ia P o lsk ę w rzęd z ie k ra jó w  
p rzo d u jący ch w  ro zw o ju k o n iu n k tu 
ry  g o sp o d a rcze j o b o k N iem iec , że  
w sk aźn ik iem  p ro d u k c ji za I k w arta ł  
rb . —  1 2 6  i A n g lii —  1 3 0 ,9 .

R ó w n o cześn ie w  ro zw o ju  k o n iu n k 
tu ry  w y p rzed z iliśm y zn aczn ie F ran 
c ję z o s ta tn im  je j w sk aźn ik iem  p ro 
d u k c ji 8 6 ,5 , H o lan d ię —  7 1 ,2 i B elg ię  

-  6 7 ,8 .

P o lsk i za zas łu g i n a  p o lu  lo tn ic tw a i o rg a 
n izac ji o b ro n y p rzec iw lo tn iczo -g azo w e j. A l

fred o w i B iły k o w i, w o jew o d z ie lw o w sk iem u  

w e L w o w ie ; in ż . M ieczy s ław o w i D ęb sk ie 

m u , d y rek to ro w i d ep a rtam en tu N ajw y ższe j 

Izb y K o n tro li w  W arszaw ie ; p łk . d y p lo m . 
W ład y s ław o w i K iliń sk iem u , sze fo w i g ab i

n e tu m in is tra sp raw  w o jsk o w y ch w ^  W ar
szaw ie ; S tan isław o w i L ib k in d - L u b o d z iec -  

k iem u , p ro k u ra to ro w i S ąd u N ajw y ższeg o  

w W arszaw ie ; in ż . K az im ie rzo w i M o n iu sz - 

ce , n acze ln em u d y rek to ro w i zak ład ó w  ch e 

m iczn y ch „G ro d z isk ” w  W arszaw ie .
K rzy ż k aw a le rsk i O rd e ru O d ro d zen ia  

P o lsk i zą zas łu g i w  s łu żb ie w o jsk o w e j: śp . 
p łk . Z d zisław o w i Ja ro szo w i-K am io n ce ; za  

zasłu g i n a p o lu lo tn ic tw a i o rg an izac ji o -  
b ro n y p rzec iw lo tn iczo -g azo w e j:'in ż . R o m ą-  

n o w i O rzech o w sk iem u , p p łk . Z y g m u n to w i 

S za^n n o w sk iem u w B ia ły m sto k u , Jó ze fo -

K r.

w i S zczep an o w sk ien tra , n acze ln ik o w i ‘wyn 

d z ia łu k o m isa ria tu n ząd u m . s t. W arszaw y , 

T ad eu szo w i S zrty b e lo w i, d y rek to ro w i L M  

O b ro n y P o w ie trzn e j P ań stw a  w  W arszaw te , 

M ich a ło w i T erleck iem u , n acze ln ik o w i wj^ 

d z ia łu u rzęd u w o jew ó d zk ieg o w  W arsza 

w ie , p p łk . in ż . W ład y s ław o w i W o jciech o w a  

sk iem u , 3 w icep reze so w i za rząd u g łó w n eg o : 

L ig i O b ro n y P o w ie trzn e j P ań stw a w  W ar 

szaw ie .
P o n ad to d z is ie jszy „M o n ito r P o lsk i” t x t  

m ieszczą za rząd zen ie n ad a jące sze reg u o so 

b o m  „z ło te” , s reb rn e ” i „b rązo w e ” „k rzy że  

zas łu g i” za zas łu g i n a p o lu lo tn ic tw a i o r
g an izac ji o b ro n y p rzec iw lo tn iczo -g azo w e j.

Spadły dwa samoloty
N o w y  Jo rk , 1 7 . 8 . (P A T ).

D w a sam o lo ty  w o jsk o w e , b io rące  u d z ia ł 

w  ćw iecżen iach lo tn iczy ch w S an D ieg o  

(K a lifo rn ia ) sp ad ły n a z im ię , p rzy czy m  5  

o só b zg in ę ło , a 4 o d n io s ły ran y . P o n ad to  

w  czas ie ląd o w an ia  n o cn eg o  u szk o d zo n y  zo  

s ta ł p o w ażn ie trz ec i sam o lo t, za ło g a jeg o  

jed n ak w y sz ła b ez szw an k u .

Na widnokręgu 

politycznym

W  HGFEDCBAp o n ied zia łek , d n ia 1 5 b m . p a p ff*  

w ro cie P a n a  P rezyd en ta R . P . z L a u ra -  
n y , o d n ń ed zil g o w  S p a lę M a rsza lek  E a ~  

n n rd  Ś m ig ły R yd z.
• w a

P a n P rezyd en t R . P . p rzy ją ł n a  Z a m 
ku  w  o b ecn o śc i M a rsza lka  Ś m ig łeg o-R y 

d za P rezesa R a d y M in is tro m  g en . S ła 
w o ja - S k la dko w skieg o i w icep rem iera  
in ż . E u g en iusza K w ia tko w sk ieg o , k tó rzy  

re fero w a li o b ieżą cych p ra ca ch rzą du .
• •

D n ia 1 5 s ierp n ia o d b y ło s ię w  ko ście 

le ka to lick im  w  K o n stan cy u ro czyste n a -  
żeń stw o z o ka zji Ś w ię ta Ż o łn ierza . N a  

n a b o żeń stw o , o d p ra w io n e p rzez jed n eg o  

z księży p o lsk ich , p rzeb yw a ją cych n a  
w yb rzeżu ru m u ń sk im , w  a syście m ie jsca  
w eg o p ro b oszcza , p rzyb yło liczn e g ro n o  
o b yw a teli p o lsk ich , b a w ią cych n a yvy-  

w cza sa ch  w  K o n sta ncy  i o ko licy , ja k  ró ^^  

w n ież d e leg a c ja w ycieczk i p o lsk ich o fi
ceró w  rezerw y , p rzeb yw a ją cych o sta tn io  

w  R u m u n ii.
di

G en era l R o ja , w  zw ią zku z 1 8 -le !n ią  
ro czn icą zw ycięs tw a n a d b o lszew ika m i, 
w yd a ł o d ezw ę d o „ ch ło pó w , ro b o tn ikó w , 

in te lig en c ji p ra cu ją ce j i leg ion is tów  , w  
k tó re j zw ra ca  s ię p rzec iw ko  w ła d zo m  n a  
czeln ym S tron n ic tw a L u d o w eg o . P . P . 
S . i S tro n n ic tw a N a ro d o w eg o . Z a jm u je  
n a d to krytyczn e s ta n o w isko d o za sad n i
czych za g a d n ień o ra z o b ecn e j rzeczyw i

s to śc i.

A d w . Z . G ro ss u d a ł s ię z ra m ien ia  
P . P . S . d o S zto kho lm u , g d zie n a w ią za ł  

ko n ta k t z ta m tejszym  s tron n ic tw em  so c 
ja lis tyczn ym . P P S p ra g n ie , b y so c ja li
śc i szw eccy i n o rw escy zo sta li p o in fo r 

m o w a n i o s to su n ka ch p o lsk ich .
R ed a kto r n a cze ln y „ R o b o tn ika ” , N ie 

d zia łko w ski, w y  je żd żą w n a jb liższym  

cza sie d o A n g lii n a ko n g res P a rtii 
cy , g d zie rep rezen to w a ł b ęd zie p o lsk ich j  

so c ja lis tó w . S o c ja liści.—  w  jed n ym  n ^y- 
p a d ku  żyd , w  d ru g im  P o la k ch cą w i
d o czn ie „ n a p raw ia ć '’ ' p o litykę rzą d u  p o l

sk ieg o . ?
• ł t I

Ja k d o n o si a g en c ja K a b e l, w tycn  i

d n ia ch  u ka za ć  s ię m a  książka  p . S te fa n a  
M a tu szew sk ieg o , b y łeg o , księd za , a o b ec 
n ie czyn n eg o d zia ła cza P o lsk ie j P a rtu  
S o c ja listyczn ej. P u b lika c ja ta za w iera ć  

m a rew e la cy jn ą treść ze w zg lęd u n a za 
w a rte w  n ie j in fo rm a cje o is tn ien iu w . 
ko le teo lo g ów  ka to lick ich P . J . P - T a jn e 

g o K lu b u L ib era łó w . .■

A g . „ E ch o ” d o n o si: G ru p a  „ F a la n g i’4 

n ie czu je s ię w id o czn ie zb y t s iln ie sko ro  
n ieu sta n n ie szu ka so juszn ikó w , d o k tó 

rych m o g ła by s ię p rzy tu lić . O b ecn ie w y 
b itn ie jsi d zia ła cze „ F a la n g i” u siło w a li  
n a w ią za ć ko n ta k t -z o so b is to śc ia m i zb li
żo n ym i d o o so b y M a rsza łka S e jm u , p łk . 

S ła w ka . . _  4
• * .

S tro n n ic tw a  i g ru p y p o lityczn e^  o frzy  
m a ły o sta tn io za w ia d o m ien ie , iż n ie m o 
g ą p o sia d a ć te le fo n ów n a w ła sn e im ię  
o rg a n iza cyjn e . T elefo n y m u szą  b yć p rze 
p isan e n a n a zw iska o só b fizyczn ych . • 
R o zp o rzą d zen ie m o ływ o w a -n e je s t tym , 
że g ru p y  i s tro n n ic tw a p o lityczn e n ie p ^  

s iad a ją o so b o w o śc i p ra w n ej.
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Kolej przegrała 

z Węgrami
Ostatnie dwa dni świąt upłynęły pod 

gnakiem regat wioślarskich na jeziorze 
witobelskim. W  pierwszym dniu zawo
dów, reprezentacja Polski — jak wiado
mo — pokonana została przez Węgrów 
w stosunku 4:3. 0 zwycięstwie gości za
decydował bieg ósemek.

Ostatnie spotkanie Polski z Węgrami 
przegraliśmy w zeszłym roku w Buda
peszcie w wysokim stosunku 6:1. W  
Witoblu mieliśmy wziąć odwet za tę po
rażkę. Że wioślarze nasi dobrze przy
gotowali się do tego spotkania świadczy 
osiągnięty wynik. Ale dlaczego prze-, 
graliśmy, postaramy się wyjaśnić niżej 
— wpierw zajmiemy się innymi niedo- 
maganiami i usterkami regat.

Spotkanie z Węgrami było spotka
niem międzynarodowym. Wątpliwości 
pod tym względem nie miała publiczność 
i zawodnicy węgierscy, którzy wystąpili 
w jednolitych koszulkach z herbem pań
stwowym. Natomiast nasza reprezenta
cja startowała w koszulkach klubowych. 
Zapewne władze wioślarskie posiadały 
wątpliwości co do międzynarodowego 
charakteru spotkania i stad to przykre 
niedopatrzenie.

Drugi zarzut pod adresem władz wio 
ślarskich posiada większy ciężar gatun
kowy. Jak wiadomo — o zwycięstwie 
tym zadecydował bieg ósemek. Wystar
czyło stwierdzić program zawodów, aby 
móc sobie choć częściowo wytłumaczyć 
porażkę. Otóż kiedy w osadzie węgier
skiej jedynie jeden z zawodników brał u- 
udział w poprzednich konkurencjach — 
to naszą osadę stanowili zawodnicy, z 
których aż pięciu startowało w innych 
biegach. Fakt ten m. in. musial się nie
wątpliwie odbić na wyniku.

Ale główny powód przegranej posia
da posmaczek sensacyjny. W  progra
mach, ani w sprawozdaniach prasowych 
nie byoł o tym żadnej wzmianki, a war
to coś nie coś o tym wspomnieć, kto prze 
grał regaty z Węgrami.

Właściwie tytuły w prasie do spra
wozdań z regat powinne były brzmieć: 

Kolej przegrała mecz z Węgrami. Tak, 
kolej. To nie żadna omyłka w druku. 
To takt. A cala la historia miała prze
bieg następujący:

Jak już wspomnieliśmy wioślarze na
si nauczeni smutnym doświadczeniem 
przygotowywali do tego spotkania nie 
tylko swoje mięśnie, ale i sprzęt. M. in. 
w Niemczech zamówiona została przez 
władze wioślarskie ósemka, wielka na
dzieja naszych wioślarzy, na której na
sza osada i władze wioślarskie obiecywa 
ły sobie odnieść zwycięstwo nad Węgra
mi w tej konkurencji. A wiemy już o 
tym, że ta właśnie konkurencja zadecy
dowała o wyniku.

Otóż łódź ta wskutek złego zawagono- 
wania została w czasie transportu kole
jowego poważnie uszkodzona. Wpraw
dzie kolej ofiarowywała się, że naprawi 
tę lodź we własnym zakresie, jednak wła 
dze wioślarskie nie odebrały jej, słusznie 
rozumując, że kolej nie może posiadać 
dostatecznie uzdolnionych specjalistów, 
których brak w kraju spowodował to. że 
zamówienie wykonała firma zagranicz
na.

Niewątpliwie historia tej łodzi zakoń 
czy się procesem. Na razie wioślarze 
nasi startowali na starej lodzi, a wyni
kiem tego: nasza przegrana w znanym 
już stosunku.

1 tego wysiiku nie potrafi już popra
wić nawet minister komunikacji.

_ Cyk.

100 lat 

parowej komunikacji
W  t y c h  d n ia c h , a  d o k ła d n ie  1 7  s i e r p n ia  

m ij a  1 0 0  l a t  o d  c h w il i z a p r o w a d z e n ia  r e g u 

l a r n e j k o m u n ik a c j i o c e a n ic z n e j m ię d z y  A -  
m e r y k ą  a  E u r o p ą .

P ie r w s z y m i o k r ę t a m i b y ły  p a r o w e  s t a t 

k i „ G r e a t W e s t e r n " , „ R o y a l W il ia m  I I * ' , 
„ S ir iu s "  i „ L iv e r p o o l" . D o  t e g o  c z a s u  k o 

m u n ik a c j ę u t r z y m y w a ły  j e d y n ie  ż a g lo w c e . 
P ie r w s z y m  t r a n s p o r to w c e m  b y ł p a r o w ie c  
„ R o y a l W il ia m " , k t ó r y  1 7  s i e r p n ia  1 8 3 8  r . 
w y p ły n ą ł z  p o r t u  P ic t o n  w  N o w e j S z k o c j i  
d o  A n g li i . P o d r ó ż  t r w a ła  1 9  d n i . P a r o w ie c  
m ia ł 8 0  t o r i ł a d u n k u  i p o s u w a ł s i ę  n a p r z ó d  

s i łą  2 0 0  k o n i .

INICJATYWA PRYWATNA 
ma zbyt mało... inicjatywy

P o z n a ń , d n ia  1 7 . 8 .

„ N ie o d  r a z u  K r a k ó w  z b u d o w a n o "  —  
o t o  p e łn e  ż y c io w e j m ą d r o ś c i p r z y s ło w ie  —  
n ie s t e t y  d o ś ć  j e s z c z e  m a ło  p o p u la r n e  w  n a 

s z y m  n ie c o  im p u ls y w n y m  s p o łe c z e ń s t w ie . 
T o  w ła ś n ie p r z y s ło w ie p r o p o n u j e m y j a k o  
n a u k ę  t y m  w s z y s t k im , k t ó r z y  w  m n ie j lu b  
w ię c e j p r a k t y c z n y  s p o s ó b in t e r e s u j ą s i ę  
C e n t r a ln y m  O k r ę g ie m  P r z e m y s ło w y m .

M a m y  t u  n a  m y ś l i t a k  z w a n ą  p r y w a t n ą  
in ic j a t y w ę  g o s p o d a r c z ą , k t ó r a w  s p o s ó b  
z b y t j e s z c z e  p o w o ln y  p r z y s t ę p u j e d o  b u 

d o w y  w a r s z t a t ó w  w  C . O . P . t o  j e s t  d o  j e g o  
u p r z e m y s ło w ie n ia , m o t y w u j ą c t o  c z ę s t o 

k r o ć . . . z b y t s ła b y m  j e s z c z e  j a k o b y  u p r z e -

GŁOSY 1 ODGŁOSY
Kultura mafijna

D y s k u s j a  o  m a s o n e r i i n a s u n ę ła  p u b l ic y 

s t o m  u w a g ę , ż e  n ie  t y lk o  m a f ię  m a s o ń s k ą , 
a le  k a ż d ą  m a f ię  i  m a f ij n ą  k u l t u r ę  p o  o d b u 

d o w a n iu  w ła s n e g o  p a ń s t w a  n a le ż y  u w a ż a ć  
z a  c z y n n ik  z b y te c z n y  i  s z k o d liw y . „ G a z e t a  
P o ls k a "  z a j m u j e s i ę  w ła ś n ie t y m  p r o b le 

m e m  w  a r t y k u le  p . L  „ K u lt u r a  m a f i j n a " . 
T a j n e  z w ią z k i w s z e lk ie g o  t y p u  b y ły  c e c h ą  
X I X  w ie k u . P o la c y  b y l i s z c z e g ó ln ie j z a in t e 

r e s o w a n i , n ie m a j ą c w ła s n e g o  p a ń s t w a , 
w s z y s t k im , o o  t c h n ę ło  r e w o lu c jo n iz m e m  c z y  
p a r t y jn o  -  p a r la m e n t a r n y m  d u c h e m . W s p ó ł 

d z ia ła l i w s z ę d z ie d la  n ie p o d le g ło ś c i w ła s 

n e j . W ie lk a  w o j n a  ś w ia t o w a  z m ie n i ła  t e n  
s t a n  r z e c z y . W  P o ls c e  n ie p o d le g łe j  z a r a z k a  
k o n s p ir a c y j n e g o n ie p o t r z e b u j e m y . O w 

s z e m

„ k o n s p ir a c y j n e d r z e w o w ia d o m o ś c i z łe g o  
i  d o b r e g o  z a c z ę ło  w  o d b u d o w a n y m  p a ń s t w ie  
r o d z ić  j u ż t y lk o  z g n i ł e  o w o c e . T a j n o ś ć  j e s t  
z n a k o m it y m  p a r a w a n e m  z a r ó w n o  d la  t c h ó 

r z ó w  j a k  i o s z c z e r c ó w . A  j e ś l i c h o d z i o  k o n 

s p ir a c y j n e  id e e  p a r t y j n e  t o  n ie  m a  l e p s z e g o  
s p o s o b u  n a  o c h r o n ę  i c h  s z k o d l iw o ś c i i p r z e 

s t a r z a łe g o  b e z s e n s u  p r z e d  z d r o w y m  k r y t y 

c y z m e m  i w y m o w ą  ż y c ia  j a k  s p o w ic ie  w  u -  
r o c z y s t ą  s z a t ę  w t a j e m n ic z e n ia  m a f i j n e g o " .

T e n  b a k c y l k o n s p ir a c y j n o ś c i j e s t  s z c z e 

g ó ln ie  s z k o d l iw y  w ś r ó d  m ło d z ie ż y . T o  „ z a -  
p r z e d a w a n ie  d u s z y  d ia b łu "  n ie s t e t y  s z e r o k o  
b y ło  i j e s t  s t o s o w a n e . B a k c y la  t e g o  s z c z e 

p ią  s t a r z y  p a r t y j n ic y  w ś r ó d  m ło d z ie ż R o 

d z ą  s i ę  p r z e t o  p r z y k r e  i c ię ż k ie  k o n f l ik t y

„ t a m  g d z ie  m a m y  d o  c z y n ie n ia  z  s e k c ia r s k im  
u p o r e m , z e  z j a w is k a m i u c ie k a n ia  p r z e d  o d 

p o w ie d z ia ln o ś c ią  i z e  z b io r o w y m  o b n iż e n ie m  
p o z io m u  u m y s ło w e g o " .

W y s z l iś m y  s z c z ę ś l iw ie  z  o k r e s u  n ie w o l i , 
g d y  t a jn e  s t o w a r z y s z e n ia  r o z w ia ły  w ie lk ą  
id e ę , b y ły  f o r m ą  z a s t ę p c z ą  o r g a n iz a q i p a ń 

s t w o w e j . „ G a z e t a  P o ls k a "  k o ń c z y  t e r o z 

w a ż a n ia  k o n k lu z ją :

„ D ? iś p r z y c a ły m  s z a c u n k u d la t y c h  
w s p o m n ie ń  r o z u m ie m y , ż e  w e  w ła s n y m  p a ń 

s t w ie  i n a  p r z y s z ło ś ć k o n s p ir a c j a  j e s t j u ż  
t y lk o  n ie z d r o w y m  z j a w is k ie m  ż y c ia  n a r o d o -  

, w e g o  i s i e d z ib ą  d ą ż e ń  p r z e c iw s t a w ia ją c y c h  
s i ę  p a ń s t w u  o r a z z m ie r z a j ą c y c h d o j e g o  
o s ła b ie n ia . Z  m a f ią  t e d y  i s e k c ia r s t w e m  b e z  
w z g lę d u  n a  f i r m ę  i h a s ła , p o d  k t ó r y m i w y -  

W ostatnich latach wydatki Francji na zbrojenia doznały poważnego wzrostu. Uja
wniono oficjalnie cyfry z zakresu inwestycji zbrojeniowych za ostatnie trzy lata. — 
Wykres załączony ilustruje wymownie wysiłki obronne Francji. Charakterystyczne 
' jeet, te progresja ich wykazuje wielką dynamikę.

m y s ło w ie n ie m  t e g o  O k r ę g u .

P o m ij a j ą c  j u ż  s a m  n ie z b y t  l o g ic z n y  s p o 

s ó b a r g u m e n t a c j i , z a s t a n ó w m y s i ę n a d  

k w e s t ią  o w e g o  s t a n u  u p r z e m y s ło w ie n ia  C . 

O . P . K o n c e p t a  t e g o  O k r ę g u  w  d z i s ie j s z y m  

j e j u j ę c iu  p o w s t a ła  p r z e d  d w o m a  l a t y . N a  

in w e s t y c je w  C . O . P . p a ń s t w o  a s y g n u j e  

2 5  p r o c  s w y c h  o g ó ln y c h  w y d a tk ó w  in w e 

s t y c y j n y c h . W  i ś c i e  a m e r y k a ń s k im  t e m p ie  

p o w s t a ły  w ie lk ie  z a k ła d y  p r z e m y s ło w e , d a  

j ą c e  z a m ó w ie n ie  l i c z n y m  m n ie j s z y m  w a r s z 

t a to m , p o b u d o w a n o  p o d s t a w o w e  u r z ą d z e 

n ie  j a k  g a z o c ią g , b l is k ie  s ą  j u ż  c a łk o w i te g o  

z r e a l iz o w a n ia  s p r a w y  e le k t r y f ik a c y j n e , k o 

m u n ik a c y j n e  i tp .

s t ę p u j e , w a lc z y ć  b ę d z ie m y , u s t a la j ą c  w  p o l 

s k im  ż y c iu p u b l ic z n y m  z a s a d y  p o c z u c ia  o d 

p o w ie d z ia ln o ś c i , o d w a g i i j a w n o ś c i .

W  t a k ie j a t m o s f e r z e  t y lk o  r o z w i j a ć  s i ę  b ę 

d z ie  w ie lk o ś ć  o d b u d o w a n e g o p a ń s t w a  n a 

s z e g o  " •

Brak honoru

W  G d a ń s k u  3 1  H p c a  1 9 3 8  r . o  g o d z in ie  

1 3  m in u t 3 5  n a  S ie d lu n g s t r a s s e . M a s z e r u je  

u m u n d u r o w a n y  o d d z ia ł A . S . z e  s z t a n d a 

r e m . . . O b o k  p r z e c h o d z i u c z e ń  p o ls k ie g o  g i 

m n a z j u m  —  h a r c e r z z m ło d s z y m  b r a t e m . 

N ie  s a lu t u j ą  s z t a n d a r u  z e  s w a s t y k ą . P r z e 

c h o d z ą  o b o j ę t n ie , s p o k o j n ie . C o p o t e m ?  

P is z e „ K u r ie r  B a ł ty c k F :

„ N a  d a n y  z n a k  k i lk u n a s t u  u m u n d u r o w a 
n y c h  o s o b n ik ó w  z b l i ż y ło  s i ę d o c h ło p c ó w .  

M ło d s z y , o t r z y m a w s z y  k i lk a  u d e r z e ń , z d o 

ł a ł w y r w a ć  s i ę  z  r ą k  n a p a s t n ik ó w  i u m k n ą ć . 
N a t o m ia s t  s t a r s z e m u  t o  s i ę  n ie  u d a ło . K ilk a 

k r o t n ie  g o  s p o l i c z k o w a n o , u d e r z o n o  w  p ie r 

s i W id z ą c , ż e  n a p a s t n ic y  u s i łu j ą  g o  z e p 

c h n ą ć d o  w y p e łn io n e g o  w o d ą  r o w u , u s i ło 

w a ł s i ę  b r o n ić . W  r e z u l t a c ie  o t r z y m a ł u d e 

r z e n ie j a k im ś t ę p e m  n a r z ę d z ie m  w  g ło w ę ,  
z e m d la ł . . . L e ż ą c e g o  b e z  p r z y t o m n o ś c i c h ło p 

c a , o p r a w c y , b o  t r u d n o  t y c h  p a n ó w  in a c z e j  
n a z w a ć , z o s t a w i l i l e ż ą c e g o  n a  s k r a j u  d r o g i ,  
o d d a la j ą c s i ę p r a w d o p o d o b n ie w  p o c z u c iu  
s p e łn io n e g o „ p a t r io t y c z n e g o " o b o w ią z k u ,  
„ b o h a t e r s k ie g o " , z  m in im a ln y m  r y z y k ie m  p o 

ł ą c z o n e g o , c z y n u " .

P o l ic ja g d a ń s k a p o w ia d o m io n a  o  t y m  

m ilc z y  p o  d z ie ń  d z is i e j s z y . M ilc z y  z r e s z t ą  

n ie  w  p ie r w s z e j s p r a w ie . P ó ł t o r a  r o k u  m i 

n ę ło  o d  z a j ś ć  w  S c h o e n e b e n g u , p o l ic j a  m il 

c z y . . . A p e lo w a n ie  d o  „ h o n o r u "  lu d z i  n o s z ą 

c y c h  b r u n a t n e  m u n d u r y  w  G d a ń s k u  b y ło b y  

c o n a jm n ie j  p o b o ż n y m  ż y c z e n ie m . P o b i l i  h a r  

c e r z a , c h ło p c a  i  j a k  t c h ó r z e  b e z  h o n o r u  w y 

m y k a ją  s i ę  p r z e d  o d p o w ie d z ia ln o ś c ią . C z y  

G d a ń s k  i j e g o  w ła d z e  s ą  b e z r a d n e  w o b e c  

b a n d y t y z m u ?  J a k  m y  w  P o ls c e  m a m y  p o 

s t ę p o w a ć ?  C o  n a s  z o b o w ią z u j e  d o  p e łn e g o  

k u l t u r y  t a k tu  w o b e c  N ie m c ó w , j e ż e l i o n i w  

G d a ń s k u  n a  k a ż d y m  k r o k u  o b r a ż a j ą  e le 

m e n t a r n e  lu d z k ie  u c z u c ia ?  O d p o w ie d ź  z n a j  

d u j e m y  j e d n ą : z ą b  z a  z ą b , o k o  z a  o k o !  B a r 

b a r z y ń s t w o ? W o b e c t y c h , k t ó r z y  in a c z e j  

n ie c h c ą , n a le ż y  i ś ć  n a  s p o t k a n ie d r o g ą  

p r z e z  n ic h  w s k a z a n ą .

D la  in ic j a t y w y  p r y w a t n e j o t w ie r a j ą  a f ę  

w ię c  s z e r o k ie m o ż l iw o ś c i p r a c y . S ą  o n e  

t y m  w ię k s z e , ż e  p a ń s t w o  —  j a k  w ia d o m o  

—  n ie  o g r a n ic z a  s i ę  d o  p r z y g o t o w a n ia  t e r e 

n u  p o d  w z g lę d e m  z a s a d n ic z y c h u r z ą d z e ń  

t e c h n ic z n y c h  ,a l e  s t w a r z a  r ó w n ie ż  s p e c j a l 

n e  w a r u n k i d la p r z e d s ię b io r c ó w  -  p r z e m y 

s ło w c ó w , c z y r z e m ie ś ln ik ó w  l o k u j ą c y c h  

s w e  w a r s z t a t y  n a  o b s z a r z e  O k r ę g u  C e n t r a l 

n e g o . P r a w o  p o t r ą c e n ia  z  p o d a t k u  d o c h o 

d o w e g o  k o s z t ó w  in w e s ty c j i  o r a z  z w o ln ie n ie  

n o w y c h  b u d o w l i  z  p o d a t k u  o d  n ie r u c h o m o 

ś c i  n a  p r z e c ią g  1 5  l a t  —  s t a n o w ią  d la  p r z e d  

s i ę b io r c y  d o s t a t e c z n ie c h y b a a t r a k c y j n ą  

z a c h ę t ę .

J a k  j e d n a k  z a c h o w u j e  s i ę  t a  in ic j a t y w a  

p r y w a t n a  i j a k ą  p r z y b r a ł p o s t a w ę  w o b e c  

w y r o s ły c h  p r z e d  n ią  m o ż liw o ś c i . T r z e b a  

n ie s t e t y  s t w ie r d z ić , ż e  n a  o g ó ł in ic j a t y w ie  

t e j b r a k . . . in ic j a ty w y . N ie  n a le ż y  t e g o  o c z y  

w iś c ie g e n e r a l i z o w a ć . P r z e c iw n ie . M a m y  

s z e r e g  p r z y k ła d ó w , ś w ia d c z ą c y c h  r a c z e j o  

r u c h liw o ś c i p r y w a t n e j in ic j a t y w y . W e ż m y  

d a j m y  n a  t o  t a k ą  D ę b ic ę . Z  w a ż n ie j s z y c h  

p r z e d s ię w z ię ć in ic j a t y w y  p r y w a t n e j w  o -  

k r ę g u  t e g o  m ia s t a  n a  u w a g ę  z a s łu g u j ą  —  

p r z e d e  w s z y s t k im  Z a k ła d y  C h e m ic z n e  S  A . 

D ę b ic a , f in a n s o w a n ie p r z e z  P o ls k ie Z r z e 

s z e n ie  P r o d u c e n t ó w  S p ir y t u s u , b u d o w a  f a 

b r y k i o p o n  s a m o c h o d o w y c h  i  s a m o lo to w y c h  

„ S t o m i l" , d a le j b u d o w a  o d d z ia łu  f a b r y c z 

n e g o  S . A . „ L ig n o z a " , W a lc o w n ia  M e ta l i  

—  z a k ła d y  o  z a s ię g u  m ię d z y n a r o d o w y m .. .  

A  s ą  t o  p r z e c ie ż  w s z y s t k o  w ie lk ie  z a k ła d y  

p r z e m y s ło w e  n a  m a s o w ą  p r o d u k c j ę , w o k ó ł  

k t ó r y c h  r o z w in ą ć s i ę m o g ą  f a b r y k i , w a r 

s z t a t y  o  c h a r a k te r z e  p o m o c n ic z y m .

W y m ie n io n y  p r z e z  n a s  p r z y k ła d  D ę b i 

c y  n ie j e s t w  C . O . P . o d o s o b n io n y , t y m  

n ie m n ie j z b y t  m a ło  z n a j d u je  j e s z c z e  n a ś la 

d o w c ó w . W y m ie n ie n ie  b o w ie m  t y c h  w s z y 

s t k ic h  —  j a k ż e  l i c z n y c h  m o ż l iw o ś c i w  n a j 

r ó ż n o r o d n ie j s z y c h  d z ie d z in a c h  ż y c ia  g o s p o 

d a r c z e g o  C . O . P . —  k t ó r y m i n ie  z a in t e r e 

s o w a ła  s i ę  j e s z c z e  in ic j a t y w a  p r y w a tn a , lu b  

z a in t e r e s o w a ła  s i ę  l e c z  w  z b y t  m a ły m  s t o 

p n iu  —  o k a z a ło b y  s i ę  n a p e w n o  p r a c ą  n ie 

w y k o n a ln ą  w  r a m a c h  t e g o  a r t y k u łu .

J a k w ię c w y t łu m a c z y ć  n ie z r o z u m ia łą  

w s t r z e m ię ź l iw o ś ć  n a s z y c h  p r y w a t n y c h  s f e r  

g o s p o d a r c z y c h  w  s t o s u n k u  d o  O k r ę g u  C e n 

t r a ln e g o , j e ś l i O k r ę g  t e n  d a j e  im  n ie  t y lk o  

l ic z n e  m o ż liw o ś c i p r a c y , a le  r ó w n ie ż  i w y 

j ą t k o w e  z u p e łn ie  w a r u n k i d z ia ła ln o ś c i g o 

s p o d a r c z e j ?  P r z y c z y n a  t e j w s t r z e m ię ź l iw o 

ś c i n ie  l e ż y  b y n a jm n ie j a n i w  s t o s u n k a c h  

p r o d u k c j i , a n i w  m o ż l iw o ś c ia c h  u r u c h o m ie 

n ia  ś r o d k ó w  k a p it a ło w y c h ;  c h o d z i n a m  b o 

w ie m  o  m a łe  f a b r y k i i w a r s z t a t y  r z e m ie ś l 

n ic z e . D e c y d u j ą c y m  m o m e n t e m  s ą  t u  c z y n  

n ik i n a t u r y  p s y c h ic z n e j . B r a k  in ic j a t y w y , 

b r a k p r z e d s ię b io r c z o ś c i i r u c h liw o ś c i , n ie 

c h ę ć  d o  s z y b k c h  i s k u t e c z n y c h  d e c y z j i —  

o t o  k a r d y n a ln e  g r z e c h y d z ia ła ln o ś c i n a 

s z y c h  p r y w a t n y c h  s f e r  g o s p o d a r c z y c h . T u  

w ła ś n ie  n a le ż y  s z u k a ć  ź r ó d ła  o w e j w s t r z e 

m ię ź l iw o ś c i , p o t w ie r d z a  t o  z r e s z t ą  f a k t , ż e  

o lb r z y m ia  w ię k s z o ś ć  p o w s t a j ą c y c h  o b e c n ie  

w  C . O . P . p r z e d s ię b io r s t w  b u d u j e  k u p ie c -  

t w o , p r z e m y s ł i r z e m io s ło  w ie lk o p o l s k ie i 

p o m o r s k ie , s t o j ą c e  w  P o ls c e  n a  n a j w y ż s z y m  

s t o p n iu  k u l t u r y  g o s p o d a r c z e j .

S p r a w  j e s t n ie z w y k le  w a ż n a . O d  n ie j  

b o w ie m  z a le ż y  t e m p o  d a ls z e g o  r o z w o j u  t a k  

n ie z b ę d n e g o  d la  c a łe j P o ls k i C e n t r a ln e g o  

O k r ę g u  P r z e m y s ło w e g o .  T a b .

Pryszczyca w Polsce
W e d łu g  d a n y c h  m in is t e r s tw a  r o ln ic t w a  

i r e fo r m  r o ln y c h  w  o k r e s ie  o d  2 2  l ip c a  d o  

5  s i e r p n ia  r b . p r y s z c z y c ę ( z a r a z ę  p y s k a  i 

r a c ic )  s t w ie r d z o n o  w  6 .9 6 1  m ie j s c o w o ś c ia c h , 

z  t e g o  n a  w o j . b ia ło s t o c k ie  p r z y p a d a  1 6 1  

m ie j s c o w o ś c i , n a  k ie le c k ie  —  1 .0 3 5 , n a  k r a 

k o w s k ie  —  4 7 9 , n a  lu b e ls k ie  2 4 3 , n a  lw o w 

s k ie  —  2 4 9 , n a  ł ó d z k ie  —  1 .1 3 7 , n a  n o w o 

g r ó d z k ie  —  3 , n a  P o le s ie  —  4 , n a  P o m o r z e  

—  8 1 4 , n a  W ie lk o p o ls k ę —  1 .4 9 4 , n a  

Ś lą s k  —  2 1 7 , n a  w o j . w a r s z a w s k ie  —  1 .1 2 4  

i  n a  W o ły ń  1  m ie j s c o w o ś ć .

P o  o d j ę c iu  j e d n e g o  o g n is k a  z l ik w id o w a 

n e g o  p r z e z  w y b ic ie  z w ie r z ą t o r a z  9 6 9  o g 

n is k  w y g a s ły c h , n a  d z ie ń  5  s i e r p n ia  r b . b y 

ł o  5 .9 9 1  m ie j s c o w o ś c i n a w ie d z o n y c h  z a r a 

z ą . O g ó łe m  w  d n iu  5  s i e r p n ia  r b . n a  t e r e n ie  

1 3 - t u  w o j e w ó d z t w  1 6 3  p o w ia t ó w s t w ie r 

d z o n o  o r v s z c z v c e  w  4 7 .7 7 2  z a g r o d a c h .
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PRAWDA O !»20 ROKU
P rzed m ikrofonem  P olsk iego R a 

dia m ów ił na pow yższy tem at szef 
sz tabu O , Z . N . pułk . dypl. Z ygm unt 
W e® da. O dczyt ten zam ieszczam y  
poniżej.

W  tydzień  po  zdobyciu  K ijow a  w  r. 1920  

T w arta m asa obyw ateli zaleg ła w  W arsza

w ie ulice, przez które przejeżdżał m iał Jó 

zef P iłsudsk i. O d dw orca do kościo ła św . 

A leksandra, przez plac 3-ch K rzyży aż do

B elw ederu —  ożywione entuzjazmem tłu

m y czekały na przyjazd Naczelnego Wo

dza.
Ó w czesny  m arszałek S ejm u p . W ojciech  

T rąbczyńsk i ulegając ugólnem u nastro jow i 

narodow em u w itał ze stopn i kościo ła Jó 

zefa P iłsudsk iego tym i słow am i:

„W  T obie, N aczelny W odzu, bez w zglę

du na różn ice partii, w idzim y sym bol uko 

chanej naszej A rm ii. A rm ii o tak iej sile , 

jak iej naród  nasz  naw et w  najśw ietn iejszych  

czasach nie posiadał... D zisiaj w ie i w idzi 

św iat cały : P olska nie jest już bezbronną. 

N aczelnem u W odzow i naszej A rm ii cześć".

G dy nasze szczęście w ojenne chw ilow o  

się załam ało , gdy się załam ało w ojennym  

porządkiem  rzeczy , który nie z sam ych  

zw ycięstw  się sk łada, lecz i z krw aw ych  

bitew  przegranych  —  nie ty lko  sam  m ów ca  

zapom niał sw oich słów .

N ie zaprzestaliśm y sw arów , gdy o w cze 

snej rannej godzin ie i późniejszej w ieczor

nej, słychać było w  sto licy głucho dudnią

cą m uzykę dział. N ie brakow ało  w  naszym  

spo łeczeństw ie odłam ów , które m im o gro 

zy położen ia , w ym agającej jaknajw iększej 

jego spo istości, niesien ia pospólnej pom ocy  

i w ołującej o ducha w ytężonej i so lidarnej 

ofiarności —  szerzy ły niew iarę w e w łasne  

siły  narodu , stanow iąc defetystyczny czyn 

nik rozk ładu zb iorow iska niew ierzących .

N a froncie w ew nętrznym  w ystępow ały  

w yraźne objaw y panik i i cyw ilnego popło 

chu , co  jednak  nie w pływ ało  na prow adze

nie ustaw icznej w ojny podjazdow ej partii 

i ugrupow ań politycznych m iędzy sobą. 

N adto —  szarpan ie au tory tetu N aczelnego  

W odza, au tory tetu Józefa P iłsudsk iego .

Z drow a dusza narodu nie uleg ła prze 

cież zarazie . T o w Józefie P iłsudsk im  wi
dział naród C złow ieka, w ysoko sto jącego  

ponad partiam i, w yrosłego ponad am bicje  

grup i jednostek , W  ręku N aczelnego W o 

dza a zarazem  i N aczeln ika P aństw a spo 

czyw ały losy całej P olsk i.
W  odezw ie, którą w tedy Józef P iłsud 

sk i w ydał do  narodu , były  hasła —  nakazy .

„O pierś całego narodu rozb ić się m a  

naw ała bolszew icka.
Jedność, zgoda i w ytężona praca niech  

skupi w as w szystk ich dla w spólnej pracy".

T ym  nakazom  stało się zadość. S połe

czeństw o zdobyw a w sob ie jednolitą po 

staw ę. Z w artą . M ocną. Z e źród ła , którym  

jest m iłość O jczyzny —  tryska w iara w e  

w łasne siły , w e w łasną m oc narodow ą. 

W ojsko zasila ją m asy ochotn ików . O chot

ników  ze w szystk ich w arstw  spo łecznych . 

R obotnik i ch łop, in teligen t i rzem ieśln ik  

— -  w szyscy  stają  w  jednym  szeregu . W  cią

gu kilku tygodni grom adzi się w  szeregach  

w ojska 80 .000 ochotn ików , łudzi ożyw so-  

nych  jednolitym  duchem  zapału  i pośw ięce

nia.
' rtini* ąęoieceoe 

żych obrońcach R zeczypospolite j. F ront 

w ew nętrzny  dał oparcie m oralne żo łn ierzo 

w i, pow strzym ującem u w  niezw ykle krw a 

w ym  w ysiłku naw ałę bolszew icką. D usza  

prostego  żo łn ierza przestała się niepokoić; 

przestała się niepokoić , gdyż w ierzy ła w  

sw ego N aczelnego W odza, który w  potęż 

nym  w ysiłku S w ego um ysłu , skazany S am  

na S ieb ie , w  B elw ederze tw orzy plan zw y 

cięsk iego natarcia .
16  -go sierpn ia rusza z nad  W ieprza bły 

skaw iczne natarcie naszych dyw izji, pro 

w adzonych osobiście przez N aczelnego W o  

dza. R ozbita fala bolszew icka odpływ a w  

popłochu . T o  nie ty lko sto lica jest ocalona. 

L osy zw ycięsk iej w ojny polsko-bo lszew ic 

kiej są przesądzone. P o raz pierw szy od  

300-tu la t, od  czasów  kró la  W ładysław a IV , 

oręż polsk i odnosi trium f nad  R osją .
W ojsko nasze —  jakże często i z jak im  

ciep łem głębokiego w zruszen ia w spom ina  

o  tym  Józef P iłsudsk i —  w alcząc boso  i nie  

raz głód znosząc —  nie ty lko  obron iło O j

czyznę przed  inw azją  w roga, ale i uchron iło  

E uropę przed niszczącym  zalew em  kom u 

nizm u.
Z jednoczen ie narodu w  roku 1920 od-

Wieś w strukturze gospodarczej 
i społecznej Narodu

m i  any?
h) stw orzen ie m ożliw ości odpływ u lud 

ności w iejsk iej do now ych zaw odów  przea  
uprzem ysłow ien ie i urban izację kraju (w 

szczególności przez popieran ie rozw oju no 

w ych m iast i m iasteczek);

i) udostępn ien ie m łodzieży w iejsk iej

P oznań , dnia 17 , 8 .

S pośród uchw ał R ady N aczelnej 0 Z . 

N . zaw ierających w ielk ie bogactw o m ate

ria łu  podajem y  zaledw ie ich część dotyczą 

cą zagadnień w si i gospodarstw a w iejsk ie

go jako tezy spo łeczno-gospodarcze.

2 . G ospodarstw o  w iejsk ie w inno  zapew 

nić ludności w iejsk iej m aksym alne zatrud 

nien ie oraz m ożność w ygospodarow ania co  

raz w iększego dochodu spo łecznego , ażeby  

je j um ożliw ić rozw inęcie pełn i sił ducho 

w ych i fizycznych .

3 . G ospodarstw o w iejsk ie pow inno za 

pew nić dla potrzeb państw ow ych i obron 

nych w  jak najw iększym  stopn iu sam ow y 

starczalność.

R ów nocześn ie gospodarstw o w iejsk ie  

pow inno dostarczyć na cele eksportu m oż

liw ie duże nadw yżki produktów jak naj

bardziej uszlachetnionych .

4 . S kład zaw odow y ludności w  P olsce  

w skazuje na w ybitn ie niezdrow e stosunki 

dem ograficzne, w yrażające się przede- 

w szystkim  w  przeludnien iu ro ln ictw a.

C elem zm niejszen ia tego przeludnien ia  

należy dążyć do
a) podniesien ia w  ro ln ictw ie in tensyw 

ności,
b) zw iększen ia pow ierzchni użytków  ro i 

nych,
c) zapew nien ia przejścia ludności w iej

sk iej do zajęć niero ln iczych przede w szy-  
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Załoga Condora

P rzelo t niem ieck iego „C ondora" (F ocke-W ulff-C ondor) w 19 godzin przez ocean z  
New Jorku do N iem iec był przedm io tem  ow acji w  R ześcy . Z ałoga statku pow ietrz

nego witana była owacyjuip > drodae * Jptaafitaa Tem©eliha&

było się pod hasłem  obrony P olskŁ
T o sam o hasło , rzucone przez M arszał

ka E dw arda Ś m igłego-R ydza rozbrzm iew a  

i dziś w  całym  P aństw ie.
W  te j bow iem  szeroko pojętej obron ie  

P olsk i m ieszczą się najżyw otniejsze zagad 

nienia , stanow iące o m ożliw ościach roz 

w oju i przyszłości R zeczypospolite j. —  N a 

leży to zagadnien ie w  czasie pokoju rozu 

m ieć w łaściw ie  —  jako  w spólny w szystk im  

P olakom , jednolity program  państw ow y, 

oparty na zorgan izow anej jednolitą w olą  

kierow anej pracy całego narodu . P rzez  

tak  pojęte spełn ian ie naszych obow iązków , 

prow adzi droga do  stałego  w zrostu i potęg i 

P olsk i. 0  słuszności te j praw dy przekona 

liśm y się w yraźn ie w  dniach konflik tu pol

sko-litew skiego . W idzieliśm y w ów czas, 

że zjednoczona w ola całego narodu, jego  

zgodna gotow ość do czynu pod rozkazam i 

N aczelnego W odza, ku którem u kierow ały  

się serca i m yśli w szystk ich P olaków , za 

pew niły  nam  znów  —  w praw dzie bezkrw a 

w e  —  zw ycięstw o i doprow adziły do  tak ie 

go załatw ien ia spraw y litew skiej jak iego  

P olska sob ie życzy ła .
W  pam iętnym  dniu poprzedzającym  roz  

stkim  przez uprzem ysłow ien ie kraju .

4 . C elem  zw iększen ia na w si zatrudnie

nia w  zaw odach niero ln iczych należy spo 

tęgow ać zdolność w si w  zakresie przetw ór

stw a je j w łasnych surow ców  oraz rozbudo 

w ać na w si chałupnictw o, rzem iosła i za 

kłady przem ysłow e. . R ów nocześn ie zaś  

przem ysł m iejsk i pow in ien  w  m iarę m ożno 

ści opierać się na półfabrykatach dostar

czanych przez w ytw órczość przem ysłow ą  

na w si,

5 . W ieś przez  podniesien ie dobrobytu  je j 

ludności będzie m ogła stanow ić pojem ny  

rynek zbytu dla w yrobów  przem ysłow ych.

6 . S truk tura spo łeczno-gospodarcza W si 

polsk iej pow inna ulec grun tow nej przebudo  

w ie.

N a czo ło  te j przebudow y  m uszą  być w y 

sun ięte:
a) podniesien ie poziom u ośw iaty ogól

nej i przygotow anie do  zaw odu ro ln iczego;

b) w prow adzen ie racjonalnej organ izacji 

ro ln ictw a;
c) napraw a  struk tury  agrarnej?

d) podniesien ie zdolności w ytw órczej 

ro ln ictw a;
e) uprzem ysłow ien ie w st?
f) rozbudow a podstaw ow ych urządzeń  

gospodarczych zw iększających zdolność 

w ytw órczą gospodarstw a w iejsk iego i po 

lepszających w arunki bytow ania ludności;

g) rozwój i usprawnienie aparatu wy 

poczęcie przez W ielk iego M arszałka zwy

cięsk iej ofensyw y, która rozb iła doszezęk- 
nie w schodniego  hajeźdźcę, m usim y patmy । 

tać , że było to w ielk ie zw ycięstw o geniw- 

sza W odza, bohatersk iej arm ii i całego Na* 

rodu .
Jesteśm y obecn ie , po kilkunastu lataefi 

od pam iętnych dni sierpn iow ych , św iadka*  

m i, jak  pew ne ugrupow ania polityczne usi

łu ją w yzyskać roczn icę w spaniałego zwy

cięstw a dla sw oich celów  party jnych . Nie 

w ahają się one dla w łasnych in teresów  gra 

pow ych przed próbą w yraźnego fałszu hi

sto rycznego , usiłu jącego zasługę całego  

zjednoczonego narodu przypisyw ać jednej 

ty lko  z pośród  jego  części.
W  obliczu w ielk iego pośw ięcen ia ca

łego N arodu , zjednoczonego w  roku 1920  

pod  hasłem  obrony  P aństw a, nie w olno  po 

szczególnym  grupom  rościć sob ie pretensji  

do  w yłącznej zasług i.

N ie m ożna pozw olić na pom niejszen ie  

w artości w ielk iego zw ycięstw a sierpniow e 

go , zw ycięstw a, które —  i to  m usim y stale  

i z nacisk iem  podkreślać —  jest w spólnym  

dziełem  całego zjednoczonego N arodu .

G dy dzisia j całe spo łeczeństw o organ i

zu je się pod  hasłem  obrony  narodow ej mu
sim y pam iętać o w ielk ich słow ach Józefa  

P iłsudsk iego , w ypow iedzianych przed ła ty  

osiem nastu : „Jedność, zgoda i w ytężona  

praca niech skupi nas w szystk ich dla  

w spólnej spraw y".

przygotow ania się fachow ego i ułatw ien ia  

je j przechodzen ia do zaw odów  niero ln i

czych ;

f) unarodow ien ie  handlu .i przem ysłu  w sL

7 . P odstaw ow ym  w arunkiem  przebudo 

w y gospodarstw a  w iejsk iego , realizacji jego  

planów  rozw ojow ych oraz przystosow ania  

go do  potrzeb w ojennych jest m ożliw ie ry 

ch łe w prow adzen ie racjonalnej organ izacji 

ro ln ictw a, która pow inna być oparta na  

śc isłe j w spółpracy sam orządu ro ln iczego i 

organ izacji dobrow olnych .

W  tym  celu należy dążyć przede w szy 

stk im  do:

a) rozszerzen ia organ izacp i zakresu  

działan ia dzisie jszego sam orządu ro ln icze

go i
b) konso lidacji w szystk ich dobrow ol

nych organ izacji ro ln iczych .

&  S truk tura agrarna P olsk i nic odpo 

w iada je j potrzebom  spo łecznym  i gospodar 

czym , zw łaszcza  w obec fak tu  przeludnien ia  

w si i szybkiego  przyrostu  ludności, nie  znaj 

dojącego zatrudnien ia poza ro ln ictw em . 

S truk tura ta pow inna ulec grun tow nej na 

praw ie, opartej na następu jących w ytycz

ny dw

a) szybkie ukończenie parcelacji przy- 
nM tsow ej zgodnie z ustaw ą z dnia 28 grud 

nia 1928 r. celem  zw iększen ia ilości sam o 

dzielnych gospodarstw ;

bj ścisłe połączen ie środków  działan ia , 

zm ierzających do  napraw y struk tury agrar

nej (parcelacja , kom asacja , podział grun 

tów  w spólnych , m elioracje , uporządkow a

nie stanu praw nego , likw idacja serw itu tów  

i i
cj zak ładan ie w ośrodkach podm iejsk ich  

gospodarstw robo tn iczych , ogrodniczych i  

ogródków  pracow niczych ;

tJ) utrzym anie pew nej liczby gospo 
darstw  w iększych  o  w ysokiej kultu rze ro i*  

nej, a pozostających czy to w pryw atnym  
posiadan iu czy też prow adzonych przez  

P aństw o, szko ły , sam orządy i spó łdzielnei,, 

w  celu popraw ien ia produkcji ro ln iczej i 

podnoszen ia je j poziom u zw łaszcza w  za 

kresie hodow li elitarnej (hodow la nasion , 

plan tacje , hodow la zw ierząt zarodow ych  

i t pj;

ej przeciw działan ie rozdrabn ian iu go 

spodarstw  poniżej pożądanego w danych  

w arunkach gospodarczych m inim um  obsza

ru  przede w szystk im  przez organ izację do 

godnego kredytu na spłaty rodzinne.
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Gdynia—Kłajpeda
Dziennikarz litewski o swym pobycie SRQPONMLKJIHGFEDCBAb y  Polsce

r . Gdynia 17. 8.
W Polsce przez kSka ty g o d n i b aw ił re 

daktor p o w ażn eg o  p ism a g o sp o d arczeg o li

tewskiego „P rek y b a", w y ch o d ząceg o w  

K ła jp ed z ie , p . K azys A m b ro z ie jn s . Z w ie 

d z ił o n  w  s to su n k o w o  k ró tk im  czasie , g d y ż  

o d  d n ia  2 3  lip ca  b r. d o  d n ia 1 2 s ierp n ia b r. 

szereg o śro d k ó w  p rzem y sło w y ch i u zd ro 

w isk o w y ch w n aszy m  k ra ju . G o śc iła g o  

w ięc Ł ó d ź , K ato w ice, G d y n ia , P o zn ań , 

Lwów, S an o k , K rosn o, L eszczk ó w , G n iez 

n o , g d z ie m iał sp o so b no ść zap o zn ać s ię ze  

s tan em  i p o tęg ą p rzem y sło w ą o d ro d zo n e j 

P o lsk i. O d w ied z ił ró w n ież K ry n icę , C ie 

ch o c in ek i Iw o n icz , zap o zn a jąc s ię z w a 

ru nk am i leczn iczy m i. W  so b o tę , d n ia 1 3  

s ie rp n ia b r. red . K azy s A m b ro z ie jn s o p u 

śc ił ju ż n asz k ra j. W sp ółp raco w n ik n asz  

p rzepro w adz ił ro zm ow ę z red . K . A m b ro -  

z ie ju sem  n a tem at w rażeń , jak ie u w o zi d o  

sw ej o jczy zn y  z  P o lsk i.

—  Jak  s ię p o d o b a ło  P an u  w  P o lsce —  

zaczy n am y s tereo ty p o w y m  p y tan iem .

—  N ad zw y cza jn ie —  o d p o w iad a m ile  

s ię  u śm iech a jąc n asz litew sk i g o ść . —  Je 

s tem  d o p raw d y w p ro st u ję ty n iezw y k łą  

u p rze jm o śc ią P o lak ó w . P rzy zn am  s ię , że  

n ie sp o d z iew ałem  s ię , ab y w  P o lsce tak  

w szy scy m ile o d n o sili s ię d o L itw y . P ro 

s iłb y m  też p an a , ab y m  m ó g ł, k o rzy sta jąc z  

o k az ji, p o d z ięk o w ać ty m  w szy stk im , k tó rzy  

m n ie tak szczerze i ży cz liw ie w  P o lsce  

p rzy ję li i u d z ie la li m i w szy stk ich  m o żliw y ch  

u d o g o d n ień i u ła tw ień . C h cia łb y m  zw łasz 

cza p o d z ięk o w ać ty m  k o leg o m , d z ien n ik a 

rzo m  p o lsk im , k tó rzy  tak  n iezw y k le se rde 

czn ie  o d n ieśli s ię d o  m n ie .

—  C o  n a P an u w  P o lsce u czy n iło n a j

w ięk sze w rażen ie?

—  W asz c iężk i p rzem y sł n a Ś ląsk u , o - 

raz  G d y n ia . N ig d y  n ie  p rzy p u szcza łem , ab y  

m o żn a  b y ło  w  tak  k ró tk im  s tosu nk o w o  cza 

s ie zb u d o w ać n a tak  w ie lk ą m iarę p o rt 

m o rsk i. M am  w rażen ie , że firm y , b u d u jące  

p o rt w  G d y n i, k o rzy sta jąc ze sw eg o b o 

g a teg o  d o św iad czen ia w  te j d z ied z in ie , m o 

g ły  b y  ró w n ież  o fia ro w ać  n am  w  K ła jp ed z ie  

sw ą p o m o c  p rzy  ro zb u d o w ie  n aszeg o  p o rtu  

litew sk ieg o . W  te j w ięc d z ied zin ie m iała  

b y  P o lsk a d u że p o le d o  p o p isu . —  H u tn ic 

tw o  ś ląsk ie i k o p a ln ie zro b iły  n a  m n ie n a 

p raw d ę o lb rzy m ie w rażen ie . N ie w ątp ię , 

że b ęd z iem y m o g li k o rzy stać z w aszy ch  

w y ro bó w , k tó re , jak  s ię sam  p rzy k o n a łem , 

n iczy m  n ie u stęp u ją in n y m , jak ie d o ty ch 

czas m u sie liśm y sp ro w ad zać d o s ieb ie n a  

L itw ę . —  W sp ó łp raca g o sp o d arcza P o lsk i 

z  L itw ą  m o że p rzec ież p rzy n ieść ty lk o  o b u  

k ra jo m  w zajem n e k o rzy śc i.

»—  C o  m o g lib y śc ie o d  n as sp ro w ad zać?

—  P raw ie w szy stk o . S zczeg ó ln ie d u że  

m o żliw o śc i w  ek sp o rc ie  d o  L itw y  m a  p rzed  

so b ą  p rzem y sł p o lsk i w  w y ro b ach  w łó k ien 

n iczy ch , m aszy n ach , w sze lk ich w y ro b ach  

m eta lo w y ch , w  p ro d u k c ji sam o ch o d ó w , n a 

rzęd z i i m aszy n  ro ln iczy ch . Jak  zau w aży 

łem  n iem a p o p ro stu żad n e j p o lsk ie j g a łęz i 

p rzem y słu , k tó ra n ie m iałab y zb y tu w  n a 

szy m  k ra ju .

—  A  co  m o żem y im p o rto w ać o d w as?

•—  L itw a  je s t k ra jem  w y b itn ie  ro ln iczy m ,  

b ard zo m ało u p rzem y sło w io n y m . Z w y ro 

b ó w  w ięc  p rzem y sło w y ch im p o rt n asz w am  

p raw ie s ię n ic  n ie p rzy d a . M o żem y  jed n ak  

w y słać  d o  w as  szereg  arty k u łó w  ro ln iczy ch , 

k tó re są zaw sze p o żąd an e , jak  n p . n asio n a  

lu b n iek tó re g a tu n k i In a . S zereg n asio n  

ek sp o rtu jem y zag ran icę . A  o  ile m n ie w ia 

d o m o P o lsk a im p o rtu je w łaśn ie szereg n a 

s io n . M o g lib y śc ie w ięc śm ia ło  p rzy jąć ca ł

k o w ic ie n asz ek sp o rt n asien n y .

—  Z w ied za ł P an u zd ro w isk a . Jak w y - 

p ad ło  p o ró w n an ie z  litew sk im i?

—  Z w ied z iłem  ty lk o  3  p o lsk ie u zd ro w i

sk a . Jestem  d o p raw d y o czaro w an y p o ło 

żen iem  tak ie j K ry n icy czy Iw o n icza . C ie 

ch o c in ek zn ó w  b rak ład n y ch o k o lic w y 

ró w n u je s ta ran iem  o p ięk n o u zd ro w isk a . 

M acie p rzy tym  b - d o b re , m o cn e źró d ła lecz  

n icze , jak ró w n ież d o sk o n a łe u rząd zen ia . 

W  L itw ie je s t ty lk o u zd ro w isk o o s łab e j, 

g d y ż  za led w ie  3  p ro c , so lan ce . P o łąg a  zn ó w  

cu d o w n a  m iejsco w o ść n ad  n aszy m  m o rzem , 

je st w łaśc iw ie m iejsco w o śc ią le tn isk o w ą, 

d la  zd ro w y ch , p rag n ący ch  d o b rze  i p rzy jem  

n ie sp ęd z ić u rlo p .

— • C zy  są za ty m  m o żliw o śc i w zajem n ej 

w y m ian y tu ry stó w  i k u rac ju szó w ?

—  N atura ln ie . Z am iast jeźd z ić zag ran i

cę d o in n y ch y b ad ó w ” L itw in i m o g ą sk o -

rzy stać  z  w aszy ch  u zd ro w isk  i ich  w sp an ia 

ły ch  u rząd zeń . P o lacy  n a to m iast m o g ą  p rzy  

jem nie i m ile sp ęd zać czas w  P o łąd ze-N i-  

d z ie .

W  ro zm o w ie z red . K . A m b ro z ie ju sem  

p o ru szy liśm y ró w n ież s łab o d o ty chczas  

is tn ie jący k o n tak t in fo rm acy jn y m ięd zy  

P o lsk ą a L itw ą . M y w łaśc iw ie w iem y b . 

m ało  o  L itw ie i w zajem nie , L itw in i w ied zą  

b . m ało  o  P o lsce . R ed . A m b ro z ie jn s zw ró 

P o w y trzeb ien iu k ie ro w n ik ó w  i sp ec ja 

listó w  w e w szy stk ich in s ty tu c jach i d z ie l

n icach  Z S R R , p o w sta łe  w  ten  sp o só b  szczer  

b y są u zu p e łn ian e p raw ie w y łączn ie p rzez  

m ło dz ień có w , k tó rzy  n ied aw n o  o p u śc ili ła 

wę szk o ln ą .

„K o m so m o lsk a ja P raw da ” d o n o si, że  

w c iąg u o sta tn ich m iesięcy 2ATI n o w y ch  

lu d z i zaaw an so w an o  n a  k ie row n icze s tan o 

w isk a . „L u d z ie , k tó rzy  n ied aw n o  u k o ń czy li 

w y ższe u cze ln ie so w ieck ie , zo stali m ian o 

w an i d y rek to iam i p rzed sięb io rs tw , k ie ro w 

n ik am i b u d o w y n o w y ch fab ry k , g łó w n y m i 

in ży n ie ram i w ie lk ich zak ład ó w  p rzem y sło 

OMzinle odministradi sofflietkiel

Niemcy sudeccy pochowali nową ofiarę

W  m iejsco w o śc i G u tw asser p o d H artm an itz w  C zesk im  L esie , o d b y ł s ię p rzy tłu m 
n y m  u d z ia le ro d akó w  p o g rze b N iem ca, P aie rle , o fia ry czesk ich szow in is tó w .

Polska kawaleria wśród Kaszubów
Kaszubi z Kawalerią nie tylko do obrony granic gotowi...

(O J ailaiHeqa hćceAptindettia)

W ejh ero w o , 1 7 . 8 .

O d k ilk u ty g o d n i n a K aszu b ach o d b y 

w ał s ię w ie lk i ak t zb ra tan ia lu d u k aszu b 

sk ieg o  z  P o m o rsk ą  B ry g ad ą  K aw alerii, k tó 

ra  p rzy b y w ała n a  te ren ie  p o w ia tu  m o rsk ie 

g o  n a  le tn ich  ćw iczen iach  p o d  d o w ó d ztw em  

g en . b ry g ad y G rzm o t-S k o tn ick ieg o .

O k res ten  p rzy czy n ił s ię d o  n iezw y k łe 

g o zac ieśn ien ia zw iązk u m ięd zy arm ią a  

żo łn ierzem . W  o k resie ty m zan o tow an o  

d z iesią tk i w y p ad k ó w , że  K aszu b i o d m aw ia 

li p rzy jm o w an ia o d szk o d o w ań  za zn iszczo 

n e w  czasie ćw iczeń zb o że . O d m aw ia jąc  

p rzy jęc ia o d szk o d o w an ia m ó w io n o : p rze 

c ież to  w o jsk o  p o lsk ie" .

I zn o w u , k ied y  p o  ca ło no cn y ch ćw icze 

n iach żo łn ie rze u d a li s ię d o  k w ate r n a  o d 

p o czy n ek , s ie rżan t s łu żb o w y n ie zn a laz ł 

n ik og o  o d p o czy w ająceg o . W szy scy , jak  je 

d en , p o sz li n a p o la p o m ó c lu d n o śc i m iej

sco w ej w  żn iw o w an ia .

Z ad z ie rżg n ę ły  s ię m o cn e , n ie ro zerw alne  

w ięzy , n astęp o w ało z jed n o czen ie w szy st

k ich w  im ię m iło śc i d o  A rm ii.

N a K aszu b ach , g d z ie p ro p ag an d a n ie 

m ieck a w  o statn im  czasie p o p ro stu h u la ła  

i sza la ła , p raca ag ita to ró w  n iem ieck ich  n a 

g le o k aza ła s ię b ezo w o cn ą . Ż o łn ie rz p o l

sk i, k arn y , p o słu szn y p rzez sw ą p o staw ę  

p raw d ziw ie ry cersk ą , p o d n o sił se rca k a-  

c ił w ó w czas s łu szn ie  u w ag ę , że  tak  L itw in i, 

są o  P o lsce ten d en cy jn ie i k łam liw ie in fo r

m o w an i p rzez  u słu żn e ag en cje  p raso w e n a 

szy ch sąsiad ó w , jak  i P o lsk a , k tó ra d o ty ch 

czas b ie rze w iad o m o śc i o L itw ie „z d ru 

g ie j ręk i* . Ż eg na jąc  s ię  z  n am i, red . A m b ro  

z ie ju s je szcze raz p rzy p o m in a o p o d z ięk o 

w an iu ty m  w szy stk im , k tó rzy  m u o k aza li 

ty le se rd eczn o śc i p o d czas jeg o p o b y tu w 

P o lsce .

w y ch , szefam i o rg an izac ji p arty jn y ch , d y 

rek to ram i szk ó ł” .

L u d zie, k tó rzy d o p ie ro u k o ń czy li so 

w ieck ie u n iw ersy te ty i p o litech n ik i, u cze l

n ie o b ard zo n ęd zn ym  p o z io m ie zo sta li z  

k o n ieczn o śc i m ian o w an i n a w ak u jące p o  

„czy stce” s tan o w isk a, g d z ie n ieo d zo w n e  

je s t p rzed e w szy stk im  d o św iad czen ie .

N ieo b licza ln e szk o d y sp o w o d o w ała  

„czy stk a” , k tó ra ro zb iła is tn ie jący ap ara t  

ad m in istracy jn y , a le  b o d a j, że  je szcze  w ięk 

sze szk od y sp o w o d u ją c i n o w i d y g n ita rze , 

za  co  d ro g o  zap łac ić  m u szą  w szy stk ie d z ie 

d z in y p rzem y słu , ro ln ic tw a i ad m in is trac ji 

p ań stw ow ej Z S R R .

szu b sk ie . K aszu b  o ży ł, n ao czn ie p rzek o n a ł 

s ię o  szerzo ny ch fa łszach i w  jed n y m  sze 

reg u  m aszero w ał z p o lsk im  żo łn ie rzem .

U k o ro n o w an iem  teg o w sp ó łży c ia a za 

razem  jed n y m  z  w ie lk ich  d n i n a  K aszu b ach  

b y ło  Ś w ię to  K aw alerii p o m o rsk ie j, jak ie o d  

b y ło s ię w  W ejh ero w ie w  d n iach 1 4 i 1 5  

s ie rp n ia . W  p ie rw szy m  d n iu teg o św ię ta  

o d b y ły s ię zaw o d y k on ne —  d la o fice ró w  

o ,^N ag ro d ę M o rza” —  d la p o d o fice ró w  o  

„N ag ro d ę P o m o rsk ie j B ry g ad y K aw alerii, 

a w ieczo rem  o d b y ł s ię w  sa li i o g ro d zie  

„S trzeln icy " zo rg an izo w an y p rzez k o rp u s  

o fice rsk i P o m o rsk ie j B ry g ad y K aw alera  
„D an c in g  —  B ry d g e".

P u n k tem  k u lm in acy jn y m  b y ły  jed n ak  u -  

ro czy sto śc i w  p o n ied z ia łek , k ied y  to  w  ro cz  

n icę „Ś w ię ta Ż o łn ierza” n a b ło n iach śm ie-  

ch o w sk ich p o d W ejh ero w em  o d p raw io n ą  

zo sta ła  p rzez  k ap e lan a  P o m o rsk ie j B ry g ad y  

K aw alerii m sza p o ło w a zak o ń czo n a p o d n io  

s ły m  k azan iem .

N a p lacu o b o k  k arn y ch szereg ó w  w o j

sk o w y ch s tan ę li ró w n ież p rzy b y li w  licz 

b ie 2 0 .0 0 0 o só b K aszu b i o raz liczn i g o śc ie . 

W  u ro czy sto śc iach ty ch w zię li ró w n ież u -  

d z ia ł P o lacy  z  G d ań sk a  w  liczb ie  o k o ło  3 0 0  
o só b .

P o m szy św ię te j o d b y ła s ię rew ia P o 

m o rsk ie j B ry g ad y K aw alerii p rzed try b u 

n ą , n a k tó re j o b o k d o w ó d cy P o m o rsk ie j

Płk. Lindbergh 

w Warszawie
Warszawa, t7. 8.

W czo ra j o g o d z . 1 7 ,4 5 n iesp o d z iew an i-  

p rzy lec ia ł n a  lo tn isk o  n a  O k ęcie  p łk . C h ar*  

le s L in d b erg h —  p ie rw szy  zd o b y w ca Altan 

ty k u  w  ro k u 1 9 2 7 .
P łk . L in db erg h przy
lec ia ł d o W arszaw ^  

w raz z żo n ą n a dww* 

o so b o w y m  an g ie lsk im  

sam o lo c ie turystycz
n y m .

, P p . L in d b erg h  owte 

za trzy m ali s ię w ho 

te lu  E u ro p e jsk im .

P łk . L in d b erg h oś
w iad czy ł, że jo t jeg o  

m a ch arak te r p ry w a 

tn y i że d n ia 1 7 b m . 

o d lec i d o W arszaw y , 

P łk . L in d b erg h p rzy  

b y ł d o W arszaw y z H an o w eru , sk ąd wy
s ta rtow ał w czo ra j o  g o d z . 1 3 .4 8 . P o p rzy 

b y c iu d o W arszaw y p łk . L in d b erg h o d m ó 

w ił u d z ie len ia in fo rm ac ji p rzed staw ic ie lo m  

p rasy i p o d z ięk o w ał za p o m o c tech n iczn ą  

o fia ro w an ą m u p rzez P L L „L o t” , p ro sząc  

jed y n ie o  d o sta rczen ie b en zy n y .

N a lo tn isk u p o w ita li p łk . L in d b erg h a  

d y rek to r tech n iczn y „L o tu ” p . R o lan d  oraz 

k ie ro w n ik  ru ch u  p . B u jak .

F o rm aln o ci zw iązan e z p rze lo tem  trwa
ły  za led w ie  k ilk a  m in u t. N ie  p rzep ro w ad zo 

n o ró w n ież rew iz ji b ag aży u d z ie la jąc p łk . 

L in d b erg h  o w i w izy tran zy to w ej.

D ziś o k o ło g o d z . 9 ran o  p łk . L in db erg h ' 

m a w y starto w ać w d ro g ę d o M o sk w y . 

W czo ra j o g o d z . 1 9 p łk . L in d b erg h z ło ży ł  

w izy tę w  am b asad z ie am ery k ań sk ie j.

Dobry urodzaj zboża 

w Niemczech
W ed łu g w sze lk ieg o p raw d o po d o b ień 

s tw a  teg o ro czn e zb io ry  w  N iem czech p rze 

k ro czą n o rm ę 1 9 3 3 ro k u , k tó ra u w ażan a  

b y ła w  o sta tn ich  la tach  za rek o rd o w ą. P o 

zw o li to d o p e łn ić zap asy m o b ilizacy jn e ,  

k tó re o sta tn io zo sta ły zn aczn ie n ad szarp 

n ię te  z  p o w o d u  o g ó lneg o  b rak u  z ia rn a  w  u -  

b ieg ły ch  la tach . N iem n ie j jed n ak  rząd  n ie 

m ieck i b ęd z ie m u sia ł je szcze sp ro w ad z ić  

d u że ilo śc i, n a jp raw d o p o d o b n ie j z W ęg ier  

i R u m u n ii, g d y ż te k ra je ch ę tn ie id ą n a  

w y m ian ę to w aro w ą i p o siad a ją n ad m iar  

zb o ża .

P o m im o , że d o zb io ró w  zap rząg n ię to  

w szy stk ie m o żliw e o d d z ia ły S łu żb y P racy , 

jed n ak ilo ść rąk ro b o czy ch n ie b y ła d o 

s tateczn a  i trzeb a b y ło  sp ro w ad z ić d o  p ra 

cy  n a  ro li p raw ie 1 0 0 .0 00  ro b o tn ik ó w  z za 

g ran icy .

B ry g ad y K aw alerii g en . G rzm o t-S k o tn ie - 

k ieg o s tanę li m in . U lry ch , w o jew o d a po
m o rsk i R eczk iew icz i m in . O rło w sk i.

W  g a lo p ie  p rzec iąg n ę ła ca ła  b ry g ad a  — • 

p u łk i u łan ó w , szw o leżeró w  i arty le rii k o n 

n e j, p rezen tu jąc s ię zn ak om ic ie i w y w o łu 

jąc n iem ilk n ące o k rzy k i i o k lask i.

P o  u ro czy sto śc iach ty ch w  sa li ,S trze l

n icy "  o d b y ło  s ię  u ro czy ste  śn iad an ie , w  k tó  

ry m  w zię li u d z ia ł m ięd zy in n y m i p p . m in . 

U lry ch , w o jew o da m in . P aszk iew icz , m in . 

O rło w sk i, w y żsi o fice ro w ie z g en . G rzm o t-  

S k o tn ick im  n a cze le o raz d e leg ac je o fice 

ró w  m ary n ark i i p o b lisk ich g arn izo n ó w , 

p rzed staw ic ie le w ład z sam o rząd o w y ch ' 

w szy scy b u rm istrze, w ó jto w ie z p o w ia tu  

m o rsk iego  i d e leg aci z G d ań sk a .

P o  p rzem ó w ien iu g en . G rzm o t-S k o ta fc -  

k ieg o  zab ra ł g ło s jed en  z K aszu b ó w , k tó ry  

p o  k aszu b sku  zap ew n ił, że  K aszu b i są i cza  

ją s ię P o lak am i. A  w  te j ch w ili g o to w i są  

z  P o lsk ą  k aw ale rią  p ó jść  n ie  ty lk o  d o  o b ro 

n y g ran ic a le p o  z iem ie , k tó re P o lsce zra
b o w an o łączn ie z G d ań sk iem . O św iadcze 

n ie to  p rzy ję to  b u rzą  o k lask ó w .

W ieczo rem  w ram ach „św ię ta Kawale
rii' o d b y ły  s ię w w ie lu  m iejsco w o śc iach  za
b aw y lu d o w e, d o k tó ry ch  p rzy g ry w ały or
k iestry  w o jsk o w e.
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W ciemną, burzliwą noc wojewoda 
Wassalski, niezauważony przez nikogo, 
w walce na szable morduje w sypialni 
na zamku wawelskim, sędziwego kasz
telana Jakóba Sobieskiego. Synowie 
kasztelana Marek i Jan przysięgają zem 
stę mordercy, lecz Marek w zamiesza
niu bitwy ze Szwedami, pada również 
od skrytobójczej kuli Wassalskiego. 
Wierna niewolnica Sassa, uświadamia 
Jana Sobieskiego, kto jest mordercą je
go ojca i brata. W pojedynku Sobieski 
zabija Wassalskiego. Podczas gdy Jan 
łączy się miłością z Marią Kazimierą, 
żoną nowego kasztelana krakowskiego 
Zamojskiego, niewolnica Sassa porwa
na zostaje na rozkaz magika indyjskiego 
Allaraba. Wdowa po wojewodzie Was- 
salskim, piękna lecz zła Jagiellona, przy 
sięga zemstę Janowi Sobieskiemu, któ
ry według przepowiedni zostać ma kró
lem. Jagiellona zabiega o pomoc u in
dyjskiego magika, który daje jej napój 
miłosny, który zmusić ma do uległości 
Sobieskiego. Przez omyłkę Sassa zamie
nia dzbanki — napój wypija Zamojski i 
umiera. Sobieski rusza samopas do 
Żwańca i wpada vr ręce atamana koza
ków, straszliwego Doroszenki. Sassa 
śpieszy mu z pomocą—

118)
Zdziwienie Tatarów powiększyło 

się jeszcze, ponieważ go nie znali, ale 
mowa, odzież i rysy twarzy Is'zyma 
Beli świadczyły, że mówi prawdę.

— Jeżeli nasz, to pójdziesz z na
mi, — rzekł jeden « Tatarów.

— Skąd się tu wziąłeś? — zapy
tał drugi.

— Jak się nazywasz? — badał go 
trzeci.

— Pozwólcie mi wypocząć i dajcie 
mi co jeść, bracia — rzekł Iszym Beli 
licząc na to, że przy pierwszej spo
sobności ucieknie od swych ziomków  
i uda się dalej — zabłądziłem i umie
ram zgłodu. Wszystko wam powiem 
potem. y

— Musi pójść znami! Jest w tym 
coś podejrzanego! — zauważył jeden 
z Tatarów,

Inny dał mu clileba i sera, które 
Iszym Beli spożył chciwie, oglądając 
się ukradkiem za czerwonym Sarafa- 
nem. lecz nie spostrzegł go nigdzie.

— Chodź teraz z nami! — naglili 
go Tatanzy —cóżbyś tu robił dłużej, 
©o? Musiałeś się puścić na pojedynkę, 
ażeby coś zrabować.

— Dość wam na tym, żem Tatar 
tak jak wy! Nie zatrzymujcie mnie! 
— odpowiedział Iszym Beli,

Tatarzy jednak nie chcieli o tym 
słyszeć.

— Musisz iść z nami do naszego 
wodza, Amera, rzekli,

Iszym Beli widząc, że opór na nic 
się nie przyda, uległ, zawsze licząc na 
okazję ucieczki,

— Dobrze, bracia, pójdę z wami do 
Amera — odpowiedział.

Przezorni i chytrzy Tatarzy wzięli 
go pomiędzy siebie. Posądzali go, że 
należał do innej hordy i na włainą rę
kę rabował, a to nie podobało się im, 
gdyż byli chciwi.

Iszym Beli raz jeszcze z ukosa o- 
bejrzał się za czerwonym Sarafanem, 
ale nie dostrzegł go i poszedł z Tata
rami.

Gdy doszli do skraju lasu, Iszym 
Beli spostrzegł pomimo ciemności w^e 
czornej zwaliska wioski i dokoła nich 
obozowiska Tatarów, którzy od tej 
strony uzupełniali obsaczenie Wie
dnia,

— Przeklęci! — szepnął w duchu, 
widząc, że ucieczka nie będzie łatwą.

— ■ Chodź z nami, tam jest Amer, 
nasz dowódca, rzekli Tatarzy, wska
zując ku zwaliskom.

Zdawało się Iszymowi Beli, że już 
gdzieś słyszał to nazwisko, pocieszał 
się jednak myślą, że Amer poznawszy 
w nim Tatara, nic mu nie będzie mógł 
zrobić.

Tatarzy zaprowadzili jeńca do zwa 

fisk jednego domu, na którym Amer 
siedział zamyślony.

Zobaczywszy swych ludzi, Amer 
zapytał:

— Kogoż to prowadzicief
Tatarzy zaczęli mówić jeden przez 

drugiego, tak, że wódz nie wiele mógł 
zrozumieć.

Zeszedł on że zwalisk i przystąpił 
do Iszyma Beli.

— Znaleźliśmy go w lesie! — mó
wili Tatarzy.

— Jak się nazywasz? jesteś jednym  
z naszych — pytał Amer.

Iszym Beli uśmiechnął siąi
— • Twoi ludzie poszaleli, dowódco, 

— odpowiedział, — przyprowadzają ci 
Tatara jako jeńca!

Amer przystąpił do Iszyma Beli i 
spojrzał mu w oczy.

— Nie mogę inaczej postąpić, do
wódco!

— Więc jesteś szpiegiem i zasłu
żyłeś na śmierć!

— Nie lękam się śmierci, dowód
co! Nie mogę zdradzić i wyprzysiądz 
się mojego króla i pana!

Głośny krzyk otaczających Tata
rów i groźne ich miny świadczyły, ja
kie wrażenie wywołały te słowa.

Iszym Beli stał spokojnie i z zim
ną krwią. Na twarzy jego nie można 
było wyczytać trwogi.

— Pomyśl co czynisz! Porzucasz 
swój naród dla cudzoziemca, który jest 
jego wrogiem! — przestrzegał go do
wódca, — powtarzam, że nie mogę ci 
darować życia, jeżeli chcesz być . na
dal zdrajcą naszej sprawy.

— Zabić go! Śmierć mul To szpieg!
— wołali Tatarzy.

— Jeszcze czas, Iszym Beli, — mó
wił Amer dalej, — żal mi ciebie! Jesteś 
zaślepiony! Obejrzyj się, jesteś pomię
dzy braćmi. Rzeknij słowo, a znowu 
będziesz naszym. Czyż chcesz być nie
wolnikiem cudzoziemca, naszego wro
ga? Zastanów się! Pozostań przy nas, 
porzuć naszych wrogów!

— Zabijcie mnie... nie uczynię te
go! — zawołał Iszym Beli.

Słowa te wywołały wybuch ha-

Dramatyczna sj
Jak świadczą dziejopisarze, Turcy 

otoczyli Wiedeń tak rozległymi, sil
nymi i doskonale zbudowanymi pod
kopami, że ich zarozumiała pewność, 
iż zwyciężą i posiądą miasto, była ła
twą do pojęcia.

Wielka liczba armat, niezwykła na 
owe czasy, jeszcze bardziej powiększa 
ła ich siłę, a opór ciężko nawiedzo
nych mieszkańców przeciw takiej po
tędze, daje najwymowniejsze świadec
two ich bohaterstwa.

Turcy pod Wiedniem tak się urzą
dzili, że w każdym razie musieliby w 
końcu zmusić miasto do poddania się- 
Gdyby się im nie powiodło zdobyć 
stolicy szturmem, to z biegiem czasu 
wycieczki przedsiębrane nocą musia- 
łyby doprowadzić ich do celu, a gdy
by i te ciągle odpierać zdołano, to 
głód straszliwy sprzymierzeniec oble
gających, byłby dokonał dzieła i zła
mał bohaterstwo małej, walecznej gar 
stki obrońców oblężonej stolicy. Któż 
bowiem zdołałby wytrzymać oblężenie 
w głodzie i nędzy.

Wprawdzie na wezwanie cesarza, 
elektorowie saski i bawarski wyru
szyli ze swymi wojskami, ażeby po
łączyć się z Polakami i księciem lota- 
ryńskim, byli oni jednakże zbyt da
leko, ażeby mogli zapobiedz okropnej 
nędzy i przerażeniu, które rozgościły 
się w murach oblężongo grodu.

Z każdym dniem wzrastała nędza. 

mowanej dotychczas wściekłości Ta
tarów.

Niepodobna już było poskromić ich 
gniewu. Nawet dowódca Amer nie 
mógłby ocalić bezbronnego.

Iszym Beli sam ściągnął na siebie 
katastrofę. Mógłby był pozornie ustą
pić, uledz, a następnie skorzystać ze 
sposobności do ucieczki. Wzgardził 
jednak taką obłudą Tatar, który przy 
jął wiarę chrześcijańską i od Sobie
skiego nauczył się mówić zawsze od
ważnie prawdę.

Wierny do zgonu, To jego hasło 
stało się drugą naturą Iszyma Beli. 
Musiał wytrwać przy nim, chociaż 
miał śmierć przed oczyma.

Wiemy do zgonu! Trzymał się te
go biedny Tatar i nie odstąpił, cho
ciaż myśl pobytu między rodakami 
była dla niego ponętną.

Wierny do zgonu! To hasło dawa
ło słudze Sobieskiego pewne namasz
czenie, czyniło go rodzajem męczenni
ka i świadczyło o szlachetnym wpły
wie, jaki wiara chrzęścijańslka i boha
terski wzór króla wywarły na jego 
umysł.

Rozwścieczeni Tatarzy rzucili się 
na Iszyma Beli, który czekał na nich 
spokojnie i tylko pierwszych odtrącił.

Dzika, szalona wrzawa, powstała 
pod osłoną nocy w zwaliskach wioski, 
zburzonej przez Tatarów.

Jak dzikie bestie rzucili się oni na 
odstępcę, broń połyskiwała w powie
trzu, kamienie spadywały na skaza
nego.

Iszynde Beli, jeszcze czas, odwołaj! 
—■ wołał dowódca.

Iszym Beli jednakże nie odwołał.
Kamienie ugodziły go w głowę.
Upadł. Był zgubiony. Leżał obu

marły na ziemi. Tatarzy ukamienio- 
wali go.

Amer stał i patrzał na egzekucję.
Wkróce ciało Iszyma BeM stało się 

bezkształtną m^są.
Śmiertelna walka nie trwała dłu

go.
Wiemy do zgonu! Te słowa były 

ostatnią jego myślą.

xni.

luacja WieJnia
wiedzieli o tym oblegający, którzy tak 
szczelnie obsaczyli miasto, że żadna 
komunikacja ze światem nie była mo- 
żebną.

Kule oblegających trafiały często 
w gmachy wiedeńskie lub uszkadzały 
mury, zaś kule oblężonych nie mogły 
oblegającym, umieszczonym w zręcz
nie i mocno zbudowanych warow
niach wyrządzić dotkliwej szkody, a 
jeśli która z kul uszkodziła ich ob
warowania, to w nocy naprawiali oni 
uszkodzenie, ponieważ rozporządzali 
tysiącami rąk, zawsze gotowych do 
pracy.

Cudem też było rzeczywiście, że 
Wiedeń opierał się jeszeze szturmom 
i kanonadzie i gdyby nie niezrównane 
bohaterstwo małej garstki obrońców, 
Turcy już oddawna zwycięsko byliby 
wkroczyli do miasta.

Podczas gdy w mieście z każdą 
chwilą powiększała się nędza, oblega
jący byli zmuszeni z odległych okolic 
ściągać żywność dla swoich niezli
czonych wojsk i okolica Wiednia za
mieniła się powoli w pustynię, ponie
waż mieszkańcy uciekli a spichlerze 
i stodoły wypróżnili łupieżcy. Wycią
gali oni ręce coraz bardziej, potrzebu
jąc wyżywić-ogromne swe hordy.

Wkrótce i oblegającym zaczęło 
brakować żywności, dowódcy zatem 
nalegali, aby przyspieszyć szturm 
stanowczy.

Pewnej dosyć ciemnej nocy, pla
cówka turecka ujęła dwóch ludzi 
przebranych za wieśniaków.

W namiocie wielkiego wezyra pa
liło się jeszcze światło, gdy basza, któ 
ry tej nocy miał służbę, otrzymał wia 
domość o tym wypadku i kazał zaraz 
przyprowadzić do siebie obu ujętych.

Ludzie ci zapewniali uroczyście, że 
nie mieli żadnych złych zamiarów, 
pragnęli tylko uciec, dodając, że po
chodzą ze zburzonej wioski, nie pusz
czono ich jednakże, lecz przywiązano 
sznurami do kół armatnich, ażeby o- 
czekiwali wyroku.

Okrucieństwo i zuchwalstwo oble
gających dosięgło szczytu. Nie uwa
żali nawet za potrzebne wytaczać 
śledztwa i rozróżniać winnych od nie
winnych. Nieszczęśliwi, którzy wpa
dali w ich Tece byli zgubieni.

Kara Mustafa znajdował się właś
nie w towarzystwie Allaraby i Jagiel- 
lony w swoim namiocie, paląc fajkę i 
pijąc kawę, gdy przybył do niego ba
sza, aiżeby mu oznajmić ujęcie dwóch 
mniemanych chłopów.

— Rozkaż ich przyprowadzić, —  
radziła Jagiellona wielkiemu wezyro
wi, — chcę się z nimi rozmówić.

Basza rozkazał przyprowadzić 
tych dwóch ludzi

Wkrótce potem wprowadzono 2 
drżących z przestrachu chłopów do 
wspaniałego namiotu, w którym Kara 
Mustafa i Jagiellona spoczywali na 
wspaniałych sofach, a indyjski kap
łan, niby domowy strażnik, stał w 
głębi.

Dwaj bracia byli Madzi i wycień
czeni niedostatkiem.

Radli oni na kolana, załamali ręce 
i błagali o życie.

Wielki wezyr nie rozumiał ich mo 
wy, ale z ich min i ruchów mógł łat
wo domyśleć się, czego chcieli.

Jagiellona zwróciła się do nich.
— Mówicie, że jesteście z tej wio

ski, — zapytała, — dlaczegóż zbliża
liście się do placówki?

— Patrol nas schwycił, gdyśmy 
chcieli uciekać, — rzekł jeden z wie
śniaków, — i doprowadził do placów
ki. Ulituj się pani i daruj nam życie! 
Straciliśmy wszystko, nie mamy już 
nic. Nasze żony i dzieci porwane albo 
zabite! Chcemy się stąd oddalić!

Zdaje mi się, że oni albo wyszli z 
miasta, albo chcieli się tam dostać, —  
zaopiniował wielki wezyr, — czy ich 
kazałeś rewidować baszo?

— Nie mieli przy sobie nic, panie, 
ani żywności, ani pieniędzy, — odpo
wiedział zapytany.

— Ulitujcie się! — zawołali klę
czący ^wieśniacy, — ulitujcie się nad 
biednymi! Puśćcie nas! Ńic wam nie 
zrobimy!

—  Ale podaliście się w podejrzenie, 
pamiętajcie o tern, — rzekła Jagiello
na, —  kto wpadnie w ręce warty, tego 
się nie oszczędza! śmierć wasza pew
na! Czytam wyrok w oczach wielkie
go wezyra!

— Więc staw się za nami, pani, 
skoro nie jesteś Turczynką i znasz 
nasz język! — błagali wieśniacy.

—  Cóżeś pstanowił, wielki i potęż
ny baszo? — zapytała Jagiellona wiel 
kiego wezyra.

— Cóż powiada kapłan? — spytał 
Kara Mustafa, patrzącego panuro Al
laraby.

— Należy dać oblężonym odstra
szający przykład! — odrzekł kapłan 
indyjski takim tonem, jak gdyby już 
posiadał taką władzę, — trzeba oblę
żonych przestraszyć, ażeby zaniechali 
oporu i wiedzieli, co ich czeka, jeżeli 
nie poddadzą się zaraz. Każ zabić 
tych chłopów i głowy ich na tykach 
zanieść przed miasto!

(CIĄG DALSZY NASTĄPI!
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B ifsliwii Mi raiio Miń
Życie nie znosi próżni. Nie znosi 

Jej też życie gospodarcze Narodu. W  
każdą lukę wlewa się element nowy, 
często nader niepo |żądany.

O tym  winni pamiętać sternicy ży
cia rzemiosła naszego w W ielkopol- 
sce. Powinni pamiętać —  gdy przeglą 
dają cyfry obrazujące młody narybek  
W poszczególnych gałęziach rzemio
sła. Cyfry te zmuszają do zastanowię  
nia i —  pracy. Zanim  je przytoczymy  
stwierdzamy, że wynika z nich jed.no: 
w wielu dziedzinach rzemiosła brak  
jest uczniów; ten brak niebezpieczny  
jest nietyle dziś, ile w perspektywie  
jutra, kiedy w  tych gałęziach zabrak
nąć może rdzennych rzemieślników: 
kto przyjdzie w ich miejsce? Żydzi i 
Niemcy.

Ale oddajmy głos cyfrom, zaczerp
niętym z obszaru W ielkopolskiej Iz
by Rzemieślniczej za rok 1936. W  ro
ku tym w całej W ielkopolsce było: 
rękawiczników  —  1; żadnego ucznia, 
bandażowników  —  21, w  tym 1 mistrz, 
czeladników 7, uczniów już tylko 2, 
garbarzy — 35 kart, w tym 1 mistrz; 
czeladników 18, ucznia żadnego, gra- 
werzy i rytowników  —  kart 20, w  tym  
4 mistrzów i 7 czeladników, uczni 2, 
czapników —  46 kart (w tym 12 ty- 
dówj, 8 mistrzów (z tego tylko 2 w 
Poznaniu), 19 czeladników  L. 1 uczeń, 
bronaowników  9, 4 mistrzów, 5 eaelad  
nitów  i 4 uczniów, optyków — 19,mlkjihgfedcbaZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

ki K am eralnej, na który zaproszone zootabr naf 
w ybitniejsze zespoły Europy. M iędzy innym i 
w yróżniony został zaproszeniem znany radio
słuchaczom z licznych w ystępów przed m ikro
fonem  kw artet polski w  składzie: Eugenia U m iń  

. ska, Zofia A dam ska, Tom asz Jaw orski, A . Sza- 
szłości rzemiosła podstawa a przy tym leski. W raz z artystam i w yjedzie również pia- 
wysoce nie obywatelska. m stka J. W ysocka - O chlewska, gdyż oprócz

Jaki na to  sposób? Jak bronić przy kwartetów : Lessla i M ozarta (g-dur) artyści 
polscy w ykonają jeszcze kw intet Zarem bskiego.

s łosć naszego rd en ego rzem  osła, I Pjjęki pom ocy finansow ej Polskiego R adia, 

drobnego przemysłu. I które gorąco pracuje nad propagandą m uzyki
Drogę widzimy tylko jedną: UŚW ia polskiej i artystów polskich zagranicą, kw artet 

domić organizacje rzemieślnicze O i«t- polski da się poznać publiczności zagranicznej 

niejącym stanie rzeczy i propagować p krytykom , tłum nie zgrom adzonym na Festi- 
— ? .„„1  - -,.„^1--- /  valu. Polskie R adio chcąc um ożliw ić również
■wśród społeczeństwa te wła^l e za słuchaczom  polskim  poznanie  w ybitnych  w yko-

 , dy, wykazujące największe bralkl w  naW ców m uzyki kam eralnej, biorących  udział
a możliwości wręcz olbrzymie (woj- ■ liczbi uczniów  — jako zawody, do  ] W Festivalu, nadaw ać będzie z C ieplic Treń 

sko!) Prawdziwym  powodem  jest których warto i należy kierować dzie- czyńskich transm isję jednego z koncertów w

krótkowzroczna i szkodliwa dla przy-1  ca mające zostać rzemieślnikami | końcu sierpnia.

D W IE N O W E STAC JE K R Ó TK O FALO W E.

Z dniem 16 hm . uruchom ione zostaną dw ie  
nowe stacje krótkofalow e z antenam i kierunko
w ym i na A m erykę Południow ą. Stacje te, a m ia  
now icie SP 19, długość fali 19,84 m tr., często- 

. fiiw ość 15120 kc/s, oraz SP 25, długość fali 25,55  
ny korowód, W którym  brały udział częstotliw ość 11740 kc/s, nadaw ać będą tytu- 

sprężyste szeregi Ochotn. Straży Po- łem próby ten sam program co dotychczasow e 

iamej. Bractwo Kmfcowe, cechy rae- ’*«i« i,?PD w «<><!»*’**<* północy do  

mieślnicze. ra*“ frodkow° ’
i sK iego*

PO skończonym  Korowodzie doko , -R 21? 1? uruchom ienni dwóch now ych stacyj 

nano otycia wystawy prae
ciął w następstwie p. W ojewoda, p. w iadom o, stacje SPW i SPD posiadają anteny  

dr Rozciszewski. kierunkow e na A m erykę Północną, a now e sta-
_ j  . « , I cje SP 19 i SP 25 na A m erykę Południow ą.

W pierwszym diwu wy^wę zwie- D la orientacfi H uchaczy polskich stacyj kró- 

dzjło 12 tyS. OSÓb. I tkofalow ych podajem y w ykaz fal, na których
I m ożna odbierać audycje krótkofalow e z Polski:
I SPD  —  26,01 m tr„ SPW  —  22,00 m tr„ SP 19 ~

“  “  1934 m faw SP 25 —  25,35 m tr.

4 mistrzów, 16 czeladników i 3 ucz
niów.

Przykłady takie mnożyć by jeszcze 
można długo.

Jaki jest powód tego braku ucz
niów? Zła kalkulacja, zawodów? To  
twierdzenie obala choćby jeden tylko  
przykład; czapnictwo, gdzie stosunki 
sę, wręcz horendalne (zażydzenie, 
zwłaszcza w czapnictwie pokutnym),

Uroczyste otwarcie wystawy w Pleszewie
Pleszew , H . 8,

W  ab. ńied-zielę odbyło się w Ple
szewie uroczyste otwarcie wystawy  
przemysłowo - rolniczej. Uroczystość  
otwarcia wystawy poprzedziła msza 
św. w kościele famym, po czym od
był się korowód, który przedefilował 
przed trybuną ustawioną na rynku. 
M iejsce na trybunie zajęli przedstawi
ciele władz cywilnych i wojskowych. 
Przed władzami przedefilował barw-

Za krzywdę matki i brata

W iadom ości z kraju

ZŁO D ZIEJ PO ŁK N ĄŁ SK R AD ZIO NE  

BA NK N O TY .

D o nńoszkanń handlarki ow ocam i W ik 
torii BieRńąkiej w Bydgoszczy, przybył z

dysław Januszew ski i O pola pow . bydgo- ] 

ećkiego. Bielińska w ręczyła m u tytułem  za

płaty 100 zł, ponieważ jednak m e m iał on  
drobnych, udała się do sąsiedniego sklepu, 
celem  zm iany pieniędzy. W  tym  czasie Ja 

nuszewski przeszukał szufladę i zabrał z  
niej kilka banknotów 100-zlotow ych. Bie
lińska zauw ażyła kradzież natychm iast po  
pow rocie, w ezwała policję i ta dopiero zna
lazła u Januszewskiego trzy banknoty w .~  
ustach. Jak twierdzi okradziona, w  szufla
dzie były cztery banknoty. C zwarty ban 
knot złodziej połknął. ।

Byd^osscs, IX 8. w ł}.

W  Bydgoszczy prey tC M arszalka 
Focha rozegrał się w dniyi wc®o- 
rajszym  krwawy dran^t. Domowrdcy 
zostali zaalarmowani hukiem  strzałów  
rewolwerowych, a gdy udafi się n®  
miejsce, skąd usłyszeli strzały, oczom  
ich przedstawił straszny widok. 
Na podłodze leżał w kałuży krwi 
47-1  etni Józef Gromek, właściciel do
mu, a nad nńn stał z dymiącym jesz
cze rewol  werem  w  ręfcn jakiś młodzie
niec.

W ezwane pogotowie rahmkowe 
przywiozło Gromka w stanie bezna
dziejnym do szpitala, a nieznajomym  
młodzieńcem zajęła się poHcja. M ło
dzieńcem owym, jak się okazało, jest

go brata. M atka jego była właścideł-
ką domu i preed 19 laty pomała Grom . w arfiiowe:

ka, b którym nawiązała intymny sto- 4 “ .ńZ^w aTewn,

srunek. Po pewnym czasie Gromek 4 proc konsolidacyjna 

skłonĄ ją do przepisania kamienicy 
na jego nazwisko a przed dwoma la- B«nk Polski 

ty wyrzucił ją z domu wraz z dwój- 
giem  dzieci. Kobieta przeniosła się do N oSSn  

Tortmia i wytoczyła Grom  kowł pro- 1 StarachowłM  

ces o podstępne wyłudzenie kamieni- M odw ejów  

cy. Sprawę którą we wszystkich m- 
stancjach wygraj Gromek miał we CnHw  
wrześniu br. rozpatrywać Sąd Naj
wyższy w W arszawie. I

A kaj« w  złoele :

Dewhqrt 
trans.
89,62

83,59
67,38
66,75

125,50  
93,00  
36,2$  
90.00  
43,50  
17,50  
56,50  
69.00  
39,50

gehennę swej matM , którą ojdet po- |Am»te«kwn
____ __  _ , zostawił bez środków do żyda, po-1  K openhag*  

IT-letni nieślubny syn  ^Gromka, W I srtamywfc sam wymierzyć sprawiedli- 
cł®w. Podczas przesłuchania mło-’wośd. * Iwtochv

-- -------------- IHeW nM

Kronika zbąszyńska
Sw wjc«rfa  
Londyn

89,15  
213,07  
290,59

C ENTR . K A SA SPÓ ŁEK R O LN IC ZY C H

Z R zeszow a donoszą: W ładze nadzorcze  
tentrałnej kasy spółek rolniczych postano
w iły otw orzyć oddział kasy na terenie C . 0. 

P-u. Zasięg działalności kasy obejm ie 7  
pow ia-tów w ojew ództw a lw owskiego, 3 po

w iaty w oj. krakowskiego i 6 pow iatów  w oj. 

kieleckiego. Siedzibą oddziału będzie San 
dom ierz. K asa obsługiw ać będzie 280 apół- 
dzielnf.

Włamanie do kasy kolejowej

O ntgdaj w godzinach popołudniow ych  
dokonano w łam ania do kasy kolejow ej na  
stacji kolejowej w C hrośnicy. W łam ania  
dokonano w biały dzień około gods. 15-tej. 
Z kaey zabrano znajdujące się tam 34,00 zł. 
W szczęte dochodzenia doprow adziły do uję 
cia kasiarza

BU D O W A SC H R O N ISK TU R YSTY CZN Y CH  

W ilno, 17. 8.
N owogródek, m iasto licznych w ycieczek, 

leżące na t. zw . ..szlaku m ickiew iczowskim ” 

przystępuje do budow y schroniska turysty 

cznego. M inisterstwo K om unikacji udzie- 

K ło na ten cel subwencji w w ysokości zł. 
16.000, -i

I N owy Jork kaftel 
ożyw iona dyaktM ^a. która trwała dość dłu-1 O slo  
ga W zebraniu w zięli rów nież udział u-1  
bezpieczeni w Francji, Belgii i H otand.

— Z zebrania inw alidów , W niedzielę 
obradow ali członkowie Zw iązku Inw alidów  | 
W ojennych. Zebranie odbyło się o godz. 
12,15 w sali p. O lejnróza.ka (kino). N a ze
braniu przedstaw iono zebranym sprawozda  
nie ze zjazdu dełgatów w  K aliszu, jak rów - 

___________ :__________________ ______ ______ _ ,  
interesow anie członków inw alidów jest | Psoom ea sdatm do pnem lała 
w ielkie.____________________________________ żyto zdatne do poeim ała

—  Składka na D om K aM fak*. Przepro- Jęennień btow srow y —  
w adzona składka na w szystkich m szach Jęeanioń . 873  - 678^1  
św . w  niedzielę pntez księży przyniosła ra- M ąteapsc.g.1 03C proe. w ye. 
zem 141,56 ri. O fiarodaw com należy się | w  n  1 0-50 „  „
podziękow anie. Zebrane fundusze lużyte I „  „  „ IA  04B  „  „

zostaną na dokończenie budowy D om u K a-1  M  „  „  H 30-65 w  „
tolickiego w Zbąszyniu. I M ąka łytn. gd. I 0-90

280,85
115,60 115,90
14,50  14,54
133,55 133,89

28,03
11,46

1835 18,40
121,70 122.00

25,90 25,97  
5,307/s 5,32*8  
531V 8 5.32M  

130.15 130,48

ZBOIOWĄ
Porań, dm W. 8. 

SEMI

J o_  —  - „ , .  łodroki w agonow e, doetawa biełęea, m  100 kg.
nieć i inne w ażne spraw y inw alidzkie, Za- Standarty  Paw niea 737 gl śyto —  gl ow ies — gl

W ŚCIEK ŁY PIES PO K ĄSAŁ D ZIEC I

W . Toruńska w e W łocławku była w ido
w nią niezwykłego w ypadku. Z bram y do
m u w ypadł w ściekły pies i rzucił się na  

przechodzące ulicą troje dzieci: 3-letniego  

M irosław a Łęckiego, 5-letniego Józefa G a
brysiaka i 9-letoią Janinę Leszczyńską. —  

Pies rzucił się w reszcie na 65-letniego Józe
fa W ojtałę. Bestię zabił jeden z żołnierzy  
toiejscowego pułku piechoty.

O fiary psa przewieziono niezwłocznie do  

szpitala św . A ntoniego w e W łocław ku.

—  Jarm ark. Jarm ark w Zbąszynu « po- 
w odw pryszczycy nde odbył się.

—  U bezpieczeni radzą. W  niedzielę od 
było się zebranie ubezpieczonych w N iem 
czech w lokalu p. Szaferskiego. N a zebra
niu podano do w iadom ości nową ustawę u- 
bezpieczeniową U bezpieczeń Społecznych  w  
N iem czech. W sprawie tej w yw iązała się  
................................ .  | jjjk® X m niaerana s^erior

Ohbr mzMM gi^pn»ml«MsiM(lari8w.
• «
H m iałkie
w iyteH w •

O tręby ięczm ienoe
G roch V iktoria

„ Fołgera

Hallo ! 
Tu Radio

19,25 19,75
15,00

14,50
38,75
35.75
32,75
28,25
25.50
24,00
28,50

12,50
10,75

15,50

ŚLAD ZA BO R U

W ejherow o, 17. 8.
N a rynku w W ejherowie zburzono osta

tni ślad zaboru niem ieckiego, cokół pom ni
ka W ilhelm al. W ew nątrz znaleziono  

skrzynkę z aktem erekcyjnym , adresam i 

hołdow niczym i i drobiazgam i, dotyczącym i 
budow y tego pom nika. W szystko to było  

już bardzo zbutw iałe, gdyż do w nętrza do- 
Ifcała się w oda.

Piątek, dnia 19 sierpnia 1938 a  

PRO G R AM  O G Ó LN O PO LSK I ’

6,15 Pieśń „K iedy ranne w stają zorze". 6,20  
M uzyka —  płyty. 6,45 G im nastyka. 7JW  D zien
nik poranny. 7,15 O rkiestra rozryw kow a. 8,00  
Przerw a. 11,57 Sygnał czasu i hejnał z K rakow a. 
12,03 A udycja południow a. 13,00 Przerw a. 15,15  
„W yobraźm y sobie" —  w esoła audycja dla ko
biet w opracow aniu Jerzego G erźabka. 15,30  
R ozm owa z chorym i. 15,45 W iadom ości gospo
darcze. 16,00 M uzyka operetkow a. 16,45 U rok  
ziem i podolskiej —  pogadanka. 17,00 M uzyka  
taneczna. W  przerwie Program na jutro. 18,00  
..D ynam o - m aszyna" —  pogadanka. 18,10 Lu
dw ik von Beethoven: Trio c-m oll op. 1 nr. 3. 
18,45 N ow ości literackie. 19,00 Płyty. 19,20 Po
gadanka aktualna. 19,30 N a śląską nutę —  kon
cert rozryw kow y. 20,45 D ziennik w ieczorny. 
20,55 Pogadanka aktualna. 21,00 A udycja dla  
w si. 21,10 „Zapom niane pieśni z epoki rom an
tyzm u" —  audycja m uzyczna. 21,50 W iadom o
ści sportow e. 22,00 K oncert sym foniczny. 22,55  
Przegląd prasy. 23,00 O statnie w iadom ości dzień  

‘ruka w ieczornatia. K om unikat m eteorologiczny*

10,25  
10,25  
23.50

41,10

35,00  
67,-

13,25

22,50
2*W  
3,00  
2,25  
3,50  
3,00  
3,00  
1,75  
2.75
4,75  
5.75
5,25

15,00  
39,75
36,75  
33.75  
29,25  
26,50  
25,00  
32,50

13, -  
11,75

H ,25  
11,25  
25,59

41,0«

Pogadarffa aktualna w  języku angielskim . I Q o^yca
Poznań. 8JX ) N asz koncert poranny —  płyty. I Inkarnatka 

8,55 Pogaw ędka dk kobiet. 14JX ) Płyty. 14,15 M akwchy lniane W taflach  
Przegląd giełdow y. 14,25 W ierszyki i piosenki I napakow e „  
dla dzieci —  płyty. 14,45 Program  na jtrtro. 1430 I „ tfO N CR . ■ M .
W esoła m uzyka w łosita dk dzieci —  płyty. I Srał sojow y 
15,10 W iadom ości bieżące. 17,00 Pieśni polskie. I n«Tenna innrn  
1730 N asze w ycieczki. 19,00 M uzyka lekka — I w # psaaow ana 
płyty. 22JX ) W iadom ości sportowe lokalne. I „  Irr-im
22J» M uzyka rozryw kow a —  płyty. ' i w  pearow ra

SŁUC H AM Y ZA G R AN ICY *  *I •• ow M aułM pxBvow ans
IB ,45 Paris PTT. R ecital skrzypcow y H enry-1 „ jęesm ienaa kaem  

ka Szerynga. 19,25 Sofia. „Pajace". 20,20 D roit-1 M jfeem ienna pwinow a  
w ich. K oncert Beethovenow ski. 20,30 Paris PTT  I Siana zw ykła kaem  
K oncert sym foniczny, 20,40 Sottens. M iędzyna-1 • aw ykła pras, 
rodow y Festiw al m uzyczny w Lucernie. 21,05] • eadnotoeke lusaa  
Londyn R eg. „Trójkątny kapelusz". 21,25 Brarti- » nednoteclrie ps. 
sława. Festiw al m uzyki kam eralnej. 21,30 M e- O gó^y 2026 fan, W tym pezenfaa  
diolan. K oncert sym foniczny z Bazyliki di M as- 367 tom , tendencja ożyw iona; żyto 788 tan, 
senzio - I tendencja spokojna; jęaam ień 45 ton, ten-

K W A R TET PO LSK I dencja spokojna; ow ies — 9 przetw ory m ły-
zaproszony na Festival m uzyki kam eralneŁ  ^°? ’ tendencja spokojna;
w  .. ! j, s«»a 1U ton, tendencja spokojna; pastel
W  trenczyńskich C ieplicach odbyw a »  j toną M  faŁ  ^dencja

37,O ł 
70,—

14,25

23.50

3,50  
3,50  
2,75  
4,00  
2^0
3,50  
2,25

6.2$
5.75
6,75

4
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Fantastyczne odstępne za piłkarza
Bryn Jones w barwach londyńskiego ArsenałuZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

D onosiliśm y ju t pokrótce o tym , że an 
g ielsk i k lub p iłkarsk i A rsenał pozyskał 
gracza W olverham ptonu B ryna Jonesa ea  
cenę 14 .000 fun tów szt. (oko ło 350 .000 zł). 
Jest to najw yższe odstępne zastosow ane do 
tychczas na ang ielsk ie j g iełdzie p iłkarsk ie j.

O fakcie tym  ostatn i „P rzeg ląd S porto A

B r y n  J o n e t

w y ” zam ieszcza pon iższe in teresu jące uw a 
g i sw ego koresponden ta parysk iego .

G dyby k toś w  A m eryce w yraził zdziw ie 
n ie , że m ała S hirley T em ple pob iera w ięk
szą gażę, n iż prezyden t R oosevelt lub  prezy 
den t m inistrów ang ielsk ich C ham berla in , 
spo tkałby się na pew no z odpow iedzią , że  
dziesięciokro tn ie w ięcej ludzi pragn ie og lą
dać S hirley T em ple, n iż prezyden ta czy  
C ham berla ina jest w ięc słuszną rzeczą, by  
pob ierała ona dziesięciokro tn ie w iększą  
pensję!

A rgum ent brzm i naiw nie a posiada sw o 
je ... „ale” . O piera się bow iem  n ie na ocen ie  
w artości m oralnych , lecz na zw ykłej kal
ku lacji kup ieck iej. Z e stanow iska hand low e  
go przedstaw ia S hirley T em ple dziesięć ra 
zy w iększą w artość n iż R oosevelt. Jeśli bo 
kserzy ciężk ich w ag o trzym ują m iliony za  
jedną w alkę, to dzieje się to d la tego , że  
szara m asa m a chęć i pasję łożyć ty le , by  
starczy ło na im ponu jące zarobk i n ie ty lko  
bokserom , ale i ich pośredn ikom .

T rudno orzec, czy gw iazda p iłkarska ga 
tunku Jonesa B ryna w arta jest 13 —  14 ty 
sięcy fun tów ! A rsenał, k tó ry podp isał tak  
w ysok i czek jest w idoczn ie zdan ia , że za 
sługu je on tę cenę. A rsenał kalku lu je zape 
w ne, że udział gracza tego podn iesie docho
dy , w zględn ie , że zdobycie pucharu A nglii 
całkow icie pokry je w ielk i w ydatek.

A jednak rachunek ten n ie jest ścisły !  
W ypadek z B ryn Jonesem jest in teresem  
spekulacy jnym  i to naw et n ie najlepszym . 
B yłby o łi zrozum iały u jak iegoś m ałego  
k lubu, k tó ry dzięk i udziałow i w ielk iego asa  
podw oiłby sw e dochody , a w ygryw ając pu 
char uzyskałby naw et znaczną nadw yżkę. 
A rsenał n ie ryzykow ał w praw dzie w iele  
gdyż kasa jego jest dostateczn ie pełna, by  
pozw olić sob ie na ekstraw aganck i krok  
ale ... n ie m a też szans na  zrob ien ie specja l
nego in teresu .

O kazało się daw niej już , że k lub  londyń 
sk i cieszy się dosta teczną popu larnością , 
zapew niającą m u naw et przy złej fo rm ie  
drużyny w ielk ie dochody . A ni B ryn Jones  
an i żaden inny  gracz n ie jest w  stan ie pod 
w oić frekw encji w idzów . P rzecię tna cyfra  
jest bow iem dziś już zby t w ysoka. A rsenał 
zdoby ł w  ub ieg łym  sezonie m istrzostw o ., to 
też ponow ne zajęce m istrzow sk iego tronu  
n ie w yw rze tak w ielk iego w pływ u. T ylko  
zw ycięstw o w pucharze m ogłoby zw rócić  
w ydane p ien iądze. D ośw iadczen ia p iłkar
sk ie uczą jednak , że jednostka naw et naj
lepszego gatunku n ie jest w stan ie zape 
w nić m istrzostw a an i zdobycia pucharu . D o  
tego trzeba dobrze skom pletow anej ,w yró 
w nanej jednostk i, przedstaw iającej w ię
kszą w artość , n iż k ilka w ybitnych gw iazd . 
Z chw ilą w ięc, gdy punk t ciężkości leży w  
dobrym  doborze zespo łu z jedenastu , ściślej 
m ów iąc naw et 20 —  30 graczy , zakxrp jed 

nego p iłkarza za cenę 15000 fun tów  n ie m o 
że się ren tow ać. Istn ie j poza tym ryzyko , 
że Jones zostan ie kon tu iz jonow any . i będzie  
pauzow ać przez w iele m ięsięcy . T ego ro 

dzaju w ypadk i są norm alne i naw et naj
lepszy gracz n ie m oże się przed  n im i uchro 
n ić . Jones m oże też stracić czasow o fo rm ę, 
lub z tych czy innych przyczyn n ie zaakli

m atyzow ać się w  now ej drużynie!
W arto przy okazji przypom nieć w ydarzę  

n ie z A llenem , k tó rego A ston V illa kup iła  
od P ortm uthu  za 10 .000 fun tów ! B yła to w ó 
w czas sum a rekordow a, k tó rą w yrzucono  
jak w  b ło to , gdyż okazało się , że znakom ity  

A llen ... n ie nadaje się do zespo łu i... A s
ton  V illa spad! do drug iej k lasy . Inna  rzecz, 
że po dw óch la tach odegrał A llen decydu 
jącą ro lę , jednak m iędzy okresem  tym  by ł 
rok trudnej w egetacji w innej k lasie , cze

m u n ie by ł w  stan ie zapob iec gracz o cen ie

incydent z Utat^Hdanskim ar Qt>ló

D zienn ik i norw esk ie w dalszym ciągu  

om aw iają m ecz lekkoatle tyczny P olska —  

N orw egia . W szystk ie dzienn ik i w yrażają  

zadow olen ie z naw iązan ia stosunków  z P ol 

ską, podkreśla jąc , źe m im o trudności, jest 

nadzieja , że m ecz rew anżow y w  przyszłym  

roku w  W arszaw ie do jdzie do sku tku . Je 

dno  z p ism  p isze: „Jesteśm y  pew ni, źe na 

si goście w ynieśli jaknajlepsze w rażen ie z  

naszego kraju i w iem y, że drużyna po lska  

by ła n iezw ykle zadow olona z organ izacji 

zaw odów  oraz  k ierow nictw a  m eczu . P ism o  

to w yraża rów nież nadzieję , że podróż do  

P olsk i w  przyszłym  roku  do jdzie do  sku tku .

„M orgenb ladet" , jedyny z prasy norw e 

sk ie j, donosi o n ieprzy jem nym incydencie  

z M arynow sk im na bank iecie , w ydanym  

przez N orw esk i Z w iązek L ekkoatle tyczny

fycicdity póticiMny mói. poznańskiej
Jak  już sw ego czasu donosiliśm y w  dn . 

11 , 12 i 13 bm . po licyjny k lub sportow y w  

P oznan iu w raz z kom endą pow . pow . po 

znańsk iego przeprow adzał p ięciobó j po li

cy jny .

D o  zaw odów  stanęło  90-ciu po licjan tów , 

W  p ierw szej konkurencji odby ło się strze 

lan ie z kró tk ie j bron i z od ległości 25 m  do  

tarczy (10 razy 16 cm ). K ażdy zaw odnik  

oddał po 10 strzałów  —  5 z postaw y sto ją 

cej dalsze p ięć z  postaw y  leżącej. N ajw ięk 

szą ilo ść punk tów  zdoby ł post. F rońsk i A -  

dam  (109 pk t.).

D ruga  konkurencja  odby ła  się już  z  prze  

szkodąm if na przestrzen i 200 m . N a to rze  
b iegu znajdow ały się trzy przeszkody. P ło  

tek w ysokości* ! m tr, ściana 250 cm  i rów  

szerokości 250 om . K ażdy zaw odnik po  

przeb iegn ięciu trasy oddał do tarczy  z od 

leg łości 20 m tr. po trzy strzały . N ajlepszy  

czas i ilo ść punk tów  uzyskali:

Z m ia n a  p a łe c z e k

W sekund przeb iegli A m erykan ie szta 
fe tę 4X 100 . N iem cy stracili punk ty o 3 /10  

s e k u n d y .

10 .0  00 fun tów . P rzyk ład fen poucza, fest 
rzeczą bardzo w ątp liw ą, czy B ryn Jones  
przyn iesie k lubow i 13 —  15 .000 fun tów  k tó 

re kosztow ał.
Z adan iem Jonesa jest podw yższyć cyfrę  

w idzów  o 10 proc, w zględn ie zapew nić A r
senałow i zdobycie pucharu . JeśM  to się uda  
trudno będzie stw ierdzić czy jest to rze 
czyw iście jego zaeługą! Inaczej m a się sp ra  
w a w  boksie łub w e film ie , gdzie decydu 
ją kw alifikacje jednostk i, p iłka nożna jest 

natom iast grą zespo łow ą i każdy gracz m a  

sw ój udział w  sukcesie .
Z e stanow iska sportow ego jest to zjaw i

sko w ysoce n iepożądane, że w grze zespo 
łow ej tak w ielką w agę przyk łada się do  
jednego człow ieka. A z końcem sezonu  
1938 - 39 przekonam y się czy B ryn Jones  
odegrał rzeczyw iście w  drużyn ie A rsenału  
ro lę , jaką nm  obecn ie przeznaczają .

na cześć po lsk ie j drużyny . P ism o tw ierdzi, 

że w  czasie rozdaw ania nagród M arynow - 

sk i n ie w yw ołany  nag le w stał i w ziął sob ie  

drugą nagrodę, chociaż należała m u się  

czw arta , a gdy  m u zw rócono  uw agę na po 

m yłkę, rzucił nagrodę o ziem ię. P ism o, 

podkreśla jąc serdeczność atm osfery , jaka  

panow ała m iędzy P olakam i a N orw egam i, 

ogran icza  się w  sp raw ie  tego  n ieprzy jem ne

go  incyden tu do  następu jącego  zdan ia: „C o  

m iało  znaczyć zachow anie tego  zaw odnika  

n ie w iem y, w  każdym  razie w yw arło  to  złe  

w rażen ie . M am y nadzieję , że M arynow ski 

popraw i się i źe P olsk i Z w iązek L ekkoat

le tyczny pozostaw i na przyszłość tego ro 

dzaju sportow ców  w  dom u.

Inne p ism a norw esk ie n ie w spom inają  

zupełn ie o  tym  incydencia .

1) B ogusław  N aw rock i post. P . P . 31 sek .

2) A dam  F roński post P . P . 32 sek

W  sk ład trzecie j konkurencji w chodziło  

p ływ anie na dystansie 160 m  na W arcie . 

P ierw szą nagrodę o trzym ał M arian P anek  

post. 1 ,38  m in ., drugą C zesław  P aw lik  post. 

1 ,40 m in.

C zw arta i ostatn ia elim inacja p ięciobo 

ju po legała na jeździe row erem  na prze 

strzen i 20 km  i rzu t granatem  (500 gram o 

w ym ).

W  ogó lnej punk tacji p ięciobo ju zają ł 

p ierw sze m iejsce C zesław P aw lik post 

(424 pk t). D rugie m iejsce A dam  F rońsk i 

(421 pk t.). T rzecie m iejsce zdoby ł B ogu 

sław  N aw rocki post. (415 pk t).

Jak  w ynika z do tychczasow ej działa lno 

ści po licy jnego k lubu sportow ego w oj. po 

znańsk iego  post P . P . P aw lik  i F rońsk i m a 

ją najw iększą ilo ść punk tów  i są groźnym i 

ryw alam i innych w ojew ódzk ich kom end , 

P , P .

K ierow nictw o zaw odów p ięciobo ju w  

P oznan iu spoczyw ało  w  rękach  p . kom isa

rza  L aufera .

N atom iast sp raw am i techn icznym i, ćw i

czen iam i i t  p . k ierow ał S tan isław  P rzy 

b y s z  post in struk to r w ychow ania fizyczne
go  K om . W oj. P . P . w  P oznan iu . (n -k )

Tenis

B o b b y  R ig g s  d r a g ą  r a k ie t ą *

N a  m istrzostw ach ten isow ych stanu  N o 

w y Jo rk p ierw sze m iejsce zają ł B obby  

R iggs, k tó ry w  finałe pokonał Joe H unta  

6 :4 , 6^, 3 :6 , 10 :8 . N ależy zaznaczyć, że  

B obby R iggs n ie przegrał an i jednego tu r
n ieju w  osta tn ich  m iesiącach .

A m erykańska  federacja ten isow a posta- 

now iła na finałow y m ecz o  puchar D avisa  
w ystaw ić definityw nie: w  sing lach D onalda  

B udge i B obby R iggsa, a w  grze podw ójnej 
D onalda B udge i G ene M ako.

B a w o r o w s k i n a  t u r n ie j u  w  K r ó le w c u ,

W  dn iach 18— 21 sierpn ia odbędzie się  

w  K rólew cu m iędzynarodow y tu rnie j ten i

sow y. P rasa kró lew iecka tw ierdzi, źe B a 

w orow sk i w eźm ie udział w  tym  tu rn ie ju

FIRMT
GODNE

POPARCIA
W Y K W IN T N E P A L T A *
U B R A N IA M Ę SK IE
M U N D U R K I S Z K O L N E
P oleca firm a E D M U N D  R Y C H T E R , K r a 
w iectw o m ęsk ie u  szczy tu doekonałoM i 
M ateria ły z m etra .
E D M U N D  R Y C H T E R , P o z n a ń , t r z y  s k ła *  
dy . C entra la F r . R a t a j c z a k a  Ł F i l i e  
O S T R Ó W  W lkp ,

Centralna Drogerja J. CzapczyńsM
P o z n a ń , S t a r y  R y n e k  8.

T elefon zb io row y 4 5 - 4 5 .
P oleca najtan ie j: F arby  s= EafIery«P tJ»  
kosty j w szelk ie przybory m alarsk ie. 
M ydła i proszk i do pran ia M ydła to 
ale tow e —  P erfum y —  W ody ko lońskK  
oraz w szelką kosm etykę —  F ro tery «  
Ś cierk i oraz szczo tk i w szelk iego rodzafe. 

O ddział: D rogerja „U ntrarS um ’’ «L Fr. Ra
ta jczaka 3S .
T elefon 2 7 4 P .
F abrykacja środków  do z w a lc z a n ia  szkó, 
dn ików w  po lach , l a s a c h i o g r o d a c h , 
A rtyku ły bartnicza .

Piłka noina

A K S . ( C h o r z ó w )  —  W a r t a .

N adchodząca n iedzie la 2 1 sierpn ia b r .  

przyn iesie  p ierw sze, po  d ług iej przerw ie  za  

w ody o  m istrzostw o L ig i P . Z . P . N . P rze 

ciw nik iem  Z ielonych będzie chorzow sk i 

A . K . S ., k tó ry  w  p ierw szej S erii rozgryw ek  

up lasow ał się w  czo łow ej grup ie . Z aw ody  

odbędą  się  na  bo isku W arty  przy  u licy  R ol

nej 35  o  godzin ie 17-ej.

W z n o w ie n ie  r o z g r y w e k  o  m is t r z o s t w o  L lg Ł

W  najb liższą n iedzie lę dn ia  21 bm . w z n o 

w ione zostaną po  le tn ie j przerw ie rozgryw 

k i o  m istrzostw o  L ig i, W  p ierw szą  n iedzie lę  

jesiennej rundy odbędą się następujące  

m ecze:
W  W arszaw ie na  S tad ion ie W ojska P ol

sk iego o godz. 17 w alczy W arszaw ianka a 

W isłą, Z aw ody  prow adzi p , K uchar.

W  K rakow ie  przeciw nikiem  C racovM  b ę  

dzie Ł K S . S ędzia p . P ichelsk i.

W  P oznan iu W arta spo tka się z A K S . 

S ędzai p . R ettig .
W  W ielk ich H ajdukach R uch gości lw o 

w ską P ogoń , S ędzia p . R utkow sk i.

W reszcie w  W iln ie P olon ia w a r s z a w s k a  

rozegra  m ecz z Ś m ig łym . S ędzia p . S chnei

der,

O s t a t n ie  m e c z e  o  w e j ś c i e  d o  L ig L

W  n iedzie lę 21 bm . rozegrane zostaną  

osta tn ie m ecze o w ejście do  L ig i. W alczą: 
w  Ł odzi U nion-T ouring z w arszaw ską L e 

g ią , w  K atow icach  m iejscow y  D ąb  ze stan i

sław ow ską R ew erą, w  S osnow cu R K S Z a

g łęb ie z lubelską U nią, w e L w ow ie m iej

scow i C zarn i z krakow ską G arbarn ią , w 

T orun iu G ryf z poznańską L egią , w reszcie  

w  B rześciu  m iejscow a  P ogoń  z  P K S  Ł uck .

P rzypuszczaln ie m istrzam i grup zostaną  

U nion - T ouring , Ś ląsk z Ś w iętoch łow ic, 

G arbarn ia  i P K S z  Ł ucka.

Rmenattoici

Z a w o d y  s t r z e l e c k ie  P P W .

W  dn iach  od  21 do  24  sierpn ia  br, prze 

prow adzone zostaną w  P oznaniu IH C en 

tra lne zaw ody strzeleck ie o  m istrzostw o  

P ocztow ego P rzysposob ien ia W ojskow ego .

P rogram  zaw odów  obejm uje konkuren-  

qe z karab ina w ojskow ego , karab ina kra 

jow ego , dow olnego , p isto le tu w ojskow ego i 
dow olnego  oraz  strzelan ie do  sy lw etek .

W  zaw odach w ezm ą udział czo łow i r e 

prezen tanci w szystk ich okręgów poczto 

w ych w  ogó lnej liczb ie oko ło 120 osób .

O r k a n  z a t o p i ł k i lk a d z ie s ią t  j a c h t ó w .

W  H oland ii w  m iejscow ości nadm orsk ie j 

S neek  rozpoczęły  się doroczne zaw ody że 

g larsk ie . O drazu  p ierw szego  dn ia , k iedy ja 

ch ty  w yruszy ły  na  m orze, zerw ała  się w iel

ka  burza, k tó ra zatop iła k ilkadziesią t jach 

tów , b io rących udział w  zaw odach . Z orga

n izow ana natychm iast akcja ra tunkow a  

zdo łał w yratow ać załog i w szystk ich jach 

tów . S zkody w  sp rzęcie żeg larsk im  są je 

dnak  o lb rzym ie.

K a j a k o w e  m is t r z o s t w a  ś w ia t a  w  P o l s c e ?

W e  w torek rano pow rócił do P oznan ia  

C zesław  S obieraj, członek „W ilków  M or

sk ich  M , k tó ry, jak  w iadom o, zdoby ł w  S ztok  

ho lm ie w icem istrzostw o św iaia w  z a w o 

dach kajakow ych . N a dw orcu S obieraj z o 

sta ł pow itany przez liczne grono ko legów  

i przy jacióŁ

S obieraj ośw iadczy ł, że m istrzostw a ka 

jakow e św iata w  1942 roku odbędą się w 

P olsce praw dopodobn ie w P ucku albo w 

A ugustow ie*
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D ziś, śro d a , g o d z . 1 0 ran o . C iśn ien ie a t
m o sfe ry czn e 7 4 7 m m . T em p era tu ra u b ie 
g łe j d o b y n a jw yższa - |-3 4 s t. C ., n a jn iższa  
+ 1 5 s t. Ć . .

S tan w o d y w  W arc ie w ed łu g w o d o m ie 
rza p rzy m o ście C h w aliszew sk im w y n o si  
— 3 5 cm . T em p era tu ra w o d y + 2 0 s t. C .

Nocne dyżury aptek

śródmieście — A p tek a św . M arc in a , u l- 
F r R ata jczak a 1 2 ; A p tek a Z ie lo n a , u l. W ro  
c ław sk a 3 1 ; A p tek a p o d B ia ły m  O rłem , S t. 
R y n ek 4 1 ; A p tek a S ap ieży ń sk a , P I. S ap ie -  
ży ń sk i 1 ;

Jeżyce: — A p tek a p o d O p atrzn o śc ią , u l. 
D ąb ro w sk iego 7 6 (n a ro żn ik S tasz ica 1 ).

Łazarz: — A p tek a im . M ate jk i 1 ; A p te 
k a P lu c iń sk ieg o , u l. M arsz . F o ch a 7 2 .

WHda — A p tek a p rzy B ram ie W ild eC ’ 
k ie j, G ó rn a W ild a 3 .

Sołacz — A p tek a p rzy u l. M azo w ieck ie j 
n r. 1 2 .

Górczyn — A p tek a K arp iń sk ieg o , u lica  
M arsz . F o ch a 1 5 8 .

Dębiec — A p tek a p rzy u l. D u b ieck ie j 6 -
Poznań-Wschód — A p tek a p rzy K rzy żu , 

ul. G łó w n a 5 3 .
Starołęka — A p teka m ie jsco w a .

Ważne telefony:
Z eg ary n k a —  0 7 . C en trala m ięd zy m iasto 

w a  _ _ o o . in fo rm ac ja  te l. —  0 9 .

0 lym mig i PmiiL
Mala liczba uczestników, przybyłych 

na onegdajszy zjazd Stronnictwa Naro
dowego spowodowała, że wśród człon
ków organizacji zapanowało ogólne 
przygnębienie.
Napróżno władze S. N. usiłują „klapę” 
wytłumaczyć faktem ograniczenia zasię
gu zjazdu do terenu jedynie powiatu po
znańskiego. Jest przecież publiczną ta
jemnicą. że Stronnictwo zarządzenie p. 
wojewody obeszło i na zjazd ściągnęło 
członków nie tylko z całej Wielkopolski, 
lecz nawet z Pomorza.• w

Dyskusje pomiędzy członkami S. N. 
na temat faktycznej liczby uczestników 
zjazdu przybierały niekiedy bardzo gnał 
towny charakter. W pewnej dyskretnej 
ubikacji kawiarni „Arkadia’1 doszło nie
omal do bójki między dwoma krewkimi 
„narodowcami”, z których jeden twier
dził, że uczestników było 30 tysięcy, dru
gi zaś liczbę ich określał na 12 tysięcy.

Właściwa dyskusja na właściwym 
miejscu.

•' v

„Klapę” nadrabiano tupetem i awan 
furami.

We wtorek o świcie grupa członków 
S. N. złapała w poczekalni II klasy 
dworca głównego jakiegoś samotnego ży 
da, któremu usiłowała obciąć brodę i pej 
sy. Skończyło się na nie licującym z go 
dnością ludzką poturbowaniu bezbron
nego człowieka przez zorganizowaną 
grupę,

* *
Pochód, Stronnictwa Narodowego 

przechodził ulicą św. Marcina właśnie 
w tym czasie, kiedy w kościele odbywało 
się nabożeństwo. Mimo to orkiestra nie 
przestała grać a uczestnicy pochodu gło
śnymi okrzykami przeszkadzali wier
nym w słuchaniu mszy św.

Tak wygląda „katolickość” endecji w 
praktyce.

i mlaśta

— Osobiste. D y rek to r Izb y S k arbo w ej w  
P o zn an iu p . F erdy nan d Ś w ita lsk i ro zp o 
czą ł z d n iem  d z isie jszy m  k ilk u ty g o d n io w y  
u rlo p w y p o czy n k o w y .

— Powrót dzieci z kolonii. Jak in fo rm u 
je Z arząd M iejsk i, d z iec i z k o lo n ii w  R o g a-  
lin k u w racają w  czw artek , d n ia 1 8 b m . p o 
c iąg iem o g o d z . 1 7 ,3 7 . U p rasza s ię ro d z i
có w  p rzy b y ć o w y m ien ion e j g o d z in ie p o o d 
b ió r d z iec i p rzed d w o rzec w y cieczk o w y .

— Orkiestra symfoniczna miasta Pozna
nia k o n certu je d z isia j w śro d ę , 1 7 b m . w 
O g ro d z ie Z o o log iczn y m  —  d y ry g u je k ap e l
m istrz W ik to r B u ch w ald . W  czw artek i 
p ią tek w  p ark u W ilson a , p o czą tek o godz. 
8-ej.

Czwartek, dnia 18 sierpnia 1938 r.

(o d a le i g łó w n e j) za jm ie część sp o r
to w a p ark u . Z aczn ie ją w illa P rezy 
d en ta  o d  u l. W y spiań sk iego . K w estia  
je j b u d o w y je szcze n ie je st p rzesą 
d zo n a p o zy ty w n ie, w k ażdy m , raz ie  
is tn ie je p ro jek t je j w y b u d o w an ia . O - 
b ecn y  s ta tio n  m ie jsk i (b . P . W . K .) p o  
p rzeb u d ow an iu i u lep szen iach , zo sta 
n ie w łączo n y d o częśc i sp o rto w ej  
p ark u . Ż a  n im  p o c iąg n ie  s ię  p as  b o isk  
h o k e jo w y ch , b asen y  p ły w ack ie  z  p la 
żą  o raz k o rty  ten iso w e  aż  d o  u l. C h o 
c iszew sk ieg o .

G łó w n a a le ja p ark o w a d o jdz ie  
zn aczn ie w y w y ższo neg o ta rasu , sk ąd  
ro zc iąg a  s ię  o g ó ln y  w id o k  n a  p ark . W  
ty m  m ie jscu  s tan ie  k aw ia rn ia .

Dźwigamy Polskę.
Fundusz Pracy finansuje budowę parku Kasprowicza i obwałowania Warty

Poznań, dnia 17. 8.

Z am k n ię ty  czw o ro bo k iem  u lic : C h o 
c iszew sk ieg o , Ja ro ch o w sk ieg o , W y s
p iańsk iego o raz A lejam i R ey m o nta  
p o w sta je w sp an ia ły p ark K asp ro w i
cza . B ęd zie to jed en z n a jw sp an ial
szy ch p ark ó w  n ie ty lk o  P o zn an ia a le  
n aw et P o lsk i.

O lb rzy m i o b szar 1 8 -tu h ek taró w  
p o d z ie lo n o n a trzy zasad n icze częśc i.

R ep rezen tacy jn e w ejśc ie b ęd zie  
o d  u l. W y sp iań sk ieg o . P rzed łu żen iem  
jeg o , sze ro k ą a le ją , d o trze  w ch o d zący  
d o p am ią tk o w eg o p o m n ik a n a jw ięk 
szego  p o e ty , n ie  ty lk o  p o lsk ieg o , Jan a  
K asp ro w icza .

P raw ą s tro n ę te ren ó w  p ark o w y ch

KINOTEATR „ GWIAZDA" KINOTEATR
Aleje Marcinkowskiego 28 — Telefon nr, 34-43_____________

Od dzli środy 17 bm.
Czarująca komedia osnuta na tle bajkowego Wschodu pt.

KALIF BAGDADU
Rekordowy film śmiechu — Humoru — Dowcipu I wesołości.

Rola główne: Najpopularniejszy wesołek świata

i Inni.

Hodujmy jedwabniki
P . B an ach  S tan isław , zam . p rzy  u l. 

Z a  G ro b lą  2  m . 2 4  p o d a ł n am  d o  w ia 
d o m o śc i, że p rag n ie s tw o rzy ć k u rs  
„H o d o w có w Jed w ab n ic tw a i P lan ta
to ró w  M o rw y“ . L ist, ze w zg lęd u n a  
ak tu a ln o ść sp raw y , p o d a jem y n iże j 
w  ca ło śc i:

„P o u k o ń czen iu  k u rsu  i zd an iu  
eg zam inu , k u rs iśc i m ielib y za  zad a 
n ie s tw o rzen ie „S p ó łd zie ln i 4 1 . 
Z ad an iem  sp ó łd z ie ln i b y ło by : Z a 
k u p  g o to w eg o jed w ab iu , w y rab ia 
n eg o  p rzez  k u rs is tów  w  ch a łu p n ic 
tw ie , ew en tl. zak up  o p rzęd ó w , sp rze  
d aż jed w ab iu , o p rzęd ó w , d rzew i 
k rzew ó w  m o rw ow y ch o raz w y rab ia  
n ie  w in  z  o w o có w  m o rw y  i t. d .

P o lsk i jed w ab  je st w  1 0 0 p ro cen t, 
lep szy o d jed w ab iu zag ran iczn eg o  
C h in y , In d ie , Jap o n ia , W ło ch y , F rań  
c ja  i N iem cy ). N asza  g leb a  je s t ria j-  
o d p o w ied n ie jisza n a p lan tac ję m o r
w y , k tó ra ro śn ie n a p iask ach  i n ie  
p o trzeb u je żad n y ch  n aw o zó w  sz tu 
czn y ch .

W  R zeczp . P o lsk ie j jed w ab w y 
rab ian y  je s t w  4 0  p ro c ., zaś 6 0  p ro c , 
sp ro w ad zam y  z zag ran icy , p o d czas  
g d y  ca łe zap o trzeb o w an ie m o g lib y 
śm y p o k ry ć sam i

D ale j, w  ten  sp o só b  m o żn ab y  za 
tru d n ić w ięk szą ilo ść p raco w n ik ó w  
n a  s ta łe , o d c iąża jąc  w e  w ielk ie j m ie 
rze F u n d u sz P racy .

S tw o rzen ie tak ie j „S p ó łd z ie ln i* *  
p o w in n iśm y u sk u teczn ić b ez w a 
h an ia , g d y ż zarab iać b ęd z iem y n a  
u trzy m an ie sw y ch ro d z in , b ez s ta 
łeg o u c iek an ia s ię d o F u n d u szu  
P racy .

P rzy p u szczam y, że w ład ze jak i 
sp o łeczeń stw o p o sp ieszą  z p o m o cą  
fin an so w ą , zap isu jąc s ię n a cz ło n -

Hleudoly moneur poznnńsKieso oszusta
Publiczność stanęła w obronie przybysza z prowincji

Poznań, dnia 17. 8.

W czora j o  g o d z . 1 5 ,1 5  S ta ry  R y n ek  
b y ł w id o w n ią n ieco d z ien n eg o za jśc ia . 
Jak iś p rzy zw o ic ie u b ran y  m ło d z ien iec  
z czarn ą  teczk ą  w  rę fku , zaczep ił m ia 
n o w ic ie p ro w in c jo n a ln eg o jeg o m o ś
c ia , d o m ag a jąc s ię o d n ieg o w  u p o r
czy w y sp o só b , b y  u reg u lo w ał jak iś  
d łu g , o  k tó ry m  p rzy b y sz jed n ak n 'c  
n ie w ied zia ł.

S cen a  ta  w y w o ła ła  zro zu m ia łą sen  
sn ację w śród p rzecho d n ió w . K ażd y  
k o m en to w ał k łó tn ię d w ó ch p an ó w  
n a  sw ó j sp o só b . Z  ch w ilą  jed n ak  

k ó w  sp ó łd z ie ln i o raz p o p rze p rzez  
zak u p  arty k u łó w , k tó re b ęd z iem y  
w y rab iać , ty m  b ard z ie j, że k ażd y  
b ęd z ie  m ia ł p ew n o ść , że k u p u je  w y 
ro b y czy sto p o lsk ie , zro b io n e ręk ę  
p o lsk ieg o  b y łego  b ezro b o tn eg o , k tó 
ry  sp o w ro tem  s ta ł s ię  p o ży teczn y m  
o b y w ate lem , p rzy n o szący m so b ie ,  
p rzed sięb io rs tw u , sp o łeczeń stw u i 
p ań stw u k o rzy śc i m aterialn e , a  
sw e j ro d z in ie rad o ść i zad o w o len ie .

W  k o ń cu  n ad m ien iam , że tak  h o  
d o w lę jedw ab n ie jak i p lan tac ję  

m o rw y p ro w ad z ić w o ln o jed y n ie  
ty m , k tó rzy  u k o ń czy li k u rs  o raz  z ło  
ży li eg zam in .*

Powstaje spółdzielnia 
hodowców jedwabników

O k ręg o w y Z w . T o w arzy stw  O g ro d ó w  
D zia łk o w y ch , w o jew ó d z tw a p o zn ań 
sk iego  w  p o ro zu m ien iu z in s ty tu c jam i 
p ań stw o w em i i sam o rząd o w em i o rg a 
n izu je w d n . n a jb liż szych sp ó łd z iel
n ie  h o d o w có w  jed w ab n ik ó w ^ d la p o d 
n iesien ia d o b ro b y tu h o d o w có w  p rzez  
zo rg an izo w an ie w sp ó ln eg o p rzed się 
b io rs tw a p rzem y sło w o - h an d lo w eg o  
p ro w ad ząceg o  h o d o w le m o rw y, h o d o 
w le jed w ab n ik ów , sk u p o p rzęd ó w , 
p rze ró b ich w e  w łasn y ch  zak ład ach  
p rzem y sło w y ch i zb y t w y p ro d u k o w a 
n y ch  z teg o su ro w ca  to w aró w .

D o  sp ó łd z ie ln i n a leżeć w in n i w szy  
scy h o d o w cy m o rw y i jed w ab n ik ó w  
o raz in n i k tó ry m  ak c ja  jed w ab n ic tw a  
k ra jo w eg o leży  n a  se rcu .

D o  czasu  zo rg an izo w an ia  sp ó łd ż ie l 
n i sk u p  o p rzęd ó w  p ro w ad z i O k ręg o 
w y Z w iązek - T o w arzy stw O g ro d ó w  
D zia łk o w y ch  w  P o zn an iu , u l. św . M ar
c in  1 5  m . 3 , d o k ąd n a leży  k ie ro w ać  
p rzesy łk i w zg l. zg ło szen ia .

ó w  p an  z  p ro w in c ji, k a teg o ry czn ie o -  
św iad czy ł, że d ru g ieg o  n ie zn a i b y  
za łag o d z ić  sp ó r zam ierza ł g o w p ro 
w ad z ić d o jed n eg o z lo k ali p rzy u l. 
R atu szo w ej, zaciek aw io n a g aw ęd ź  
p o b ieg ła szu k ać p o lic jan ta .

W  m ięd zy czasie jed n ak n iezn ajo 
m y  o szu st o d d a lił s ię w  k ie ru n k u  u l. 
W o d n ej w szed ł d o  k am ien icy , k tó re j 
k o ry ta rz p rzech o d z i n a u l. K o zią  
i zn ik ł.

S m u tn ie jszy b y łb y zap ew n e lo s  
p rzy b y sza  z  p ro w in c ji, g d y b y  n ie  szy b 
ka interwencja publicznośca. (a-k)

Str. S

L ew ą s tro n ę p ark u za jm ie d z ieci
n iec z  k w ietn ikam i i b ro d z ian k ą  o raz  
w łaśc iw a część p ark o w a  i o g ro d o w a.

P rzy u l. C h o c iszew sk ieg o s tan ie  
b lo k b u d y n k ó w  o  sp ecja ln ie zap ro jek  
to w an e j fasad zie , h arm o n izu jącej z  
p rzy sz ły m zad rzew ien iem  p ark u . W  
o b ecn y m  s tan ie  ro b ó t te ren  je s t ca łk o -  
w 'eie  sp lan o w an y , są  p o sad zon e  d rzew  
k a i w y ty czo n e a le je ; o b sian o ju ż  
tak że traw n ik i o raz  o b sad zo n o  k w ie t
n ik i.

W  p racach b ie rze u d z ia ł o k o ło  
6 0 0 b ezro b o tn y ch . S ą to p rzew ażn ie  
in w alid z i, d la teg o  też d an o  im  d o w y 
k o n an ia p race lże jsze , m n ie j m ę
czące.

N a k o sz ta b u d o w y p ark u zap ro 
jek to w an o  b u d że t w  k w o cie 1 .2 3 0 ty s . 
z ł, z czeg o  su m ę  9 2 6 ty s ., a w ięc trzy  
czw arte , p o k ry w a F u n d u sz P racy .

W  d a lszy m  c iąg u o b jazd u in w e  
s ty cy j p u b liczn y ch fin an so w an y ch  
p rzez F u n d u sz  P racy , u czestn icy  w y 
c ieczk i p raso w ej o b e jrze li p race n ad  
u reg u lo w an iem  b rzeg ó w W arty t. j. 
b u d o w ę n o w eg o  k o ry ta o raz o b w ało 
w an ia n a  B o cian ce.

N a Z aw ad ach szy b k o p o stęp u ją  
p race n ad  w y tyczen iem  n o w eg o  k o ry 
ta  W arty , tak , że s tan ę ły ju ż g ro b le . 
P o zo sta je je szcze d o  w y k o n an ia w y  
b ag ro w an ie  ło ży sk a . Z  ch w ilą  u ru ch o  
m ien ia n o w eg o k o ry ta , zo stan ie zam 
k n ię ty  o d c in ek W arty  o d p o rtu  p rzy  
A le i S ze ląg o w sk iej. P o w stan ie tam  
p rzez to  ro d za j „ręk aw a “ rzeczn eg o . .

Z ap ew n e n asi C zy te ln icy zw ró c ili  
u w ag ę  n a  ro b o ty  z iem n e  n a  t. zw . B o 
c ian ce (lew y  b rzeg W arty , p rzed m o 
s tem  św . R o ch a) b ęd ące  ju ż  n a  u k o ń 
czen iu . O tó ż p race p ro w ad zo n e w  
ty m  m ie jscu m ają  n a  ce lu  u reg u low a 
n ie o b w ało w an ia  sy stem am i tró jp o z io -  
m o w eg o  p la teau , co  u n iem o żliw ia  w y 
s tąp ien ie  w o d y  z  b rzeg ó w .

Z tak  u fo rm o w an e j ca ło śc i p ro jek 
tu je s ię w y p ro w ad zen ie  A le i P iasto w 
sk ie j, jak o  p rzed łu żen ie ju ż  is tn ie jące 
g o o d c in ka u licy . B ęd z ie to św ie tn e  
m iejsce sp acero w e d la w y m ęczo n y ch  
sk w arem  m iasta P o zn an iak ó w .

W  ty m że sam y m  m iejscu , n a śro d 
k o w y m  p latean , b ęd ą p o b u d o w an e  
p rzy stan ie w io śla rsk ie . K ażd e d w a  
k lu by  b ęd ą  m ia ły  sp ec ja ln ie  w y k o p a 
n e za to k i, u m o żliw ia jące b ezp iecz 
n y  s ta rt i d o b ijan ie  ło d z i czy  k a jakó w  
k lu b o w y ch .

P o za lew ą g ro b la , n a św ieżo zn i
w elo w any m  te ren ie B o cian k i zn a jd z ie  
m ie jsce n o w e ta rg o w isk o  m ie jsk ie .

Jeś li ch o d z i o p ro jek ty Z arząd u  
M iasta w y ch o d zące w d a lek ą p rzy 
sz ło ść , to is tn ien ie p lan  p rze rzu cen ia  
p rzez  W artę  n o w eg o  m o stu , n a  o si W a  
łó w  K ró lo w ej Jad w ig i. Z d ru g ie j s tro  
n y teg o m o stu zo sta łab y w y b ita n o 
w a  u lica . Jes t to  jed n ak  k w estia  p rzy  
sz ło śc i.

K o rzy sta jąc ze sp o so b n o śc i, in fo r
m u ję s ię jak ie in w esty c je zam ierza  
p rzep ro w ad zić Z arząd M iejsk i w  ła 
z ien k ach  rzeczn y ch . D o w iad u ję s ię , że  
łaz ien k i rzeczn e są n a jw ięk szą  b o iącz  
k ą  i n a jw ięce j p rzy sparza ją k ło po 
tó w .

S p raw a p o leg a n a ty m , że W arta , 
p o siad a jąca b ard zo  b y stry  p rąd a n i
sk i p o z io m  w ó d , n an o si co ro k u  m a 
sę  b ru d n eg o  iłu , p o ch o dzen ia m o reno 
w eg o . S k u tk iem  teg o  p iasek  p lażo w y  
je s t g ru b o z iarn is ty i b ru d n y , a w o d a  
zaw sze  m ętn a . S ło w em  —  co k o lw iek - 
b y s ię ro b iło , łaz ien k i rzeczn e n ie  
m ają  w  P o zn an iu p rzy sz ło śc i. W . B .

Włamania mieszkaniowe 
nie ustają

W d n iu w czo ra jszy m  w  czasie o d g o d z . 

1 2 ,4 5  d o  1 4 ,3 0  n iezn an i sp raw cy  w łam ali s ię  

za p o m o cą p o d ro b io n y ch k lu czy d o m iesz 

k an ia K aźm ierczak G ab rie li p rzy u l. M o 

s to w ej 17 i sk rad li: rad io o db io rn ik  m ark r  

, :K o sm o s“ , fu tro d am sk ie b rązo w o - sza re , 

m aszy n ę d o  p isan ia n r. 1 4 4 2 5 6 -1 0 8 9 3 firm y ; 

„R h e in ch o l* * , 5  k o szu l jed w ab n y ch  m ęsk ich , ’ 

5  k o szu l d am sk ich  k o lo ro w y ch , 1 w alizk ę  z  

w o ło w ej sk ó ry  k o lo ru  b rązo w eg o  i w ięk szą  

ilo ść b ie lizny i g ard ero b y m ęsk ie j i d am -j 

sklei, wartości 2000 zł. __
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Krwn©? nnoł msletlzWch nieporozumień 
Jedna osoba zabita, siedmioro rannych

Gen* E. Knoll odsnaczonyYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA
W  o sta tn im  n ttm era e „ M o n ito ra  P o lsk ie*IHGFEDCBA 

g o "  u k a za ło  się za rzą d zen ie P rezy d en ta R .

n a d a jące o d zn a czen ia  za  za słu g i w  p ra 

cy n a p o lu lo tn ictw a i o rg a n iza q i o b ro n y  

p rzeciw lo tn iczo  - g a zo w ej. M . in . d o w ó d ca  

O . K . w P o zn a n iu g en . E d m u n d K n o ll-K o - 

w n a ck i zo sta ł o d zn a czo n y K rzy żem K o 

m a n d o rsk im  i g w ia zd ą o rd eru O d ro d zen ia  

P o k U

Kurs krótkofalarstwa

Wzorem lat ubiegłych- Klub Krótko 
falowców Związku Strzeleckiego w Po 
wianiu, z dniem 15 września br. orga
nizuje kurs radiotechniki i radiotele
grafii krótkofalowej.

Wykładowcami kursu będą inży
nierowie, technicy i dyplomowana ra
diotelegrafiści.

Słuchacze po opanowaniu teorii o- 
raz nauki nadawanie i odbioru na 
słuch, będą mieli możność praktyki 
radioperatorskiej przy licencjonowa
nej stacji klubowej nadawczo-odbior
czej krótkofalowej.

Wytkniętym celem Klubu Krótko
falowców Związku Strzeleckiego jest: 
propagowanie ruchu krótkofalowego 
w szerszej masie społeczeństwa; zasila 
nie szeregów wojska wyszkolonym 
materiałem poborowych; w razie wo
jennej potrzeby, zasilić szeregi walczą 
cych wyszkolonym fachowcem łącz
nościowcem, wreszcie: podniesienia 
krótkofalarstwa w Polsce do poziomu 
wymagań obecnej chwili i nie dopusz
czania do pozostawiania na szarym 
końcu w stosunku do innych państw.

Zapisy na kurs przyjmuje sekre
tariat Klubu od dnia 20 sierpnia br. 
w poniedziałki i środy od godz. 18 do 
20 przy uL Bukowskiej 25 II ptr. po
kój 29.

Spad! z n piętra

Z  o k n a  n a  II p iętrze d o m u p rzy u l. R y - 
b a k i n r . 1 5 w yp a d ! n a p o d w ó rze G o la n  
F ra n ciszek , m u ra rz, p rzy czy m  o d n ió sł p o 

tłu czen ia n a ca ły m  c ie le . P o g o to w ie ra t. 
(6 6 -6 6 ) o d w io zło G o la n a d o szp ta la m iej

sk ieg o .

Skradł z samochodu
K w ileck a Z o fia , za m . w  K w ilczu zg ło 

siła , że z sto ją ceg o  z p rzed  h o te lem „ B a 

za r" sa m o ch o d u  n r . rej. B . 6 6 .1 3 7 sk ra d zio 

n o  je j w  d n iu 1 6  b m . n eseser k o lo ru b rą zo 

w eg o  i 2  fu tra , w a rto ści 3 5 0 0  zŁ

P o zn a ń , d n ia 1 7 . 8 .

W Szczepankowie pod Poznaniem 
doszło do krwawej awantury, w wy
niku której jedna osoba została za- 
bdta a siedmioro odniosło rany,

Rodzina robotnika Andrzeja Nowa 
czyka podejrzała niej. Jana ' Leszyń* 
skiego ó to, iż oskarżył żonę Nowa
czyka przed polowym, zarzucając jej 
zabieranie kłosów zboża ze stojących 
na polu mendli. Pomiędzy członkami 
obu rodzin dochodziło na tym tle kil
kakrotnie do kłótni.

W krytycznym dniu Lessyński na 
padnięty został na drodze przez An
drzeja Nowaczyka, jego brad. Stani
sława i Jana Nowaczyków oraz Fran- 
dszkę Falenty i Stanisławę Nowaczy- 
kową. Napastnicy uzbrojeni byli w 
widły i motyld. Leszyński zbiegł przed 
napastnikami do domu swego ojc» 
Wojciecha Leszyńskiego, napastnicy 
jednak pobiegli za nim. W drodze je
den z nich uderzył Wojciecha Leszyń- 
skiego tak silnie w głowę, że ten padł

nieprzytomny na ziemią Widząc bo 
Jan Łęczyński pobiegł do mieszkania 
po fuzję i zagroził napastnikom, że o 
He nie ustąpią, to użyje on broni. 
Wezwanie to nie odniosło skutku. 
Wówczas Leszyński strzelił dwukrot
nie, raniąc Andrzeja i Stanisława No
waczyków.

Wobec tego, że napastnicy nie u- 
stępowali, Leszyński strzelił raz jesz
cze z fuzji, raniąc przypatrującą się 
zajściu Jadwigę Sztddównę i Fran- 
dsrka Kanńerczaka. Dopiero po tym 
strzale tłum począł się rozchodzić.

Ranną Szuldćwnę przewieziono 
do szpitala Diakonisek. Andrzej No
waczyk zmarł na skutek odaMo- 
nych ran. Stan Stanisława Nowaczy
ka i Frandszka Każmaerczaka nie 
jest groźny.

Do Szczepankowa wyjechał z Po- 
znania sędzia okręgowy śledczy Kon
rad Jeszke, na którego zarządzenie o- 
sadzono Jana Leszyńskiego w więzie 
nhi śledczym.

UM dzieci nu kolonluch Federacji MOD.
W ostatnich dniach wizytowała 

kolonie komisja wojewódzka na czele 
z p. Radcą Mażantowiczówna. Komi
sja stwierdziła, że kolonie Federacji 
prowadzone są na wysokim poziomie.

Powrót dzieci z kolonii do Pozna
nia nastąpi wedle następującej kolej
ności: W Chodzieży ognisko odbędzie 
się w niedzielę dnia 21 bm. przyjazd 
do Poznania 23 bm. w godzinach po
łudniowych, zaś z Sierakowa dnia 24 
bm. również w południe. Ognisko sie- 
rakowskie odbędzie się 23 bm. .

Aresztowanie sekretarza 

miejskiego
G n iezn o , H . 8 .

Sędzia śledczy wydał rozkaz aresz 
towania 26-letniego sekretarza zarzą
du gminnego w Gnieźnie Romana O- 
chocińskiego, który pozostaje pod zar 
rzutem defraudacji około 13.000 zł na 
szkodę zarządu gminnego.

Nadużycia wykryte zostały przez 
inspektora samorządowego pow. 
gnieźnieńskiego.

Zaznaczyć należy, że dotychczaso
wy wójt tej gmmy Kazimierz Szczęś
niak, podpułkownik w stanie spoczyn 
ku, podał się do dymisji. Rezygnacja 
ta stoi niewątpliwie w związku z wy
kryciem tej defraudacji. Rezygnacja 
została przyjęła.

Ze względu na dobro toczącego się 
śledztwa, nie możemy ujawnić bliż

szych szczegółów nadużyć.

P o zn a ń , d n ia t7 . 8 .

Zarząd Grodzki Federacji P. Z. 0. 
O. urządził ostatnio dwie wycieczki 
autobusowe dla rodziców pragnących 
odwiedzić swe dzieci na koloniach let
nich Federacji w Sierakowie i Cho
dzieży.

Program wycieczki do Sierakowa 
był wielce urozmaicony. Popołudniu 
odbyła się akademia z okazji Święta 
Żołnierza Polskiego. Akademię zaga
ił sekretarz zarządu grodzkiego Fede
racji p. Bolesław Mayer, na dalszą 
część złożyły się deklamacje i śpiewy 
dzieci oraz odczyt p. Knoblochówny 
Anny. Nad całością przyjęcia czuwa
ła kier, kolonii p. Szczerkowska.

W tym samym dniu wizytował 
również kolonie prezes Zarządu Wo
jewódzkiego p. płk. Konstanty Chła
powski.

Drugą wycieczkę odbyto nazajutrz 
do Chodzieży, gdzie przebywają sami 
chłopcy. Po Mszy św. dzieci wzięły u-1 
dział w uroczystościach miejscowych 
i w defiladzie. Miejscowa ludność wi
tała dziarskie oddziały dzieci z kolon;i 
Federacji oklaskami, podziwiając 
karność wśród dzieci byłych komba
tantów.

Po obiedzie odbyła się akademia 
na dziedzińcu szkolnym. Zagaił p. 
B. Mayer, który następnie wygłosił 
referat na temat święta Cudu nad 
Wisłą Z kolei nastąpiły popisy dzie
ci po czym podejmowano rodziców 
podwieczorkiem .

Wyjasd p« wojewody 

do Płessewa
P. wojewoda poznański poSE. Artur 

Maruszewski wyjechał dziś rano d o  
Pleszewa, gdzie zwiedzi wystawę rok- 
niczą, po czym weźnrte udział w  
jjeździe okręgowym straży pożar
nych. P. wojewodzie towarzyszy na- 
czełnik Strzeszewski.

Mężatka otruła się gasem
W czora j o  g o d z . 2 3 3 0  za tru ła  się g a zem  

św ietln y m  w e w ła a n y m  m ieszk a n iu  p rzy tń . 
D ą b ro w sk ieg o  6  m ęża tk a  S ta ff M o n ik a , M  i 
2 3 . P rzy b y ły lek a rz p o g oŁ ra t (66 -6 6 )  
stw ierd z ił śm ierć .

°-

Kićnika

C zy je n w czy ? W  K o m isa r ia c ie V -y m  
zn a jd u ją się n a stęp u ją ce rzeczy p o ch o d zące  
z k ra d zieży : 1 w a lizk a u ży w a n a b rą zo w a, 
5 6 X 3 5 X 1 8 , 2 n o że , 1 w id elec, 1 su k n ia czer 
w o n a , 1 su k n ia z ielo n a i in n e d ro b n iejsze  
rzeczy . W ła śc ic ie le ty ch p rzed m io tó w  m o 
g ą zg ło sić się w  K o m is. V  p rzy u l. C za n to 
r ia 8 p o  o d b iór .

—  S p ło szon y k o ń . W  n ied z ie łę , o g o d s. 
1 4 ,0 0  zo sta ł p o trą co n y  p rzez sp ło szo n eg o k o 
n ia N o w ick i K a zim ierz (R y n ek W ild eck i 2 ) 
N o w ick i d o zn a ł lek k ich  za d ra śn ięć n a c iele  
k tó re o p a trzy ło p o g o to w ie ra tu n k .. (6 6 -6 6 ^ .

Komunikaty teatralne

—  T ea tr P o lsk L D o p ią tk u g ra n a b ęd zie  
k o m ed ia W . S ta rk a „ A jed n a k ... m iło ść” z  
p p . W . Ł a b u ń sk ą , B o elk em  i M łod n ick im  w  
ro la ch  g łó w n y ch .

Zapowiedzi ślubne
W  U rzędzie S tan u C y w iln eg o o g ło szo n o  

stęp u ją ce za p o w ied zi:

R ed a k to r J a n u sz J a b ło ń sk i I referen tk ą  
w y ch . fiz . J o a n n a Z a p ła ty ń sk a ; p o ru czn ik w  st  
sp o cz . E d w a rd O ssow sk i i n a u czy c ie lk a J a d w i

g a M a zo w ieck a ; k u p iec J ó zef J a śk o w sk i i W a n  
d a S lo ta ła , o b o je z K o ścia na ; u rzęd n ik  Z a k ła d u  
U b ezp iecza ln i S p o ł. L ech L en a rto w sk i i B o g u 

m iła Ł a za rew iczó w n a  z Ś ro d y ; u rzęd n ik  b a n k o 

wy K u rt M u eller i M a rta P o d o lsk a ; u rzęd n ik  
p ry w . M ieczy sła w  K rzesiń sk i i k sięg o w a S a lo 
m ea D o la to w sk a ; o w d o w . tech n ik b u d ó w !. J a n  
M ik o ła jcza k  i B a rba ra  G u zik o w sk a ; o w do w . k u 
p iec S ta n isła w  C za jka i k sią żk o w a R o za lia K lu  
czew sk a ; k sią żk o w y  F elicja n  Ł u k o w sk i i J ó zefa  
J o k sch z J u n ik o w a p o w . P o zna ń ; ślu sa rz C ze 
sła w  O w sia n n y i F elicja S ta śk o w ia k ó w n a ; ślu 

sa rz F elik s N o w a k o w sk i i J o a n n a  R a ta jcza k ó w - 
n a ze Ś ro dy ; ro ln ik O tto n C o n ra d z B u ck o w ^  
N iem cy , i E m m a Z ellm er z W y szy n ek  p o w . C h o  
d zież; ro b . S ta n isław  M u ch a i ro b . J ó zefa P ie- 
trza kó w n a ; a sy sten t k o l. S ta n isła w  B a jer lein  
i W a n d a S telm a ch o w sk a ; sto la rz C zesła w  S za -  
ła m a ch a z P ią tk o w a p o w . P o zn a ń i M a ria n n ą  
M a rcina k ów n a ; o w d o w . cze la dn ik ślu sa rsk i J ó 

zef C h w a lisz i k raw co w a W a n d a D ęb sk a ; o w d . 
ro b . J a n B liń sk i i p raco w n ica K a ta rzy n a M iel

ca rek; g a rn ca rz E d m un d  F a lig o w sk i i Iren a K u - 
h isió w n a  z K o b y ln ik p o w . N o w y  T o m y śl.
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y żL y P o lsk i D eL a m ero n ?

Łceticas

Książka o niedawnych stosunkach posnańsklch

U ta rło się p rzek o n a n ie , te a tm osfera  
d w o ru L u d w ik a X IV i —  p a n i D u b arry z  
ca ły m p rzep y ch em  d w o rsk ich in try g , k a - 
m a ry lli i ta jem n ic k ró lew sk ich sy p ia ln i, to  
ju ż b ezp o w ro tn ie m in io n e d zieje , zn a n e  
n a m  ty lk o  ze w sp om n ień h isto ry czn y ch , b u  
d zą cy d i zd u m ien ie w sp ó łczesn y ch , < że to  
w o g ó le m o g ło istn ieć . N ie m a jed n a k n ic  
n o w eg o p o d sło ń cem , a ży c ie b o g a tsze jest 
w  w y p a d k i n iż n a jśm ie lsza fa n ta zja . T o , 
co w czo ra j w y d a w a ć się n a m  m o g ło ja k o  
ech o zb łąk a n ej jeszcze p rzesz ło śc i, sta je się  
n a g le u d zia łem  lu d zi o b o k  n a s źy ją cy ch .

U k a za ła się n a p ó łk a ch k sięg a rsk ich  
k sią żk a p . S a n d ry O rb elia n i p . t B a cillu s  
E roticu s” , k tó ra jest ży w y m  teg o d o w o d em . 
K sią żk a -p o w ieść a u to b io g ra ficzn a P a n i D u 

b a rry H ra b stw a W ielk o p o lsk ieg o —  w o je 

w ó d ztw o p o zn a ń sk ie b y ło n im  p rzez w ie le  
ta t —  o d k ry w a ta jn ik i ta k w ie lu w y d a rzeń  
ty c ia  p o lity czn eg o  P o zn a n ia , że z  p ew n o śc ią  
‘zd o b ęd zie so b ie rek o rd p o p u la rn o śc i w śró d  
rfer a ry stok ra cji w ie lk o p o lsk iej 1 p a lestry  
p o zn a ń sk iej.

S zla ch etn ą p o sta cią jest jed n a k S a n d ra  
O rb elia n i, k tó rą n ie tru d n o jest z id en ty fi

k o w ać z N in ą N ieśw ick ą , c ich ą b o h a terk ą  
p o w ieśc i. Ileż to o n a p o św ięciła w y siłk ów  
zab iegó w , sta ra ń , tro sk , k a rierze i w in d o 

w a n iu k a riery  w o jew o d y R o b erta P o ry ck ie-

N in a N ieśw ick ą jest, ja k a ry sto k ra ty cz

n a k o ch a n k a , za tro sk a n a o lo s sw eg o id ea 

łu . „ P ra g n ęła g o w id zieć n a p la có w ce d y 

p lo m a ty czn ej, g d zieś za g ra n icą i w sze lk i

m i siła m i ch c ia ła g o n a k ło n ić , żeb y o p u śc ił 
za jm o w a n e sta n o w isk o i sta ra ł się o p rze

n iesien ie d o M . S . Z .. M ia ła ju ż zg óry u ło 

żon y p la n d zia ła n ia i u p a trzo n e d w ie p la 

có w k i, o  k tó re w a rto się b y ło sta rać . P rzy 

stą p iła w ięc o d w a żn ie o d ra zu d o sp ra w y .”  
C zek a ła n a sp o so b n o ść n a jlep szą . W y b ra ła  
ju ż d zień  1 w szy stk o u ło ży ła , a b y b y ło n a j
m ilej. ,

„ T eg o d n ia z ło to-b rą zow e ch ry za n tem y  
b y ły ta k p ięk n e i sta ły n a ta k w id oczn y m  
m ią jsca , że n o u ca ły się sa m e w  o csju W o 

jew o d a jed n a k u d a ł, że ich n ie w id z!.

T eg o d n ia n ie u sia ł ja k zw y k le n a u lu 

b io n y m  m iejscu w  k ą cik u za c iszn ego sa lo 

n u , lecz za czą ł ch o d zić p o p o k oju  w ie lk im i, 
n ieró w n y m i k ro k a m i:

—  W iesz , m ia łem d ziś c iężk i d zień —  
o d ezw a ł się  n a g le .

—  C ó ż ta k ieg o ? —  sp y ta ła za n iep o k o jo 

n a , za p ra sza ją c g o g estem , b y u sia d ł o b o k  
n iej n a k a n a p ie .

P o ry o k i u sia d ł, w y ją ł ze sk ó rza n eg o etu i 
jed n ą z w ielu b rą zo w y ch , szk la n y ch cy g a r 

n iczek z w a tą , u m ieścił w  n iej p a p iero sa , 
za p a lił i za czą ł:

—  M ia łem  p rzyk rą scen ę —  p rzy ty ch  
sło w a ch w a rgi w y k rzy w ił m u b rzy d k i u ś 

m iech , k tó reg o się ta k b a ła .

P a trzą c n a  n ieg o  m ia ła  za w sze w ra żen ie , 
że sta ry , g lo n a m i p o ro śn ię ty szczu p a k m a  
p o ch ło n ą ć za ch w ilę b ezb ro n n ą ry b k ę.

M ó w ! M ó w , co się sta ło —  p ro siła .

■— SXxxj S p iżew sk i p ła k a ł d ziś n m n ie  
—  p o w ied z ia ł ze śm iech em .

—  P rezy d en t S p iżew sk i? —  p o w tó rzy ła  
ja k b y sw y m  u szo m  n ie d o w ierza ją c .

—  T a k , p rezy d en t S p iźew sk i. B y ł k u ra 

to rem  p ew n ej fu n d a cji i w zią ł so b ie z je j 
k a sy k ilk a d ziesią t ty sięcy n a p o k ry c ie  
sw y ch d łu g ó w  —  z n ieu k ry w a n ą p rzy jem 

n o śc ią  i g ry zą cą iro n ią w  g ło sie m ó w ił P o - 
ry ck i.

—  B y ł ch y b a zm u szo n y d o teg o  —  c ich o  
p o w ied z ia ła N in a , za sk o czo n a n ieo czek iw a 

n y m  zw ierzen iem  w o jew o d y .

C b eM  w  ten  o p o só b  ra ta m a ć  o d  k o m 

p letn ej ru in y k o n cern „ S y ren a ” —  w y ja 

śn ił w o jew o d a .

—  N ie d o  w ia ry  w p ro st! I có ż ty  za m ie 

rza sz z n im  zro b ić?

—  O d d a m  g o  p o d  są d  —  p o w ied z ia ł ze  
z ły m  u śm iech em .

—  C o  za  p rzy k ra  h isto r ia ! C zy  n ie m o że  
o n zw rócić ty ch p ien ięd zy ?

—  D la teg o  w ła śn ie p ła k a ł. B ła g ał m n ie , 
żeb y m  n ie w y ja w ia ł tej sp ra w y , g d y ż  o n  n a - 
p ew n o p ien ią d ze zw ró ci

W o jew o d a za m y ślił się , p u szcza ją c k łę 

b y d y m u . N in a m ilcza ła ró w n ież . D o tk n ęło  
ją p rzyk ro , że jej p rzy ja c ie l ta k  so b ie b ez 

w zg lęd n ie p o stęp u je z cz ło w iek iem sta r 

szy m  i za słu żo n y m .

—  A  có ż c i z teg o p rzy jd zie?  —  p o d 

jęła p o ch w ili.

—  N ic —  o d rzek ł la k o n iczn ie.

—  W ięc p o co  o d d a w a ć g o p o d są d , 
sk o ro  o b ieca ł p o k ry ć b ra k i? r

• «

W  p o w ieśc i te j, k tó ra  jest p ierw szą  czę 

śc ią za p o w ied z ia n ej try lo g ii, p rzew ija ją się  
p rzed  o czym a  czy ta ją ceg o  ta k  d o b rze zn a n e  
n a n a szy m  g ru n cie p o sta cie , ta k g o d n ie  
u ro d zen i lu d zie , ta k d zie ln i a d w o k a ci, ty le  
n iep ra w d o p o d o b n y ch w p ro st szczeg ó łó w  z  
ży c ia p o lity czn ego n a szeg o w o jew ó d ztw a  
n a  szczeb lu  n a jw y ższy ch w ta jem n iczeń , 
d a ją o n e p o k ry cie d la rew ela cyj a u to rk i, 
i w sk a zu ją , że w iele , ja k że w ie le i ja k d o 

n io słeg o zn a czen ia w y p a d k ó w  b y ło u d zia - 
łem  je j w ta jem n iczen ia -.
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G en. V tnlletn in  po  w ylądow aniu  na lotn isku w  Staaken przechodzi przed frontem  kom pana honorow ej.

B erlin , 17. 8. (P A T ).

W czoraj o  godz. 13,30 w ylądow ał na lo 

tn isku  Staaken  szef sztabu generalnego  lot

nictw a francusk iego gen . V uillem in .

N a lotn isku Staaken , udekorow anym  

flagam i niem ieck im i i francusk im i pow itali

Śm iały napad rabunkow y
(T eł. w ł.) W arszaw a, 17. 8.

(ss) W czora j w  cen trum  W arszaw y  
dokonano  śm ia łego napadu  rabunko 
w ego . M ianow icie do  jednego  z slk ł* 1 2 3 -- 
dów  w ódek w śródm ieśc iu przyby ło  
trzech  m ężczyzn  i n ie  zw raca jąc  uw ag i 
na  przebyw ających  w  tym  czasie w  lo  
kału  k lien tów  pod groźbą , rew o lw e 
rów  zrabow ali z kasy k ilkadziesią t 
z ło tych i następn ie n ie za trzym an i 
przez n ikogo zb ieg li.

4 . U rząd S karbow y  w  P oznan iu .

P oznań , dn ia 11 sie rpn ia 1938  r.

O B W IESZ C Z E N IE O  L IC Y T A C JI.

W  m yśl §  83  rozpo rządzen ia R ady  M ini
strów  z dn ia 25 . 6 . 1932 r. o  postępow an iu  
egzekucy jnym  w ładz skarbow ych (D z. U - R . 
P . N r. 62 poż . 580), podaje się do ogó lne j  
w iadom ości, że dn ia 2 w rześn ia 1938 r. o  
godz . 10 w  loka lu  hand l. przy  u l. W rocław 
sk ie j 18 ce lem uregu low an ia należnośc i 
U bezp iecza ln i S po łecznej w P oznan iu —  
nazw isko i im ię zobow iązanego : K apela  
B olesław , odbędzie się sp rzedaż z licy tac ji 
n iże j w ym ien ionych ruchom ości:

1 m aszyna do  liczen ia f-m y  W ikto r cena  
szacunkow a  600 .—  z ł, 1 m aszyna  do  szy 
c ia ak t „K loper" cena szacunkow a  
1 .500 .—  z ł, 1 m aszyna do lin iow an ia  
f-m y K ohlbard cena szacunkow a  
4 .000 .—  z ł, 2 b iu rka używ ane cena sza 
cunkow a  70 .—  z ł, 1 szafa do  książek  ce 
na szacunkow a 80 .—  z ł.
Z aję te przedm io ty m ożna og lądać dn ia

2 w rześn ia 1938 r. od  godz . 9 do  godz . 10 w  
loka lu hand l. K apeli B olesław a przy uh  
W rocław sk ie j 18 .

N aczeln ik  U rzędu  S karbow ego^

Z arządzono natychm iastow ą  ob ła 
w ę po licy jną , w  w yniku k tó rej jeden  
z rabusiów  został u ję ty . W ydał on  
sw o ich w spó ln ików , k tó rych obecn ie  
poszukuje po lic ja .

C edillo osaczony

M exico C ity, 17. 8.

P rezyden t C ardenas postanow ił ostate 

czn ie po łożyć kres zam ieszkom  w  kra ju i 

schw y tać  gen . C ed illo , k tó ry  ukryw a  się po  

dobno  w  pob liżu w iosk i indy jsk iej L as T a 

b las.

W edług w iadom ości nadeszłych do M e 

x ico  C ity , w  m iejscow ości te j dosz ło  już do  

krw aw ych sta rć pom iędzy pow stańcam i a  

kaw alerią rządow ą. W ojska rządow e co raz  

bardz ie j zac iska jącym  się p ierśc ien iem  o ta 

cza ją  resz tk i pow stańców .

Stracen ie żydow skiego  

policjanta

L ondyn, 17. 8. (PA T ).

W czora j pow ieszony zosta ł w  w ięzien iu  

w  A krze po lic jan t żydow sk i S chw arz, ska 

zany  na  śm ierć  za  zab ic ie sw ego  arabsk iego  

ko leg i. Jest on  drug im  po  B en  Joze żydem , 

straconym  w  P alestyn ie od czasu ustano 

w ien ia w  tym  kra ju w  roku 1923 m andatu  

bry ty jsk iego .

N ieuchw ytny zbrodniarz

C leveland , 17. 8. (P A T ).

P o liqa w ykry ła w  po lu pokra jane na  

kaw ałk i zw łok i kob ie ty . Z dan iem  w ładz po  

licy jnych , jest to  jedenasta ofiara z serii 

m orderstw , popełn ionych  od  k ilku  la t przez  

jednego  i tego  sam ego  zb rodn iarza .

Po zgonie ks. Hlinki
B raty sław a, 17 . 8 . (P A T )

W iadom ość o śm ierc i w odza naro 
du słow ack iego ks. A ndrze ja W ink i 
w yw oła ła  na ca łe j S łow acji w ielk ie  
w rażen ie . W R uzom berku , gdzie  
zm arł ks. W inka, grom adziły  się  przez  
ca łą noc tłum y  ludnośc i słow ack ie j,  
aby  oddać osta tn i ho łd  sw em u  w odzo 
w i. W  kośc io łach  kato lick ich na  S ło 
w acji odpraw ione zostaną dziś uro 
czyste nabożeństw a ża łobne za dusze  
ks. K lin ik i.

O rgan słow ack iej partu ludow ej

gen . V uillem in am basador francusk i F ran 

cois P oncet z attache w ojskow ym  i lotn i

czym oraz podsekretarz stanu lotnictw a  

gen . M ilch i szef sztabu lotnictw a gen . 

Stum pff na czele licznych oficerów . G en. 

M ilch pow itał gen . V uillem in w im ien iu  

feldm arszałka G oertnga, po  czym  gen , V uil

Pik. Lin W mlidl dziennikarzy w pole
O dlot z W arszaw y do M oskw y

(T eł. w ł.) W arszaw a, 17. 8.

(ss) Jak w iadom o pierw szy zdobyw ca  

A tlan tyku p łk . L indbergh w ylądow ał w raz  

z m ałżonką w  dn iu w czora jszym  w  W ar

szaw ie  w  drodze  do  M oskw y . P aństw o  L ind  

berghow ie zam ieszkali w  ho te lu E uropej

sk im . Już od  sam ego  rana czyn ione by ły  

przygo tow an ia do  od lo tu do M oskw y G o 

śc ie am erykańscy po spożyciu śn iadan ia ,  

k tó re sk łada ło  się z herba ty , m leka i szyn 

k i m ieli od jechać  z  ho te lu  na  lo tn isko  o  go 

dzin ie 8 rano . W  hallu ho te lu zg rom adzili 

się dzienn ikarze sto łeczn i, k tó rzy zam ie

rza li przep row adzić  z  p łk . L indberg iem  w y 

w iad .

P rzed ho te lem oczek iw ały państw o  

L indbergów  dw a  sam ochody  oddane do  ich  

dyspozycji przez po lsk ie ' w ładze lo tn icze .

K M  V III. 1794 /3®

O B W IE SZ C Z E N IE  
0 L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O ŚC I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w  P oznan iu  
rew iru V III, A nton i Idz io r, m ający kance 
la rię w  P oznan iu , u l. O grodow a N r. 4 , na  
podstaw ie art. 676 i 679 k . p . c . podaje do  
pub licznej w iadom ości, że dn ia 30 w rześn ia  
1938 r. o godz . 10 w  P oznan iu , S ąd G rodz 
k i sa la 45 , odbędzie się sp rzedaż w  drodze  
pub licznego prze targu należące j do d łuż 
n ika A nton iego i S tan isław y m ałżonków  
P elczyk n ieruchom ości, po łożonej w e w si 
R obakow o pow . śrem sk iego , stanow iące j 
gospodarstw o ro lne , o oznaczen iu h ipo tecz 
nym , R obakow o tom  I. w ykaz 16 , sk łada ją 
ce j się z dom u m ieszkalnego m urow anego , 
stodo ły z desek , obory i sta jn i m urow anej, 
dw óch p iw n ic, m urow anej w ozow ni i szopy , 
oraz ro li o ogó lne j pow ierzchn i 19 .41 .30 ha . 
N ieruchom ość m a urządzoną księgę h ipo 
teczną w  S ądzie G rodzk im  w  P oznan iu .

N ieruchom ość oszacow ana zosta ła na su 
m ę z ł 40 .776 gr 00 , cena zaś w yw ołan ia w y 
nosi z ł 30-582 gr 00 .

P rzystępu jący do prze targu obow iązany  
jest z łożyć ręko jm ię w  w ysokośc i z ł 4077  
gr 00 .

R ęko jm ię należy  z łożyć  w  go tow iźn ie a l
bo w  tak ich pap ierach w arto śc iow ych bądź  
książeczkach w kładkow ych in sty tuc ji,w  k tó  
rych w olno um ieszczać fundusze m ało le t
n ich . P ap iery w arto śc iow e przy ję te będą  
w  w arto śc i trzech czw artych częśc i ceny  
g ie łdow ej.

P rzy licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e

„S lovak" ukazał się  w  ża łobnej szacie  
z szereg iem artyku łów , op isu jących  
życie i osta tn ie chw ile ks. H link i. 
P rasa  na  S łow acji pośw ięca  w iele m iej 
sca osob ie zm arłego , ilu stru jąc jego  
działa lność po lityczną  i spo łeczną .

D ziś o  godz . 19 odbędzie się w  R u 
zom berku ża łobne  posiedzen ie prezy 
d ium  słow ack iej partii ludow ej, k tó re  
zadecydow ać  m a o dacie pogrzebu .

C iało ks. H link i zostan ie zabalsa 
m ow ane i z łożone na cm en tarzu w  
R uzom berku ,

lem in  przeezetfi przed frontem  kom panii bo  

norow ej. N astępnie w  kasynie oficersk im  

pułku lotniczego odbyło się śn iadanie.

W  dniu dzisiejszym  gen . V uillem in od 

w iedzi eskadrę m yśliw ską im . R ichtehofena  

w  D oeberitz oraz zw iedzi fabrykę lotn iczą  

w  L ipsku .

P o  pew nym  czasie sam ochody  te za jechały  

w  podw órze ho te lu , skąd  od jechały  na lo t

n isko . Jak  się następn ie  okazało , sam ocho 

dy  te by ły  puste . P aństw o L indbergow ie ko  

rzysta jąc  z tego , że oczeku jący  ich dzienn i

karze pogon ili za tym i sam ochodam i, w sie 

d li w  tak sów kę i n iespostrzeżen i przez n i

kogo  udali się na lo tn isko .
P o przybyciu na O kęcie p łk . L indbergh  

prze jrza ł dok ładn ie jeszcze raz sam o lo t, 

k tó ry przez ca łą noc znajdow ał się pód o- 
p ieką m echan ików P o lsk ich L in ii {L o tn i

czych .
P łk . L indberg przed od lo tem  z łoży ł po l

sk im  w ładzom  lo tn iczym  serdeczne podzię 

kow anie za gośc inę , przy jęc ie i pom oc te 

chn iczną . S am olo t p łk . L indberga w ystar

tow ał do M oskw y  o godz . 9 ,40 . G ran icę pań  

stw a przeby ł on  w  pob liżu S to łpc .

w arunk i licy tacy jne o ile dodatkow ym  pu 
b licznym  obw ieszczen iem  n ie będą podane  
do w iadom ości w arunk i odm ienne .

P raw a osób trzec ich  n ie będą przeszkodą  
do licy tac ji i przysądzen ia w łasnośc i na  
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń , jeżeli osoby  
te przed rozpoczęc iem  prze targu n ie z łożą  
dow odu , że w niosły pow ództw o o zw o ln ie
n ie n ieruchom ości lub je j częśc i od egzeku 
c ji i że uzyskały postanow ien ie w łaśc iw ego  
sądu , nakazu jące zaw ieszen ie egzekucji.

W  c iągu osta tn ich  2 tygodn i przed licy : 
tac ją w olno og lądać n ieruchom ość w dn i 
pow szedn ie od godziny 8— 18-e j, ak ta zaś  
postępow an ia egzekucy jnego m ożna prze 
g lądać w  sądzie grodzk im  w  P oznan iu , u l. 
M łyńska N r. 1  a , sa la N r. 47 .

P oznań , dn ia 4 lipca 1938 r.
(— ) Idzior, 
kom orn ik .

O B W IESZ C Z E N IE O L IC Y TA C JI  
R U C H O M O ŚC I.

K om orn ik  S ądń G rodzk iego  w  P oznan iu  
X I i X II-tego  rew iru  E lig iu sz  C eg ielsk i m a 
jący kancelarię , w  P oznan iu , u l. M ostow a  
nr. 15  m . 10 , na  podstaw ie art. 602  kpc  , po 
daje do  pub licznej w iadom ości, że dn ia 19  
sierpn ia 1938 r. o godz . 11 -te j w  P oznan iu  
przy  R ynku Ś ródeck im  narożn ik  u l. C yb iń - 
sk ie j odbędzie się licy tac ja ruchom ości 
sk łada jących  się ;

2 w azony duże firm y M ańczak ręczn ie  
m alow ane , 1 słoń ozdobny figu ra , 1 kom 
p le tny  serw is na  12  osób, brzeg i z łocone fir
m y „G ISC H E " sk łada jący się : z 12 ta le rzy  
w iększych do zupy , — 12 ta le rzy w ięk 
szych , —  12 ta le rzy  p łask ich do  deseru , —  
12 ta le rzyków  m ałych , —  1 w aza  m niejsza , 
—  1 w aza  duża , —  2  asje tk i do  sosu  z łyże 
czkam i, —  1 przy rząd  do  m usztardy , naczy 
n ie szk lane z łyżeczką , —  7 różnych  pó łm i
sków  i jedno  naczyne do  p iep rzu  2 do  so li, 
1 źardyniera do ow ocu krysz ta łow a ow al
na , 1 źardyniera  sk ładana  okrąg ła krysz ta 
łow a, 1 zastaw a do  ow ocu  na postum encie  
a lpacow ym , 1 czarne fu tro karaku łow e  
(łapk i), 1 kostium  dam sk i kom plet z spód 
n icy  i pelerynk i, —  1 lis srebrny , —  1 roz 
py lacz sz lifow ane szk ło , 1 obraz o le jno  m a 
low any  na  p łó tne 1 ,50  m tr., 6 k ie liszków  z  
tacką posrebrzane , 1 row er dam sk i firm y  
„S te lla" , 1 fu tro dam skie źrebce , 1 narzu t
ka  dam ska  czarna , 1 dam ska  sukn ia  w iśn io 
w a, (w ieczo row a) 1 dam sk i kostium  w ełn ia 
ny i 1 lis skunksow y ,
oszacow anych na łączną sum ę 865.—  zł. 

P rzedm io ty  pow yższe  m ożna  og lądać 10  m f- 
nu t przed  licy tac ją .

N astępnie w  dn iu 20 sierpn ia 1938 r., o  
godz . 11 ,30 , w  K icin ie pow , P oznań odbę 
dzie się licy tac ja ruchom ości sk łada jących  

się -: . . ,
1 źrebak sta ry 1 i pó ł roku k lacz — • 

kasz tanka , 1 krow a  czarno  b ia ła  sta ra  6  la t, ; 
dw a c ie lak i czarno b ia łe ja łów k i sta re 1 ■ 
rok , 1 tuczn ik  b ia ły  (bekon ) w ag i oko ło  170  i 
ft, i 7 prosią t b ia łych starych  3  m iesiące, 

oszacow anych  na  łączną sum ę 655 .—  z ł. 
R uchom ości og lądać m ożna 10 m in. przed  
licy tac ją. , ,

Z biórka przed  Sołectw em  w  K icin ie, j
E ligiusz C egielsk i

K om orn ik . i

K m . 285/34 .
O B W IE SZ C Z E N IE  

O L IC Y T A C JI R U C H O M O ŚC Ł

K om ornik  S ądu G rodzk iego w P ob ie 
dziskach Ignacy D aw id im ający kancelarię  
w  P ob iedziskach u l. G nieźn ieńska nr. 1 na  
podstaw ie art. 602  k . p . c . podaje do  pub li
cznej w iadom ości, że dn ia 19 sierpn ia 1938  
r. o  godz . 10-te j w  K aczyn ie  odbędzie  się li
cy tac ja ruchom ości, należących do A nto 
n iego  i Jadw ig i G olim ow sk ich w  K aczyn ie  
sk łada jących  się  z  11 krów , 3  ja łow ic , 3  by 
czków , 6  kon i i 1 pow ózk i.

W artość przedm io tów będzie podana  
przed  prze targ iem .

R uchom ości m ożna og lądać w  dn iu licy 
tac ji w  m iejscu i czasie w yżej oznaczonym .

D nia 16 sie rpn ia 1938  r.

K om orn ik

D aw id

N um er akt: K m . 521/37.
O B W IE SZ C Z E N IE

O 2 L IC Y T A C JI N IE R U C H O M O ŚC I

K om orn ik S ądu G rodzk iego w M iędzy 
chodzie W incen ty W iśn iew sk i m ający  kan 
ce larię w  M iędzychodzie  u l. N ad jez io rna  nr. 
5  na  podstaw ie art. 676  i 679  k . p . c . podaje  
do  pub licznej w iadom ości, że dn ia 7 paź 
dziern ika 1938 r. o godz . 11-te j w  gm achu  
S ądu G rodzk iego  w  M iędzychodzie sa la nr. 
6 odbędzie się sp rzedaż w  drodze pub licz 
nego  prze targu należące j do d łużn ika Jana  
C ylnego zam . w  M iędzychodzie n ierucho 
m ości: M iędzychód tom  V I. w ykaz liczba  
191 stanow iąca dom  m ieszkalno  - hand low y  
z  zabudow an iam i gospodarczym i i ogrodem . 
K sięgę w ieczystą przechow uje  S ąd  G rodzk i 
w  M iędzychodzie .

N ieruchom ość oszacow ana została na  
sum ę z ł 9 .908 gr. 50 , cena zaś w yw ołan ia  
w ynosi z ł 6 .605 ,67 .

P rzystępu jący do  prze targu  obow iązany  
jest z łożyć ręko jm ię w w ysokośc i z ł 990  
gr. 85 , oraz przed łożyć zezw o len ie w łaśc i
w ej w ładzy adm inistracy jne j na nabycie  
(p rzew łaszczen ie) n ieruchom ości.. P onad to  
w  m yśl §§ 1 i 2 R ozp . M in . S praw  W ew n. 
z dn ia 22 . I. 1937 r. o  gran icach P aństw a  
(D z. U st. R . P . 12 poz . 84) w inn i przystępu 
jący do prze targu obyw ate le po lscy i po l
sk ie osoby praw ne w ykazać się zezw o le 
n iem  P ana W ojew ody  P oznańsk iego  na na 
bycie n ieruchom ości w  pasie gran icznym .

R ęko jm ię należy z łożyć w go to 
w iźn ie a lbo w  tak ich pap ierach w arto śc io 
w ych  bądź  książeczkach  w kładow ych  in sty - 
tucy j, w  k tó rych  w olno  um ieszczać fundusze  
m ało le tn ich . P ap iery w arto śc iow e przy jęte  
będc w w arto śc i trzech czw artych ceny  
g ie łdow ej.

P rzy licy tac ji będą zachow ane ustaw ow e  
w arunk i licy tacy jne , o ile w  dodatkow ym  
pub licznym obw ieszczen iem n ie będą po 
dane do w iadom ości w arunk i odm ienne .

P raw a osób trzecich n ie  będą przeszkodą  
do licy tac ji i przysądzen ia w łasnośc i na  
rzecz nabyw cy bez zastrzeżeń , jeże li osoby  
te przed roznoczęc iem  prze targu n ie z łożą  
dow odu , że w niosły pow ództw o o zw o ln ie 
n ie n ieruchom ości lub je j części od egze
kucji i że uzyskały postanow ien ie w łaści
w ego sądu , nakazu jące zaw ieszen ie egze 
kucji.

W  c iągu osta tn ich 2 tygodn i przed licy 
tac ją w olno og lądać n ieruchom ości w  dn i 
pow szedn ie od godz . 8— 18-te j, ak ta zaś po 
stępow an ia egzekucy jnego m ożna przeg lą 
dać w  S ądzie G rodzk im  w  M iędzychodzie  
u l, 17 S tyczn ia  nr. 60  sa la nr. 5 .

D nia 16  sie rpn ia 1938 r.

'W iśn iew ski

K om orn ik .
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Express Kujawski, czwartek 18 sierpnia 1938 r. 

Pożyczki na zagospodarowanie'
Karam bol

łąk i pastwisk

sam ochodu z bryczką

। Na szosie Lubraniec — Brześć
' Ić  aam AAnAH  la*  —

równocześnie na założenie nowejBA 

łąki względnie pastwiska, a to tym  

bardziej, że M inisterstwo Rolnictwa  

i Reform Rolnych przyznając Izbie  

kredyty kładzie główny nacisk na 

rozprowadzanie kredytów na zakła

danie nowych łąk i pastwisk, prze

de wszystkim na terenach ostatnio  

zm eliorowanych.

O kredyty na sezon wiosenny  

1939 r. należy wnosić wnioski już 

obecnie, a to w tym celu, aby 

um ożliw ić Izbie zakup nasion i na

wozów oraz ich rozsyłkę we  

ściwym czasie.

Nasion traw i nawozów j 

pywać Izba na zapas nie m oże, 

skutkiem tego rolnicy, którzy wno-

Pom orska Izba Rolnicza kom u

nikuje, że kredyty na zagospodaro 

wanie łąk na rok bieżący zostały 

już wyczerpane i rozdzielone po 

życzkobiorcom .
Kredyty były rozprowadzone w  

ferm ie nasion i nawozów na zago

spodarowanie ca 1400 ha łąk.

Obecnie Izba Rolnicza przyjm u 

je zgłoszenia na kredyty, które bę

dą przyznane przez M inisterstwo  

Rolnictwa i R. R. z funduszu o- 

brotowego Reform y Rolnej na se

zon wiosenny i letni 1939 r.

Rolnicy ubiegający się o pożycz

kę winni wypełnić dokładnie for

m ularz podaniowy, który otrzym ają  

bezpłatnie w biurze Pow. Tow. 

Rolniczych, według wskazówek 

instruktora (kierownika) Tow. Roi. 

Pow. W powiatach, w których  

znajdują się instruktorzy łąkarstwa  

Izby, podania m ożna wnosić rów 

nież za pośrednictwem tychże in 

struktorów.
Biorąc pod uwagę dane wyszcze- i 

gólnione we wniosku i po ew. 

sprawdzeniu icn na m iejscu, ro- -
m orska Izba Rolnicza ustali dla ra Hugon*

Dnia 7 sierpnia 1938 r. w Rzeź- bowskiego zagadnienia  

ni M iejskiej w Bydgoszczy odbył jak również i społeczno-gospodar- 

się walny zjazd z woj. Pom orskie- cze wielkiego Pomorza. Pow. lek. 

go oglądaczy zwierząt rzeźnych wet. dr. Nowakowski poruszał spra 

i m ięsa oraz trychinoskopistów wy o zastosowaniu ustawy o ba- 

przy współudziale W ojewódzkiego daniu m ięsa przez urzed. ogr. wet. 

Inspektora weterynarii p. Stefana w terenie. Dyrektor Rzezni M iej- 

Jakubowskiego, kilku dyrektorów skiej z Bydgoszczy dr Braner 

Rzeźni M iejskich większych m iast urządził pokazy „Technika bada- 

i pow. lek. wet. Zjazd liczył oko- nia m ięsa wieprzowego pod wzię

ło 500 osób. włośni** na trychinoskopii.

Na zjeździć były poruszane przez M iędzy innym i poszczególni dele- 1 

W oj. Inspektora wet. dr. St. Jaku- gaci poruszali sprawy gospodarcze

. Knj. sam ochód prywatny prowa- 
m wodowe 'dzooy Przez "Zofera Jana

skiego, wieś owiece, gm . ChaiiD, 

zderzył się z bryczką z m aj. Kro- 

wice.

W  wyniku powstałego zderzenia  

ciężko ranna została p. Gołeszew- 

ska, żona rządcy m aj. Krowice.

Ofiarę nieszczęśliwego wypadku  

przewieziono na kurację do szpitala

^eVi VI wwc-vaaa  j ---------------

jak również i zawodowe powiatów  

przyłączonych do W ojewództwa

Hiehla kibiitj finiiini
Podczas noszenia torfu dostała

X  ■■■■■■  przyłączonycn ao w ejewoaziwe  r  w
wła- Pom orskiego  silnego krwotoku Franciszka W alie-

l <T -»9>Ahn«i kartu N. zi.ździ. dotou.no wyboru '■•• I*' 39. żon. ■ob.hlilr. ze w8 i 

z.ku- Z ZaiODnej Kairy w.iewó.zkiego Zwivku Po- D^y J.ni.zow«kw, |m . Piaski. 
. J m or.kie,o Ogl.d.czy Zwierząt Ptjenre.ron. d. dom u w .kro- 

-------- ---- -------V wno- Dni* 14 sierpnia zm arła s.p. Ja- RM Żnych ; fctóry uk.nsty- pnych m ęczarm ach wkrótce zm arła, 

szą podania o kredyty dopiero w nina Zełnowska, lat 22, b. wycho- tuewa| • w BastępU jącym skła- ;
iie lub na wiosnę, otrzym ują je wanka Gim nazjum im . M arii Ko-

zim ie  

dopiero w lecie. nopnickjej i Szkoły Haedlewej.
dzie: Dziś nlnodwoalnln .

Prezes —  Br. Kwiatkowki z To- raz ostatni

cinkowski z W łocławka, Sekretarz „N  A  Z 0 R” i Poili Negri 
—  St. Rydlewska z Torunia, Zast. po 28 gr । 5e jr

Film taki, jak .M azur** zostaje 

realizowany raz na parę lat. Na

sza rodaczka Pola Negri jest nie

zrównana. Sceny dram atyczne od 

twarzane przez naszą rodaczkę, na 

wet zatwardziałych ludzi wzruszą.

Akcja rozgrywa się w Polsce, 

Rosji i za granicą.
Każdy m a sposobność ten pięk

ny film jeszcze dziś zobaczyć i to  

po popularnych cenach 25 i 50 gr. 

Seansy rozpoczynają się o 5-ej, 

a ostatni seans o 10 ej.

Pogrzeb t p. postom HUGONA (0OSCHA
W czoraj o godz. 17 edbył się nimi na przybranym  w ziele, i kwia g <Jtrb_-. Brzeziński z To-

we W łocławku piękny pogrzeb ty ciągnione w cztery kom* na ka- - -

sprawdzeniu* ich” * na  "m iejscu” Po- « obczyzme ś. p pasto-1 rawanie *

m orska Izba Rolnicza ustali dla » Hugon* W oscha, proboszcza  | Zm arłego. Za trum ną w»I«y«  

poszczególnych gospodarstw skład Par.a" ’. e 'y*n8e llcko'auL  

m ieszanek nasion traw i m otylko-1 W łocławku i seniora diocezp płoc  

wych oraz rodzaj nawożenia, po kioj. 

czym po  
żnego dostarczy nasiona-i nawozy, delegacje z 40 wieńcam i żywego

runią, Zast. skarbnika —  St. Po- 

dajski z Gdyni, Ławnicy: — W ł. 

Olejnik z Grudziądza, Ant. Turan  

z Pucka i Piotr Śm iochowski z

j Komisja Rewjzyjna: Przewodni- 

Po przybyciu u.’c.enUrz .w .n- ~ Szym .»ki z Byd-

------- r Członkowie: rr.
z Chełm na Pom .

C.M Eow.bz W łocł.wk. . 

d Nadm ienić należy, ze z powia- 
j. tów przyłączonych do W ojewódz

twa Pom orskiego weszli do Zarżą- 1 

‘ du tylke delegaci z W łocławka.

igsburskiej we krokiem kroczyła w ciężkiej żało 

bie rodzina, a dalej członkowie
. fciO1 parafii ewangelicko - augsburskiej Bydgoszczy.

z rodzaj nawożenia, po** ’’); , , , . “ . . • । - t I
nadesłaniu skryptu dłu-l Kondukt pogrzebowy otwierały i wielu wielu m nnych.

ego dostarczy nasiona -i nawozy, delegacje z 40 wieńcami żywego ../."y  ża gowczy,
Obsiew 1 ha łąki (założeni* kwiecia wraz z wstęgam i, na kto- gehcki i odprawieniu m odłow , za- g^.Y

rYc^ widniały napisy w językach: .łobnych, a następnie wygłoszeniu  

tbeenveh oko- pol«kim i niem ieckim . Za krucy- przem ówień c --------  .
fiksem w pobożnym skupieniu w zwłoki ś. p. pastora W oscha

' dwójkach szli pastorowie przybyli zostały złożone do pieczary i za-

nowej łąki) łącznie z nawożeniem  

wynosi według cen ol 

ło 170— 180 zł. (w tym cen* na
sion siewnych około 100 zł., na- ' u w - (b «v u   -

wozów sztucznych około 70 zł.) z bliższych i dalszych parafii, za m urowane.

o wyłączenie skont kasowych
z 

95— 120 zł., w tym cena nasion  

do podsiewu 25 do 30 zł., nawo 

zów sztucznych ok. 70 zł. ■

Ceny powyższe m ogą ulec zm ia- wią inaczej

nom , w zależności od tego, jaki prem ia za gotówkową  regulację

będzie skład m ieszanek i jakie  rachunku w  czasie < ’

użyje się nawozy, co zależne jest przez dostawcę.

od warunków, w jakich znajdują Ustawa o  podatku  przem ysło-

się łąki i od cen nasion i nawo- ( wym wyłącza, jak wiadom o, z pod  

zów na jesieni. j opodatkowania —  po udowodnie-

Do obsiewów i podsiewów łąk n iu prawidłowo prowadzonym i księ- 

i pastwisk torfowych przydziela gam i — m . inn. również i skonta. 

Izba Rolnicza średnio w stosunku, C  ..  

na 1 ha: 500 kg. soli potasowej terenie W arszawy wyłączenie skont słowym od obrotu, ni' 

20^ i 150 kg. supertom asypy 30 Qo, .

na łąki m ineralne: 300 —  350 kg. 

soli potasowej, 150 kg. supertom a- 

syny i 100 kg. azotniaku 21^.

W razie zgłoszenia większych  

kom pleksów do zagospodarowania, 

Izba Rolnicza wydeleguje na swój 

koszt swego fachowego przedsta-; 

wiciela, który przeprowadzi bada- Szpetalu Dolnym przybył onegdaj 

ni. M  n. m iej.cn i ułoży wł.-f u |. ll4_

sciwy skład m ieszanek. W yjazdy  J  

do indywidualnych gospodarstw za ry napił i najadł na 7 zł. 70 gr., 

zwrotem kontów podróży. kie . tIIeb, było pł,cji ,dm i.

rom orska Izba Rolnicza zazna- , 
cza, że ze względu na większe ko-j w >ł- W ezwano policjanta i spo- 

rzyści, jakie otrzym ują pożyczko-1 rządzono protokół, 

biorcy z zakładania nowoch łąk, j 

udzielać będzie w roku 1939 po 

życzki na podsiewy tylko tym rol

nikom , którzy zgłoszą wniosek '

Kasio- 

i Br.

w płom ieniach
Na szkodę Konstantego Gewisa,

:“ ‘ i r... - l i..*.. ' si  "U  

.i- t — ■/. u ..... ...... .
■’ • Polskich  od bolu  | O godz. 13 we W łocławku przy

Tłum aczył z. ta dl. wł..- u| iewbej M  36 .. „ ko

-“ I POf*^- boTW lem ''''P ',”’ d, M reczkow.kiego, .palił .lf .tóg  

że wszelkie skonta bo g owy. . y zboża za stodołą. O zaprószenie

tłciuuiu z podstaw dze policyjne usta i y, ze p. a- podejrzane są dzieci M rocz-
podatkiem przem y- i o^  b.ndlem dom o- >

liezależnie od , r m iędzy innym i ow.ram r ( , 150 zł.
- ~ '■’**-y , •

Pociągnięte go do odpowiedział- ; lilii iiluijli tlili

z pod opodatkowania
Sconta kasowe, czy jak to m ó- od okresu czasu, w jakim ,k,nt* Proszki id bólu iłowy we wsi Grójczyk, gm . Pyszkowo, 

—  gotówkowe, jest to te zostały uzyskane. .

T W zwii 

określonym skarbowych, nieprzewidzianą w  

noi 
Stowarzyszenie Kupców  

wystąpiło do M inisterstwa Skarbu  

z prośbą o wydanie okólnika wy- 

p^i.. uSt.ńiy ż . p z.

j kowskiege. 

sprzedawał proszki od bólu głowy 

własnego wyrobu. I 

Ostatnio władze skarbowe na opodatkowani*

pod opodatkowania uzależniają  I czasu, w jakim zostały uzyskane.

Szpetalski 
darm ozjad

Do restauracji „Sielanka" na

Ipńłtfzlelnla rybacka
Instytucja ta odgrywa w życiu  

rybaków m orskich poważną rolę  

uniezależniając ich od wytwórczoś

ci zagranicznej i dopom agając zdro

wej inicjatywie rybaków w kierun

ku unowocześnienia rzem iosła ry- . 
backiego i polepszenia doh kaszu-1 Gabrysiaka, lat 5, i 

bów. O działalności Spółdzielni lę, lat 65. . • • j
Rybackiej m ówić bidzie dziś ( Pokaleezonych odwieziono do  

w czwartek, 18 b. m . e g 16.45, ! m iejscowego szpitala na kurację. 

Tadeusz Nowacki. P*a zabił żołnierz m . p.p.

8 Ii-iii
W czoraj zgłosiła się do Kom i

sariatu P. P. we W łocławku M a-

Pokq»nl przez psa
N. ul T.ruń.kiej b.zp.u.lu pie. . “ e~*  wTewtórlw? w” .’Sk.“ .kle- 

popyil J.nm « Lencyniką, l.t V.| , Królewieckiej 43 i
M neelew. M W  >“^,k.V- wleen, eórk, HiU, .

J system atyczną kradzież galanterii.

fiu stliiiinj Ba kuropatwTi 
nadal M iiiiiit

W związku z kursującą pośród 

m yśliwych pogłoską, że w W oje

wództwie Pom orskim sezon polo 

wań na kuropatwy rozpoczyna się  

w dniu 21 sierpnia kom unikuję 

uprzejm ie PP. Kolegom  M yśliwym , 

że czas ochronny kończy się, jak 

dawniej, w środę 31 sierpnia, 

pierwsze więc strzały do kuro

patw m ogą paść nie wcześniej, niż , 

we czwartek 1 września 1938 r.

A. Lasienko. j 

Podłowczy P. Z. Ł. 1 ===

PUKLERZEM -

OKRĘTY \ W\O JEN  NE
Z  EC,Z  Y/PO\SPOLITEJ 

 

Skradli 

szyną kolejową
Nieznani sprawcy skradli jedno  

przęsło szyn kolejowych przy bu 

dowie wąskotorowej kolei do portu  

włocławskiego.

Fałszerz  

śm ietany
Na wtorkowym targu na pl. Dą- 

।  browskiego skonfiskowano Kazi- 

1 m ierzowi Kostrzewskiemu, handla- 

rzowi nabiałem przy ul. Dobie- 

gniewskiej, 4 litry śm ietany pom ie

szanej z m ąką.

pokoje z kuchnią z wygo

dami w centrum m iasta do wy

najęcia od I-go września r. b. 

W iad. w adm inistracji.
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